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SKMD I SZYK BOJOWY PUŁKU.
( Fig. 1). Pułk Jazdy składa się ze czterech Szwa­dronów które, numerem bieżęcym oznaczone, nazy- wajii się pierwszym, drugim, trzecimi czwartym.— Kiedy Pułk jest ustawiony w szyku bojowym, czyli kiedy Szwadrony stoj<3. obok siebie na jednej linii, pierwszy Szwadron staje na prawem skrzydle; nastę­pnie drugi, trzeci, a czwarty na lewem. — Odstępy między Szwadronami Srj plutonowe, licz§c w tó Pod- oticerów skrzydłowych. —  Dwa Szwadrony stano­wili Dywizyon. — Pierwszy i drugi Szwadron skła­daj .j pierwszy Dywizyon, trzeci i czwarty Szwadron, drugi Dywizyon.



Pluton trębaczy staje na prawem skrzydle Pułku0 10 kroków i równa się na drugi szereg pierwszego Szwadronu.(Fig, 2). Szwadron dzieli się na cztery Plutony,1 tak jak Szwadrony w Pułku, tak Plutony w Szwa­dronie numerem bieżącym oznaczone, staj§ w szyk bojowy obok siebie, lecz bez odstępów.Szwadron dzieli się jeszcze na dwaPółszwadrony;— pierwszy i drugi Pluton składajg pierwszy Półszwa- dron, trzeci i czwarty, drugi Półszwadron,Pluton składa się z 36 jeźdźców uszykowanych we dwa szeregi, czyli z rot w następującym porzgdku : w pierwszym Półszwadronie czyli w pier­wszym i drugim Plutonie, dwóch najwyższych jeźdź­ców z najroślejszemi końmi w pierwszej rocie, za- czynajgc od prawego skrzydła i uslawiajgc ich jeden za drugim, czyli formując zarazem pierwszy i drugi szereg; dwóch następnie niższych w drugiej ro­cie, i t. d. aż do lewego skrzydła. — W  trzecim zaś i czwartym Plutonie, dwóch najwyższych z najro­ślejszemi końmi w pierwszej rocie, zaczynajgc od lewego skrzydła; dwóch następnie niższych w dru­giej rocie, i t. d. aż do prawego skrzydła; a to ze względu, ażeby jeźdźce w Szwadronie, uszykowani byli podług wzrostu, zaczynajgc od skrzydeł do środka, w środku najniżsi.Do każdego Pułku dodanym będzie piaty Szwa­dron flankierski, przeznaczony wyłgcznie do flankie- rowania w czasie poruszeń Pułku, do zajęcia for- poczt, do zwiadów, i t. p. — Miejsce Szwadronu flankierskiego jest za środkiem Pułku na 150 kro-



ków. — Szwadron ten odbywa wszystkie manewra osobno, stosuj-jc się do poruszeń Pułku,W  Pułku pigcioszwadronowym mieści sie :ZtO Oficerów (*).85 Podoficerów,80 Kaprali.32 Trębaczy,6ZiO Żołnierzy.Nadto dodanym je s t: Pluton żołnierzy pociągo­wych, należ-jcych do Parku z óśmiu do dziesięciu furgonów złożony. Pluton ten ma jednego oficera, jednego Podoficera i czterech kaprali. Wyłęicznie jest przeznaczony na usługi Pułku, jako to, przewóz fu­rażu, rekwizytów i innych materyałów służących Pułkowi. Pluton rzemieślników, jako to, rymarzy, krawców, kowali, e tc ., którzy pozostają pod zarzą­dem Oficera zajmującego się. komorg pułkowę.Kancelarya pułkowa złożona jest z sześciu pisarzy Podoficerów.
MIEJSCA OFICERÓW I PODOFICERÓW.Pułkownik, dowódzca Pułku, o 30 kroków przed środkiem Pułku, maj{ic po za sobg. dwóch adjutan- tów.Podpułkownik, zastępca Pułkownika, o 30 kro­ków za środkiem Pułku.— Nie ma on oddzielnej ko-(̂ ) w  liczbie tycli ofloerów mieści się : 4 adjutiintów, i pła- taik, i 1 kwatermist.i'z.



mendy, lecz zastępuje we wszystkich przypadkach Pułkownika i w manewrach przestrzega porządku.Majorowie, dowódzcy Dywizyonów, każdy" o 15 kroków przed środkiem Dywizyonu, maj§.c przy so­bie po jednym Adjutancie.W  każdym Sziuadronie,  Kapitan, komendant Szwadronu, o 10 kroków przed środkiem Szwa­dronu. —  Kapitan zastępca, za środkiem Szwadronu o jeden krok w tyle za Podoficerami zarotowymi.Oficerowie, komendanci Plutonów, na krok jeden przed pierwszym szeregiem. Komendant pierwszego Plutonu przed drugę, rotę, z prawego skrzydła swego Plutonu i jest razem komendantem pierwszego Pół- szwadionu. Drugi Porucznik, komendant czwarte­go Plutonu, przed drugg rotę z lewego skrzydła swego Plutonu i jest razem komendantem drugiego Półszwadronu. Podporucznicy, komendanci środko­wych Plutonów, to jest, drugiego i trzeciego, każdy przed środkiem swego Plutonu.—Wachmistrz szwa- drojiowy, obok Kapitana zastępcy z lewej strony.W  kaulym Plutonie, Iszy Podoficer, który jest Wachmistrzem plutonowym, staje na prawem skrzy­dle swego Plutonu. — W  pierwszym Plutonie staje w pierwszym szeregu, w innych zaś Plutonach, w drugim szeregu. — 2gi Podoficer w każdym Plu­tonie, na lewem skrzydle swego Plutonu w pier­wszym szeregu. — w  drugim Plutonie Podoficer 2gi jest razem wytycznym środka Szwadronu. — 3« Po­doficer za drugę rotą z prayyego skrzydła swego Plutonu o krok jeden w tyle, i nazywa się zaroto- wym Plutonu. — W  pierwszym Plutonie Podoficer



3« jest razem wytycznym prawoskrzydłowym Szwa- dronu. — Jty Podoficer, za driig§ rot§ z lewego skrzydła Plutonu o krok jeden w tyle i nazywa sie także zarotowym. Plutonu. — W  czwartym Plutonie Podoficer Ztty jest razem lewoskrzydłowym wyty­cznym Szwadronu. -  Kaprale stanowią roty skrzy- skrzydłowe w Plutonach.W  manewrach, Adjutanci zajmujrj się wskaza­niem punktów dyrekcyi, równaniem Podoficerów wytycznych i komunikowaniem rozkazów.
ROZDZIAŁ I.SZKOŁA PLUTONU C

§ 1. Komendant Plutonu po odebraniu dowódz­twa nad jeźdźcami z których ma uformować Plu­ton, przystępuje do sporządzenia listy ludzi, koni,{*) Znak łączenia położony migdzy wyrazami komendv oznacza, ze po komendzie przed tym znakiem znaj dni acei sic następuje druga 1 że poprzednia jest ostrzegajgcg, a Lstep n t wykonawcza -  Komendy ostrzegające wymawiać należy głośno, dobitnie 1 krotko; komendy ivykonawcze przeciągle, a to dlatego ażeby uniknąć raptownego, a tśm samem nieporządnego WYm- szenia z fr o n tu .-Je ż e li Pluton, Szwadron, e tc ., będzie na pie­szo, komendy nadawać należy jak w piechocie.—Wyrazy komend ostrzegających pisane ^,^italikami, a wykonawcze k a pitaxikam i.



broni i rekwizytów. — Następnie porządkuje Pluton dzieląc go na cztery równe oddziały czyli kapral- stwa; pierwsze kapralstwo złożone z óśmiu ludzi z prawego skrzydła pierwszego szeregu, pod dozo­rem prawoskrzydłowego Kaprala z pierwszego sze­regu; drugie kapralstwo z óśmiu ludzi z lewego skrzydła pierwszego szeregu, pod dozorem lewo- skrzydłowego kaprala pierwszego szeregu; trzecie kapralstwo złożone z óśmiu ludzi z prawego skrzy­dła drugiego szeregu, pod dozorem kaprala prawo­skrzydłowego z drugiego szeregu; czwarte kapral­stwo złożone z óśmiu łudzi z lewego skrzydła drugiego szeregu i pod dozorem kaprala lewoskrzy- dłowego z drugiego szeregu; — Podoficer prawo- skrzydłowy czyli Wachmistrz ma nadzór całego Plutonu; Podoficer lewoskrzydłowy nadzór dwóch kapralstw pierwszego szeregu; Podoficer prawoza- rotowy nadzór dwóch kapralstw drugiego szeregu. Podoficer lewozarolowy zajmuje się furażowaniem i dostawji żywności. Po dopełnieniu podziału admi­nistracyjnego w Plutonie przystępuje do ustawienia jeźdźców podług wzrostu, stawiając w pierwszym szeregu i po skrzydłach Plutonu najlepszych i z naj- łepszemi końmi; odlicza do trzech, do wsiadania, i rozpoczyna Szkołę Plutonu.
OD LICZEN IE PLUTONU OD РВАЛУЕОО DO TR ZECH .U w aga . W  Plnionie 9cio, 12to, ISto i iSto rolowym, podział jest równy.—Nierównego podziału unikać należy, odsjdajjc nad- kompletne roty do inny cli Plutonów, jeżeli tego bgdzie potrzeba, lub zostawiając je  w rezerwie.



Liczba oddziałów w Plutonie zależy od ilości r o t; w 9cio roto- wym Plutonie bgdzie oddziałów trzy; w 12to cztery; w 1 Sto pigć; w tsto sześć.—Oddział składa się z sześciu ludzi, to je s t : z trójki pierwszego szeregir i z trójki drugiego szeregu, czyli z trzech po­przedników i  trzech zapleczuików.§ 2. Ghcrjc odliczyć Pluton trzema, komendant plutonu przejeżdża front od prawego do lewego, i nadaje każdemu żołnierzowi tak w pierwszym jak i w drugim szeregu numer porzg,dku od prawego do trzech; poczem komenderuje :Od prawego do trzech —  odlicz się.Po tej komendzie, żołnierze prawoskrzydłowi w obydwóch szeregach zwracajg, głowy w lewo i podajg głos lewym pobocznikom liczgc głośno raz; następny wykonywa to samo liczgc dwa • trzeci to samo liczgc trzy, i każdy następnie powtarza swój numer który mu wypadł w podziale do trzech.— Po obliczeniu się Plutonu, komendant przekonywa się o dokładności.
W SIADANIE.§ 3. Do wsiadania i zsiadania. Pluton odlicza się. od prawego do dAvóch; odliczenie to służy av oby­dwóch razach.Skoro będzie nadana komenda : Bo wsiadania lub Bo zsiadania ; w pienvszym szeregu pierwsze numera występują na przód na długość jednego ko­nia; drugie pozostaję w miejscu; w drugim szeregu pierwsze numera pozostaję w miejscu; drugie co-



—  8 —fajg w tył na długość jednego konia wraz z Podofi­cerami zarotowymi.Do wsiadania, żołnierze stojg. po lewej stronie swoich koni, trzymając prawg rękg cugle od tręzli pod podbródkiem konia, wielki palec pomiędzy szczęki; lance po lewej stronie, oparte tylcem o zie­mię obok małego palca lewej nogi i ujęte równo z ramieniem.Komenda : 1» Do W SIADAN IA.2° Wsiądź.3“ Na  koń.Po pierwszej komendzie, szeregi się roztwierajg, jak powiedziano pod § 3 ; poczóm, uważajgc na prawoskrzydłowego, każdy żołnierz w szczególności robi obrot w ргалуо — przekłada lancę z lewej ręki do prawej — robi krok boczny w prawo, przesu­wajgc lewg rękę po cuglach do kuli przedniej sio­dła —  opiera lancę o prawe ramię —  bierze prawg rękg za koniec cugli od musztuka — wyrównywa je posuwajgc lewg rękg szlufkę w miarę czułości ko­nia — zakłada czwarty palec od wielkiego pod szlufkę — koniec cugli od musztuka przerzuca na prawg stronę — cugle od tręzli w poprzek dłoni i na Avierzchu—prawg rękg chwyta garść grzywy przy kłębie i podaje lewój ujmujgc lancę równo z ramie­niem—obraca się w prawo do strzemienia— wkłada lewg nogę w strzemię — opiera się lewem kolanem o obergot — prawg rękę posuwa wzdłuż lancy. — Wsiądź — unosi się w górę wsparty na lancy —



— 9 —przyciąga praw3  nogę do lewej. — Na koń . — Prze­nosi prawg nogę wyci{ignięt§ po nad krzyżem koń­skim razem z lancg, ■— opuszcza się wolno w siedze­nie — wkłada nogę w strzemię —  podrzuca lancę i wkłada w tulejkę'— opiera lancę o prawe ramię— wypuszcza grzywę — równa cugle od musztuka — puszcza koniec cugli ■— zamyka mocno rękę z cu­glami majęc wielki palec na wierzchu, obrócony wprost pomiędzy uszy końskie — bierze za broń i przybiera postawę.Skoro żołnierze wsiedli na koń, komendant Plu­tonu komenderuje:
Na prz-ócl —  RÓWNAJ SIĘ.Po tej komendzie, drugie numera w obu szere­gach przystępują do pierwszych, i wszyscy razem równajg, się do prawnego; drugi szereg po wyrówna­niu się, przystępuje do pierwszego bez komendy.

ZSIADANIE.Komenda : 1“ Do ZSIADAN IA.2° ZSIĄDŹ.3° Z K O N I.§ li. Po pierwszej komendzie, szeregi się roztwie- rajg, jak powiedziano pod § 3, poczóm uważajgc na prawoskrzydłowego, każdy żołnierz w szczegól­ności opiera lancę o prawe ramię '— wyrównywa cugle i koniec ich przerzuca na lewg stronę — bie­rze prawg rękg garść grzywy i podaje Icwei — wyj-



—  10 —miije lancę z tulejki i opiera na palcach ptaWej h d g i'— spuszcza lancę prostojDadle na ziemię ■— wypuszcza praw.j nogę ze strzemienia podając cię­żar ciała na lewg. nogę. — Z siądź . — Przenosi prawrj nogę razem z lancę po nad krzyżem końskim i przyciąga do lewej — stawia lancę obok präwej nogi wspierając się na niej. — Z k o n i. — Spuszcza präwg nogę na ziemię.— lewg wyjmuje ze strzemie­nia i przyöigga do prawej, prawa ręka z lancg ró­wno z ramieniem — puszcza grzywę ■— robi krok boczny w lewo przekładajgc lancę z prawej ręki do lewej i posuwaj gc prawg rękg po cuglach do pod­bródka końskiego— zwraca się we front i przybiera pierwszg postawę jak było do wsiadania. — Ko­mendant Plutonu komenderuje :N a przód —  R ÓW N AJ Ś IĘ .Po tej komendzie, drugie numera doprowädzajg konie do pierwszych, i wszyscy razem równajg się do prawego; drugi szereg po wyrównaniu się, przy­stępuje do pierwszego bez komendy.
OBROTY NA PIESZO.§ 5. Przed rozpoczęciem obrotów na pieszo, żoł­nierze Igo szeregu utykajg lance na pięć kroków przed swoim szeregiem i w prost swoich koni. — Żołnierze 2 go szeregu na pięć kroków wprost swoich koni po za drugim szeregiem. — Straż koni porucza się. dwóm żołnierzom po jednym do każdego szeregu.Do robienia obrotów na pieszo, Pluton formuje



_  11 ~się tym samym porządkiem jak na konno, z różnicę iż odstęp pomiędzy Szeregami będzie na kroków trzy. — Po uszykowaniu Plutonu, komendant ró­wna go, przechodzi szeregi i każdemu żołnierzowi nadaje postawę : żołnierz stać powinien prosto bez wytężenia — nogi w linii szeregu, roztwarte o tyle aby stopa pomiędzy nie wejść mogła ■— obcasy przy sobie — brzuch wcięgnięty — pierś na przód — ręce w naturalnym spadku, oparte małym palcem na szwie od spodni — głowa prosto przed siebie.Po nadaniu postawy, komendant tłumaczy żoł­nierzom co jest pobocznik i zaplecznik, tudzież bok prawy i lewy, czyli strona prawa i lewa; poczem przystępuje do zwrotu ócz i obrotów ciała komen­deruj ęc : Oczy w pra — wo.Na komendę w o, każdy żołnierz w szczególności zwraca głowę w prawo o tyle, żeby lewe oko zna­lazło się na linii środka piersi, i patrzy po szeregu.Oczy —  WPROST, (Stać na konno).Żołnierze zwracaję szybko głowy do frontu, pa  ̂trząc wprost przed siebie na 15 kroków.Oczy w le — wo.Żołnierze zwracaję głowy w lewm, patrzęc po szeregu. Pluton w pm  — wo.Żołnierze obracaję się na lewym obcasie podajęc ciężar ciała nieznacznie na lewę nogę, unoszęc nieco



—  12 —prawg. bez oderwania jej od lewej — zwracajgc się tak, ażeby ich pierś znalazła się tam gdzie było po­przednio prawe ich ramię.Po wykonaniu obrotu w prawo, Pluton znajdzie się rotami od prawego.We — FRONT.Żołnierze zwracajg się tak samo w lewo do frontu czyli do pierwszej pozycył. — Po tym obrocie patrzg wprost przed siebie majgc lekkie czucie do prawego.Pluton w le —  wo.Żołnierze obracajg się tym sposobem w lewo tak, żeby ich pierś znalazła się tam, gdzie było poprze­dnio lewe ich ramię, i Pluton znajdzie się rotami od lewego. We —* FRONT.Żołnierze zwracajg się w prawo do frontu.1“ Lewo — w TYŁ,2° ZWROT.Na komendę w tył , prawg nogę wysungć na przód tak, ażeby jej napiętek był naprzeciw wielkiego palca lewej nogi. — Na komendę zwrot, podnieść palce obydwóch nóg, na obcasach obrócić się na lewo w tył i przysungć prawg nogę do lewej. —  Przycig- gajgc prawg nogę, należy piętę jej unieść cokolwiek w górę i podać od pola ażeby w przycigganiu do lewej nie zaczepić o ostrogę.



— 13 —
w  miejscu — spocznij.Na t§ komendę, żołnierze staję; dowolnie nie od­dalając się z miejsca. Stać.Na tę komendę, żołnierze staję na swoich miej­scach, przybierając postawę i równajęc się w sze- reeu. OBROTY TRZEMA.Komenda1° Trzema w prawo •— zajdź,2° Marsz.§ 6. Po komendzie zajdź , żołnierze na skrzy­dłach trójek zwracaja oczy na siebie, środkowi do skrzydła zachodzęcega. Po komendzie marsz, ruch się rozpoczyna: wszystkie trójki oddzielnie'w każ­dym szeregu jednocześnie zachodzę : numera trzecie i drugie wyruszaję na przód, zaczynajęc lewę nogę i kreślęc łuk koła majęc czucie do numerów pier­wszych czyli osi; numera pierwsze obracaję się zwolna w miejscu stosujęc swój ruch do numerów drugich i trzecich. — Komendant Plutonu nie do- puszczajęc do zupełnego zajścia na czwartę część koła komenderuje ; 1° Stó j,2° Równaj się.Żołnierze zatrzymuję się i maję równanie w od­działach na lew o .'— Pluton będzie w kolumnie od



— 14 —prawego szóstkami, — Komendant Plutonu uważa ażeby zajście jednocześnie wykonanem było, i następnie po zatrzymaniu trójek obznajmia żołnierzy z szykiem w kolumnie szóstkami.1° Do FKONTÜ,2° Marsz.Po tój komendzie, trójki zacliodzg w lewo. — Żołnierze maję to samo do uwagi co w zajściu w prawo, z tę różnicę że numera trzecie wypełniaję to co numera pierwsze; numera pierwsze to co trze­cie; numera średnie uważaję zawsze na skrzydło zachodzęce. — Komendant Plutonu zatrzymuje jak wyżej, — żołnierze równaję się po linii frontu.1° Trzema w lewo — zachodź,2° Marsz.Trójki oddzielnie w każdym szeregu jednocześnie zachodzę w lewo, i maję to samo do uwagi co przy zachodzeniu w prawo. — Po zajściu równać się będę w oddziałach na prawo czyli do skrzydła za- chodzęcego. — Pluton będzie w kolumnie od le­wego szóstkami;Po kilkokrotnem przerobieniu trzema w prawo ł w lewo, komendant Plutonu przystępuje do zajścia w tył częściowo, to jest powtarzajęc dwa razy zaj­ście w jednę stronę, a następnie zwróciwszy do frontu, nadaje komendę do zajścia naraz w koło.§ 7. 1° Trzema na lewo w tyt — zachodź, lub Trzema naprawo w tył —  zajdź,2° Marsz.



— 15 —Trójki zachodź(i od razu całe półokręgu koła, i Pluton znajdzie sig w odwrotnym froncie drugim szeregiem na czele.Po odwróceniu z frontu trzema w tył, clicgc zajść nazad do frontu, komendant Plutonu komenderuje:1° Tnem a na lewô  w tył do frontu — zachodź, lub Trzema na prawo w tył do frontu— zajdź, 2° Marsz.Żołnierze odwracają do frontu robigc zajście trzema лу koło.Po wykonaniu każdego obrotu, komendant Plu­tonu przekonywa sig o dokładności — poprawia omyłki obznajmiajgc zarazem żołnierzy z szykiem w jakim sig znajdujg — z frontem, który sig for­muje na pierwszy szereg, i że trójki drugiego sze­regu w zajściu do frontu formujg sig za trójki pier­wszego szeregu, to jest za swoich poprzedników, etc.
ROBIENIE LANCAMI NA PIESZO.§ 8. Do robienia lancami. Pluton formuje sig tym samym porzg,dkiem jak do obrotów na pieszo. — Żołnierze majg. lance po prawej stronie, oparte o zieraig — ргадуа rgka opuszczona jak długa po wierzchu lancy, wielki palec pod spodem ■— lewa rgka opuszczona jak długa po wierzchu pałasza. — Instruktor komenderuje :§ 9. Do marszu — broń.Po tej komendzie, żołnierze chwytajg za lance,



—  16 —unoszg w górę na jednę stopę podajęc tylec nieco na przód. —  Instruktor uprzedza pierwszy szereg o posunięciu go naprzód, — nakazuje żołnierzom li­czenie 25ci4 kroków i zatrzymanie się bez komendy z końcem ostatniego kroku; poczem komenderuje:§ 10. 1° Do robienia bronię,2° Pierwszy szereg na przód dyre- kcya naprawo,3° Krok podwójny — MARSZ.Po komendzie marsz, żołnierze pierwszego sze­regu wyruszaję razem, zaczynając lewę nogę, każdy w szczególności liczy sobie kroki, a uszedłszy na odstęp nakazany, zatrzymuje się. — Instruktor ró­wna obadwa szeregi na przód i w prawo; poczem komendeauje:§ 11. Od p>rawego do pięciu— odlicz siig.Żołnierze jednocześnie w obydwóch szeregach odliczaję się tym samym porzędkiem jak do trzech. •— Pozostałe roty od równego podziału biorę numera jakie im z porzędku do pięciu wypadnę. — Po odli­czeniu się. Instruktor komenderuje:§ 12. Dorobienia bronią otwórz szeregi'— marsz.Po tej komendzie, w obydwóch szeregach piętę numera pozostaję w miejscu, i opuszczaję lance do pierwszej postawy jak we froncie — czwarte masze­ruję na przód kroków 5 — tj'zecie kroków 10 — drugie kroków 15 — pierwsze kroków 20. — Ka­żde numera uszedłszy przeplsanę ilość kroków, za­trzymuję się bez komendy. — Po zatrzymaniu się



— 17 —na właściwych odstępach, żołnierze opuszczają lance i staj{i w postawie wyrównani na prawo.Pluton rozemknięty do robienia lancami, będzie miał 10 szeregów; odstęp pomiędzy szeregami na kroków 5 — pomiędzy żołnierzami na kroków k ■— Po rozemknięciu szeregów, Instruktor komenderuje:§ 13. Z a — BROŃ.Po tej komendzie, żołnierze chwytaję prawcj rękg za lanco równo z ramieniem — ręka obrócona pa­znokciami do ramienia — w tym samym czasie lewę rękę zamkniętę przenoszę pod środek piersi tak jak w postawie na konno.§ 1Д. Do ataku •— broń.Żołnierze unoszę lance w górę o tyle o ile po­trzeba wyjęć z tulejki •— robię krok boczny w prawo, bez przycięgnięcia lewćj nogi do prawej — razem z krokiem bocznym opuszczaję szybko lance ku ziemi, tak, ażeby po jej spadku, znalazła się opartę0 prawe biodro, przyciśnięta mocno łokciem, prawa ręka na jednej linii z lewę, i przekręcona paznok­ciami do góry; lanca na piszczelu od ręki do łokcia1 równolegle do ziemi.§ 15. N a  przód •— PCHNIJ.żołnierze podajęc się nieco na przód, wysuwaję silnie lance na prost do pchnięcia, i liczę ra z; po pchnięciu, wracaję nazad do pierwszej postawy i liczę dwa.



— ^8 —§ 16. N a  prawo — pchnij.Żołnierze zwracają ukośnie lance w prawo łiczfic raz, i wykonywaj-j pchnięcie jak wyżej, liczęc ra z; po cofnięciu lancy liczę dw a; po zwróceniu we front, liczę trzp; to jest z końcem każdego poruszenia.§ 17. N a leivo — pchnij.Żołnierze przenoszę szybko lance w lewo, grotem w górę tak, ażeby bęclęc na konno nie zawadzić o łeb koński, i zwracajęc nieco korpus ciała za lancę; wykonywajępchnięcie, liczęc raz — dwa; po cofnię­ciu lancy, pozostaję w tej samej postawie.§ 18. W  lewo — P C H N IJ.Żołnierze zwracaję się jeszcze więcej w lewo, wy­konywaję pchnięcie liczęc газ ■— dwa, i powi acaję do pierwszej postawy, przenoszęc lancę grotem w górę i liczę trzy,§ 19. N a prawo — w tył — pchnij.Po komendzie w t y ł , żołnierze unoszę groty w górę; — po komendzie pch n ij, opuszczaję groty w dół — odwracaję szybko lance w tył, przenoszęc ję pod pachę i przekręcajęc rękę — rękę z lancę wycięgaję na przód — zwracajęc głowy w tył przez prawe ramię i patrzęc za grotem — wykonywaję pchnięcie, licżęc raz — cofaję lance, liczęc dwa i zwracaję głowy we front. — Po cofnięciu, lanca znajdzie się w tern samem położeniu jak do atakit, z różnicę iż będzie obrócona grotem w tył.



— 19 —§ йО. Naprawo odbij— na lewo—w туь—pCHNij.Po komendzie w t y ł , żołnierze posuwajji silnie tylec lancy ukośnie w prawo i w gorg; — po ko­mendzie PCHNIJ, przenoszą szybko lance ku dołowi od prawego do lewego w ukośnym kierunku, i po lewej stronie łba końskiego —  przekrgcajćic zarazem lancg grotem лу tył — rękg z lanc?i wyci§gaj(i na przód, wspieraj§c przód lancy na lewym łokciu — zwracajg. głowy w tył przez lewe ramię, patrzgc za grotem — wykonywajg pchnięcie, liczgc ra% i zwra­cają głowy we front — ręka z lancg pozostaje na zgięciu lewego łokcia.§ 21. N a  lewo odbij i na — p r z ó d  —  p c h n i j .Po komendzie p r z ó d ,  żołnierze posuwajg silnie tylec lancy w lewo; ■— po komendzie p c h n i j ,  prze- kręcajg lance po nad głowg—przenoszg jg pod prawg pachę, przemieniajgc rękę, i wykonywajg pierwsze pchnięcie najprzód, liczgc гаг — dwa.§22. Przeciwko piechocie—sjoiwć—broń—p c h n i j .Po komendzie broń, żołnierze opuszczajg groty w dół; po komendzie p c h n i j ,  wykonywajg pchnię­cie w dół i powracajg do pierwszej postawy.§ 23. N a  miejsce — broń.Po tej komendzie, żołnierze przyciggajg prawe nogi do lewych, stawiajgc zarazem lance przy pra­wem ramieniu tak jak było za broń, i liczg raz; — opuszczajg ręce na miejsce do pierwszej postawy i liczg dwa.



—  20 —Po skończeniu, obrotów na pieszo i robienia lanej, komendant Plutonu każe wsijść na koń; pozosta­wia Pluton w rozemknigtych szeregach i nadaje żoł­nierzom postawę.
POSTAW A NA KONNO.§ 2A Żołnierz wypuszcza nogi ze strzemion — opuszcza się całym ciężarem wkulbakę i na tył; — strzemiona pasuję się tak, ażeby końce ich przy­padały równo z ostrogami; żołnierz wsadza nogi w strzemiona, wspierajjc się lekko palcami na ła­w ce — pięty opuszczone w dół i podane nieco w pole — ciężar ciała prostopadle i bez wymusze­nia — lewy łokieć przyciśnięty do ciała — lewa ręka zamknięta z cuglami i obrócona wprost łba koń­skiego — wielki palec na wierzchu i wprost pomię­dzy uszy końskie — prawa ręka z lanej prostopadle do nogi i na jednej linii z lew j, głowa prosto i bez zadarcia. — Korpus ciała na konno dzieli się na trzy części: na dwie ruchome i jednę nie ruchom j. -C z ę ś ć  nieruchoma jest od kolan do bioder, i którj jeździec utwierdzonym jest na koniu. — Części ruchome s j  : od nóg do kolan, i od bioder do głowy.

O MARSZU.W Jeździe, wszelkie poruszenia odbywajj się czworakim ruchem, to jest Stępo, Kłusem, Galo­pem i Pędem. — Żołnierze powinni być dobrze obe-



— 21 —znani z temi ruchami. — Oprócz tego każdy ruch, wyj-jwszy powiększa się i podwaja. — Powię­kszenie ruchu jest przyspieszenie. — Podwojenie ruchu jest przejście z jednego w następny.§ 2S. U wagi OGÓLNE do o życia  konia . D o marszu prostego , л щ - cie konia wykonywa się jak następuje ; do wyruszenia na przód, żołnierz daje ciśnienie łydkami o tyle o ile czułość konia wymaga i stosownie do nakazanego ruchu — w marszu ma łydki na po­gotowiu i  utrzymuje zad koński w prostym kierunku; w razie zaś potrzeby nawrócenia zadu, nasuiva go łydkj z tej strony, w któr^ zemknienie miejsce miało—rgkg. z cuglami utrzymuje przód konia prostopadle.Jeżeli w marszu prostym nastgpi komenda do podwojenia ru­chu, np. ze stępu w kłus, żołnierz dajgc lekkie czucie łydkami, wchodzi stopniorvo, w przeciągu kilku kroków, w należyty kłus.— Do przejścia z kłusu w galop, żołnierz używa konia mocniejszem pociśnieniem łydek lub lekkićm czuciem ostróg. — Do przejścia z g a lo p u j pęd, żołnierz używa ostróg, i stosuj gc się do ruchu całego frontu, wstrzymuje konia ściglejszego lub popiera leni-wszego---- Wszystkie przejścia w ruch podwojony jak w ruchzmniejszony, odbywają, się stopniowo, bez raptownego użycia ko­nia lub nagiego лvstrzymania.Do zwrotu V) prawo, żołnierz przekręca rękę z cuglami tak, ażeby paznokcie znalazły się na wierzchu, d ajjc lekkie czucie le­wym cugiem po karku końskim; — po uzupełnieniu obrotu po­wraca rękę. do pierwszego położenia.Do zwrotu w lewo, żołnierz przekręca rękę z cuglami tak, ażeby paznokcie znalazły się pod spodem ręki, daj gc lekkie czucie prawym cugiem.Do cofania, żołnierz przycigga zwolna rękę z cuglami i kolejno odpuszcza, trzymajgc łydki w pogotowiu i kierując niemi zad ko­nia w razie potrzeby.Do zemknięcia się w prawo, żołnierz przekręca rękę z cuglami jak to było do zwrotu wprawo, przykładając'lewą łydkę i do­pomagając przez to, ażeby zad konia zmykał się, równocześnie z przodem.Do zemknięcia się w lewo, wykonywa się tak samo z przeci­wnej strony.



—  22 —Do zatrzym ania konia w pędzie, żołnierz przyciąga cugle i podaje się nieco w tyl, — przyciągnienie to powinno być silne, lecz nieraptowne;—po zatrzymaniu konia, żołnierz odpuszcza cu­gle i powraca do pierwszej postawy.Ręka z cuglami we wszystkich zwTOtąch konia, powinna być nieoderwanj od swego pierwotnego położenia; wykręcanie pięści w stawach dostatecznćm jest do wykonania wszelkich zwrotów.— Przykładanie łydek powinno być uźywanśm o tyle, o ile ich konieczna wymaga potrzeba. — Złe trzymanie nóg od kolan, jak częste dotykanie się brzucha koiiskiego, tracj w nim czułość, i W'razie potrzeby, ciśnienie łydek jest już martwćm i wymagajg- cśm poparcia ostróg, które częściej użyte, sprowadzaj g narów, wierzganie, etc. — Używanie ostróg nakazanśm jest w szarży czyli w attaku, lecz potrzeba uważać, ażeby nie kaleczyć konia.OBROTY NA KONNO.o MARSZU PROSTYM.§ 26. Do marszu Plutonem na prost, komendant Plutonu komenderuje :1° Pluton na przód — dyrekcya na prawo lub 7ia lewo,2" Stgpo {kłusem lub galopem),3” Marsz.Po komendzie marsz, żołnierze dajgc czucie łydka­m i, wyruszajrj na przód, i każdy w szczególności maszeruje wprost przed siebie, majg.c czucie i ró­wnanie w stronę dyrekcyi.
U waga. W  marszu prostym, rówmanie jest jednym z główniej­szych warunków do porzgdnego marszu; uważać przeto należy, ażeby żołnierze patrzyli wprost przed siebi& po linii prostopadłej od środka swoich piersi; ażeby ramiona ich znalazły się zawsze równo S4 szeregu; w razie potrzeby spojrzenia w stronę równa-



— 23 —nia, ażeby zwracali głowy nieznacznie bez podania ramienia nie poruszając rgki z cuglami — czucie lekkie strzemieniem od strony dyrekcyi.— ЛV'szelkie pomyłki w cijgu  marszu poprawiane być powinny zwolna, spokojnie, bez rziicąnia się i raptownego przyspieszenia ruchu lub nagiego zwolnienia. — Unikać jak naj­staranniej ciśnienia; jeżeli się takowe wydarzy, rozmykać się ŵ  stronę przeciwnj dyrekcyi. — Drugi szereg w cijgu  marszu równa się na swoich poprzedników. — Podoficer skrzydła dyre- kcyonalnego, po pierwszej komendzie, obiera sobie przedmiot czyli punkt dyrekcyonalny wprost przed siebie, i do którego pro­stopadle maszerować powinien. — Punktem dyrekcyonalnym być może skrzydło jakiej części frontu, obok którego ma się sformo­wać, lub inny przedmiot nieruchomy wskazany za dvrekcyonal- ny.— Oprócz punktu dyrekcyonalnego, obiera sobie punkt pośre­dni, to jest przedmiot będjcy na jednej linii pomiędzy punktem dyrekcyonalnym i skrzydłem na którśm się znajduje.
Maszerując Plutonem na prost i chc§,c go zatrzy­mać, komendant Plutonu komenderuje :1° Pluton,2“ Stój ^  równaj się.Po drugićj komendzie, Pluton zatrzymuje si§, ~  żołnierze równajg się do skrzydła dyrekcyi.

o MARSZU UKOŚNYM (Fig. 3).§ 27. Marsz ukośny używa się, kiedy w cięgu marszu chcemy posunęć się z oddziałem w prawo lub w lewo. W  .Teździe, marsz ukośny jest dwojaki : mniejszy i większy. W  pierwszym, żołnierze poje­dynczo zwracaję konie na i m  część koła; w dru­gim, na 8mj część koła.



— 24 —Na pra  — wo.Po tćj komendzie, żołnierze zwracajg, na część koła i uważajg ażeby po zwrocie, kolana ich przypadały pod kolana poboczników swoich od strony ciggnienia — ramiona prawe wyrównane na , ramiona lewe prawych poboczników.W  PRA— wo.Żołnierze zwracajg na S™?’ część koła, i majg to samo do uw'agi jak wyżej z różnicg, iż po zwrocie, ramiona prawe przypadnę wprost środka piec pra­wych poboczników. — W  obydwóch razach, czucie i równanie w stronę ciggnienia—żołnierze drugiego szeregu maszeruję za pobocznikami swoich poprze­dników. Na  lewo i w LEwю.To samo do uwagi z przeciwnej strony.
Uw aga . W  marszach, ukośnych, żołnierze postępować powinni równolegle do linii frontu z której wyszli.Do zatrzymania oddziału w marszu ukośnym, nadaje się komenda :1“ N a — PROST,2" St ó j— równaj się.Po tej komendzie, żołnierze zwracajg na prost, a następnie zatrzymuję się, majac czucie i równanie w stronę, w którę ukośnie maszerowali.



25
О ZACH O DZEN IU.§ 58. Uw aga . Zacliodzenie, jestto poruszenie jakiejkolwiek części frontu, która ma jedno skrzydło nieruchome lub mało ru chome, a drugiem zakreśla łuk koła w miarę rozległości frontu.— Zachodzenie jest dwojakie : na osi stałej czyli w miejscu, i na osi ruchomej czyli w marszu.—Oś stała jestto żołnierz pierwszego .szeregu wewnątrz zachodzenia, który obracając konia w miejscu, stosuje swój ruch do skrzydła zachodzącego. — Na osi ruchomej, postępuje na przód i zakreśla łuk koła w miarę długości oddziału do którego należy, to jest trzecią część frontu; np. w Plutonie łSto rotowym kreśli łuk koła sześciu kroków, i t . d. — Podoficer lub żołnierz zewnątrz zachodzenia czyli skrzydła zachodzącego tak w miejscu jak w marszu, ma to do uлvagi, iż wyrusza na prost ze skrzydłem na jedną czwartą oddziału i zakreśla łuk koła z takićm umiarkowaniem, ażeby się roty ani ściskały ani rozry- wały. — W  zachodzeniu na osi stałej, żołnierze mają czucie do osi, równanie do skrzydła zachodzącego.—W  zachodzeniu na osi ruchomej, czucie i rówmanie do skrzydła zachodzącego.(Fig. 4). Zachodzenie dzieli się na cztery podziały : na za­chodzenie całe czyli półkola— na czwartą część kola^— na ósma i szesnastą część koła.— Zachodzenie całe jest zajście oddziału w tył prawem lub lewem ramieniem na przód w khło tak, ażeby po zajściu, oddział znalazł się na tej samej linii i obok frontu, z którego wyszedł. — Zachodzenie na czwartą część koła, jest połową zachodzenia całego, i wykonywa się. tak, ażeby po zaj­ścia , oddział znalazł się prostopadle do linii frontu z której wy­szedł. Zachodzenie na ósmą część kola, jest połową zajścia na czwartą część koła. — Na szesnastą część kola, połowa ósmej części kola.§ 29. Ghcgc zajść z miejsca w prawo pędem, ko- imeńdant Plutonu komenderuje :1° Plutonem w praw o— ■ z a j d ź ,2“ Marsz.(Fig. 5). Po komendzie z a j d ź , komendant Plutonu udaje sig na punkt oparcia skrzydła zachodzącego—



—  26 —żołnierze zwracają oczy cło lewego skrzydła, Podo­ficerowie na siebie. _Po komendzie marsz, rucli się rozpoczyna Plu­ton zachodzi w prawo. — Żołnierze лу pierwszym szeregu postąpiwszy na przód, zwracajg, nieco łby końskie w stronę zachodzenia i kresłg łuk koła; żołnierze w drugim szeregu zwracajg o tyle, azeb  ̂chrapy koni pomijały biodra koni w pierwszym szeregu, to jest poboczników ich poprzedników od strony zacliodzenia, i zachodzg za pierwszym szere- giexii. — Skrzydło zachodzgce do trzeciego oddziału wyrusza galopem i kończy zachodzenie całym pę­dem. — Środek wykonywa zajście powiększonym galopem. — Reszta Plutonu do osi, stosuje ruch do swoich poboczników. — Komendant Plutonu me dopuszczajgc na trzy kroki do zupełnego zajścia, komenderuje : St ó j— RÓWNAJ się .Po łój komendzie, żołnierze zatrzymujg się i ró­wnaj g się na lewo.§ 30. Chcgc zajść z miejsca w lewo pędem, ko­mendant Plutonu komenderuje :1° Plutonevi w lewo — zachodź,2“ Marsz.Pluton zachodzi w lewo, zachowujgc te same prawidła jak przy zachodzeniu w prawo.— Komen­dant Plutonu zatrzymuje Pluton przez nadanie ko­mendy : Stój — równaj się .



Po tćj komendzie, żołnierze zatrzymuj§ się i ró­wnają się na prawo.§ 31. Chc-jc zajść z miejsca w prawo lub w lewo wolniejszym ruchem, komendant Plutonu komen­deruje :1" Prawe lub lewe ramie naprzód,2° Stępo {kłusem lub galopem),3° Marsz.
h°  St ó j— równaj si:g.Pluton zachodzi w lewo lub w prawo tym samym porządkiem i ruchem nakazanym. — Po ostatniej komendzie zatrzymuje się—żołnierze równajęsię do skrzydła które zachodziło.§ 32. Ghcęc wykonać zajście w tył pędem, ko­mendant Plutonu komenderuje :1° Plutonem naprawo lub na lewo w tył—  ZACHODŹ,2° Marsz.3° St ó j— równaj się.Pluton zachodzi w tył pędem,— Komendant Plu­tonu nie udaje się na punkt oparcia i wykonywa zachodzenie razem, znaj duj ęc się przed Plutonem,! opuszcza go na sześć kroków przed dojściem; a za zbliżeniem się Plutonu na trzy kroki, zatrzymuje go przez nadanie ostatniej komendy.§ 33. Chcęc wykonać zajście w koło wolniej­szym ruchem, komendant Plutonu komenderuje :1° Prawe lub lewe ramię na przód — w kołó .



— 28 —2° Stępo {Jcłusem lub galopem),3° Marsz.
li°  Stój — RÓWNAJ się .Pluton zachodzi prawem lub lewem ramieniem na przód w koło ruchem nakazanym, maj§c to samo do uwagi jak w powyższych zachodzeniach.U waga. Z a j ś c i a u ż y w a j ?  sic w miejscu. Zajścia zaś wol- nierszym ruchem, w miejscu i w marszu.§ 34. Chcric bez zatrzymania Plutonu maszero­wać na prost, komendant Plutonu w miejscu nada­nia komendy stój — równaj się , komenderuje :Na — PROST — Dxjrekcya naprawo lub na lewo.Po tej komendzie, żołnierze maszerują, na prost i tym samym ruchem jakim zachodzenie wykony­wali. OBROTY TRZEMA.§ 35. (Fig. 6). Pluton odliczony do trzech, wy­konywa obroty (;г2 е??га, podług tych samych prawideł jak to było na pieszo pod § 6, z różniej, iż na konno nie nadaje sig odstgpu pomiędzy szeregami.

MIEJSCA I PORUSZENIA PODOFICERÓW w OBROTACH TRZEMA.W  zajściu z frontu trzema w prawo — z a j d ź .  Po­doficer prawoskrzydłowy po komendzie z a j d ź ,  cofa



— 29 —si§ w tył na prawe skrzydło drugiego szeregu; po komendzie marsz, wykonywa zajście z pierwszg. trójkg; drugiego szeregu i pozostaje na prawem skrzydle pierwszego oddziału. Podoficer lewoskrzy- dłowy po komendzie marsz, wyrusza na przód na jeden krok z ostatnią trójkg. pierwszego, i zwróci­wszy się w prawo, wjeżdża pomiędzy trójki osta­tniego oddziału. Podoficerowie zarotowi zwracajg, w prawo i zostaję przy drugich oddziałach od swoich skrzydeł. Jeżeli jest jeden tylko Podoficer zaroto- wy, ten zwraca w prawo i staje obok środkowego oddziału, czyli obok czwartego liczgc od prawegoW zajściu do frontu, w lewvg stronę, Podoficer prawoskrzydłowy zachodzi z trójkę drugiego sze­regu, i z końcem ostatniej komendy, to jest : s t ó j— RÓWNAJ SIĘ, wjeżdża na swoje miejsce. —  Podofi­cer lewoskrzydłowy zwraca się w lewo z ostatnię trójkę drugiego szeregu, i z końcem ostatniej ko­mendy wjeżdża na swoje miejsce.— Zarotowi zwra- caję w lewo.W  zajściu z frontu trzema w lewo — zachodź , Podoficer prawoskrzydłowy po komendzie zachodź , cofa się w tył na prawe skrzydło drugiego szeregu; po komendzie marsz , zwraca się w lewo i przejeżdża na lewe skrzydło, czyli na lewę stronę pierwszego oddziału. —■ Podoficer lewoskrzydłowy, zwraca się w lewo z ostatnię trójkę pierwszego szeregu, i po­zostaje w środku oddziału. — Zai’otowi zwracaję w lewo, i pozostaję przy sv.oich oddziałach.W zajściu do frontu, w prawę stronę. Podoficer prawoskrzydłowy odcofuje konia w tył i prawo,



— 30 —i z końcem ostatnińj komendy wjeżdża ńa swoje miejsce. — Podoficer lewoskrzydłowy wchodzi , na miejsce razem z ostatnią trójkg. pierwszego szere­gu. — Żarolowi zwracają w prawo.Jeżeli po zajściu z frontu trzema w prawo, na­dana będzie komenda trzema na prawo w tył. Po­doficer prawoskrzydłowy, po komendzie marsz, zwraca na prawo w tył i staje na lewem skrzydle swego oddziału. —  Podoficer lewoskrzydłowy, bę- dęc w środku ostatniego oddziału, wyrusza naprzód wraz z trójkę drugiego szeregu — opuszcza ję przy czwartej części zajścia i zwraca się na prawo w tył tak, ażeby z końcem ostatniój komendy znalazł się w środku swego oddziału. — Zarotowi zwracaję na prawo w tył.W  zajściu z frontu trzema na prawo w tył, Po­doficer prawoskrzydłowy zwraca na prawo w tył i dojeżdża na skrzydło drugiego szeregu. — Podoficer lewoskrzydłowy wyjeżdża na przód wraz z trójkę pierwszego szeregu — opuszcza ję przy czwartej części zajścia, i zwróciwszy się na prawo w tył, wjeżdża na skrzydło naczelnego szeregu.—ZarOtowi zwracaj a w tył i równaj ę się na siebie.Do zajścia trzema na prawo w tył do frontu. Po­doficerowie maję to samo do uwagi, zwracajac się w stronę nakazanę.Do zajścia trzema na prawo lub na lewo w tył z kolumny szóstkami. Podoficer prawoskrzydłowy ma to do uwagi, ażeby po zajściu znajdował się zaw ŝze na skrzydle swojego oddziału z przeciwnej strony frontu, — Podoficer Ipwoskrzydłowy uważać



^  31 —powinien,.iż będgc w śroflkii oddziału, znajduje się tćm samem między osię a skrzydłem zachodz.j- cem, i że zwroty trzema w tył w kolumnie szó­stkami wykonywać będzie ze skrzydłem zachodza- cem, to jest, ażeby wyruszywszy na przód razem, opuszczał je przy zajściu na czwartg. część koła, i zwrócił się o tyle w stronę nakazanę, ażeby skrzy­dło nadchodzące trójki za him będęcój, znalazło go obok siebie i razem z nim zajście kończyło.
U waga. ЛУ powyższycli obrotach podoficer lewoskrzydlowy wy­kony wa poruszenia tak jakby si  ̂znajdował wSzwadi’onie.—Jeżeli zaś Pluton oddzielnie robić bgdzie obroty, Podoficer lewoskrzy- dłowy, w zäciiodzeniacb trzema u> prawo i w leWo, cofa sig do drugiego szeregu jednocześnie z Podoficerem praw'oskrzydlowyin wykonywa te same poruszenia lecz z przeciwnej strony ; np. po komendzie trzema w prawo zajd ź, cofa się do drugiego sze­regu; po komendzie m a r s z , cofa się jeszcze o krok w tył, nastę­pnie zwraca w prawo i staje na prawem skrzydle ostatiiiego oddziału; — po komendzie trzema w lewo, ma to samo do uwagi z różniej, że po cofnięciu się do drugiego szeregu zacho­dzi ЛУ lewo razem z trójkj drugiego szeregu i pozostaje na jej skrzydle. — Trzema na prawo lub na lewo w tył z kolumny szóstkami, robi woltę w stronę nakazanj, a po komendzie stój, równaj się, lub na prost, staje na skrzydle ostatniego oddziału z przeciwnej strony dyrekcyi, to jest obok trójki drugiego sze- rbgu.ODŁAMANIE PLUTONU I FORMAGYE RÓŻNYCH CZĘŚCI.

SZOSTKAMI OD PR AW EGO  Z M IE JS C A .§ 36. (Fig. 7). Clicęc się odłamać z frontu szó-



— 32 —stkami г miejsca, komendant Plutonu komende­ruje : 1° Od prawego formuj Szóstki,2° Stępo {kłusem lub galopem),3° Marsz.Po pierwszej komendzie, Podoficer prawoskrzy- dłowy zmyka si§ w prawo i robi miejsce na trójkę drugiego szeregu, a po sformowaniu szóstki, zaj­muje miejsce na prawem jej skrzydle.Po komendzie marsz, pierwsza trójka tak pier­wszego jak i drugiego szeregu, wyrusza na prost.— Pierwsza trójka drugiego szeregu, po wyruszeniu na przód na długość jednego konia, zwraca się uko­śnie w prawo, powiększa ruch, i znalazłszy się od- krytg, przez trójkę pierwszego szeregu, zwraca na prost, i formuje się po prawej stronie swoich po­przedników, majęc czucie i równanie na lewo. '— Druga trójka pierwszego szeregu wyrusza na przód wtenczas, kiedy się z nig, zrówna pierwsza trójka drugiego szeregu, i po wyruszeniu na przód na długość jednego konia, zwraca się ukośnie w prawo, a znalazłszy się wprost za poprzedzajgcym oddzia­łem, zwraca się na prost. ■— Druga trójka drugiego szeregu wyrusza razem ze swojemi poprzednikami, ipo zwróceniu na pi-awo powiększa ruch; znalazł­szy się odkrytg, zwraca na prost i formuje się po prawej stronie swoich poprzedników, a po sformo­waniu szóstki, obie trójki podwajajg ruch i docho­dzą do naczelnego oddziału, majgc czucie i równa­nie na lewo. — Trzecia trójka pierwszego szeregu



— 33 —wyrusza wtenczas, kiedy druga trójka drugiego sze­regu zwraca się w prawo.—^Trzecia trójka drugiego szeregu wyrusza razem ze swojemi poprzednikami, i obie postąpiwszy na przód na długość jednego ko­nia, zachodzę w prawo każda oddzielnie, i sformo­wawszy szóstkę, postępuję na prost po linii frontu, a doszedłszy do punktu gdzie się pierwsza szóstka odłamała, zachodzę prawóm ramieniem na przód, podwajaja ruch i dochodzę do naczelnych, majęc czucie i równanie na lewo. — Następne oddziały maję to samo do uwagi i wyruszaję na przód, ra­zem z trójkę drugiego szeregu odłamujęcego się od­działu.Podoficer lewoskrzydłowy przejeżdża na prawe skrzydło ostatniej szóstki wtenczas, kiedy ostatnia trójka pierwszego szeregu zachodzi w prawo.Podoficer prawo-zarotowy uważa na drugę trójkę drugiego szeregu, i razem z nię odłamuje się, prze- jeżdżajęc na prawe jej skrzydło, czyli na prawe dru­giej szóstki i od prawego skrzydła Plutonu.Podoficer lewo-zarotowy uważa na przedostatnię trójkę drugiego szeregu, i razem z nię odłamuje się, dojeżdżajęc na prawe jej skrzydło, czyli na prawe drugiej szóstki od lewego skrzydła Plutonu.
z KOLUMNY SZÓSTKAMI OD PR AW EGO  W  MARSZU ODŁAMAĆ SIĘ  TRZEMA.§ 37. Komendant Plutonu komenderuje ;1° Trzema od prawego,2 ° M a r s z .



— 34 ~(Fig. 8). Po komendzie marsz, Podoficer prawo* skrzydłowy dojeżdża ukośnie w lewo do pierwszej trójki pierwszego szeregu, i razem z ni{i podwaja ruch i maszeruje na prost. — Pierwsza trójka dru­giego szeregu cijignie si§ ukośnie w lewo, a skoro sig schow'a po za trójkę pierwszego szeregu, zwraca na prost, podwaja ruch i równa sig na swoich po­przedników. — Następne oddziały odłamuja sig tym samym porządkiem i w tóm samem miejscu, gdzie się pierwsza trójka odłamała. — Wszystkie trójki maję czucie i równanie na lewo.Podoficerowie lewoskrzydłowy i zarotowi ciggng sig ukośnie w lewo razem z trójkami drugiego sze­regu, obok których sig znajdujg, a skoro te zwracajg na prost, Podoficerowie ci dojeżdżajg. na prawe skrzydła trójek pierwszego szeregu przed niemi be- dgcych i znajdg sig : lewoskrzydłowy przy ostatniej trójce pierwszego szeregu; zarotowi przy drugiej i przedostatniej trójce pierwszego szeregu.Odłamanie sig trzema z szóstek w miejscu, tak samo wykonywa sig z różnicę, iż komendant Plu­tonu nadaje ruch, i po odłamaniu sig pierwszego oddziału, następne odłamujg się ze swego miejsca- i każdy w szczególności zaczyna wtenczas odłamy, wać sig, kiedy trójka drugiego szeregu poprzedza- jgcego oddziału zwraca na prost za swojemi poprze­dnikami.Podoficerowie, lewoskrzydłowy i zarotowi maję to samo do uwagi jak powyżej.



z KOLUMNY TRZEMA OD PRAW EGO W  MARSZU ODŁAMAĆ S IĘ  ROTAM I.§ 38. Komeodant Plutonu komenderuje :1° Rotami od prawego.M a r s z .(Fig. 9). Po pierwszej komendzie» Podoficer pra- woskrzydłowy wyjeżdża naprzód i formuje rotg z komendantem Plutonu. Pierwszy numer drugiego szeregu jednocześnie z Podoficerem wyrusza uko­śnie w prawo i formuje rotg ze swoim poprzedni­kiem.Po komendzie m a r s z ,  Podoficer i pierwsza rota podwajaj.j ruch i maszerują na prost. — Drugie i trzecie numera obydwóch szeregów ciggnji się uko­śnie w prawo. —  Drugie i trzecie numera pier­wszego szeregu, każdy następnie, znalazłszy się na linii poprzedzającego numeru pierwszego szeregu, zwraca na prost. — Drugie i trzecie numera dru­giego szeregu uważajg. na swoich poprzedników i dojeżdżajg do nich, skoro oni zwracajg na prost, i formujgc z niemi rotę, razem podwajajg ruch i ma- szerujg za poprzedzaj gcemi rotami. — Następne od­działy odłamujg się w tóm samem miejscu, gdzie się pierwszy odłamał. — Pierwsze numera pier­wszego szeregu maszeruję na prost.—> Pierwsze numera drugiego szeregu dojeżdżajg swoich po­przedników wtenczas, kiedy się drugie numera w poprzedzajgcym oddziale sformowały w rotę, i



— 30 —uważając na trzecie numera, postępują zaraz za niemi rucliem podwojonym.Podoficer lewoskrzydłowy maszeruje na prost, i z. końcem odłamania ostatniej trójki tak pierwszego jak i drugiego szeregu, przejeżdża za ostatai nu­mer pierwszego szeregu, Zarotowi maszerujg. obok drugiej i przedostatniej roty z prawej strony Plu­tonu.
z KOLUMNY ROTAM I OD PR AW EGO  W MARSZU SFORMOW AĆ T R Ó JK I.§ 39. Komendant Plutonu komenderuje:1° Formuj Trójki,2 “  M a r s z .(Fig. 10). Po komendzie m a r s z ,  wszystkie trójki formuj{i się jednocześnie.— Podoficer prawoskrzy- dłowy staje przy numerze pierwszym pierwszego szeregu naczelnej roty. — Pierwsze numera pier- pierwszego szeregu maszerują na prost tym samym ruchem, drugie i trzecie cirągną sie, ukośnie w lewo powiększonym ruchem i formują się po lewej stronie numerów pierwszych, — Pierwsze numera drugiego szeregu chowają się za pierwsze numera pierwszego szeregu czjli za swoich poprzedników; drugie i trze­cie ciągną się ukośnie w lewo powiększonym ru­chem i formują się po lewej stronie pierwszych nu­merów drugiego szeregu równając się na swoich poprzedników.Podoficerowie lewoskrzydłowy i zarotowi udają



— 37się do numerów pierwszych pierwszego szeregu, zajmuję miejsca te same jak w kolumnie trzema. ' Po sformowaniu się trzema, oddziały podwajaję razem ruch i zamykaję odstępy następnie jeden po drugim, majęc czucie i równanie na lewo.
z  KOLUMNY TRZEMA OD PR AW EGO W  MARSZU SFORMOW AĆ SZÓSTKI.§ 40. Komendant Plutonu komenderuje:1° Formuj szóstki,2° Marsz.(Fig. 11). Po pierwszej komendzie, Podoficer prawoskrzydłowy zmyka się ukośnie w prawo i robi miejsce na trójkę drugiego szeregu.Po komendzie m a r s z ,  wszystkie szóstki formuję się jednocześnie. — Trójki pierwszego szeregu ma­szeruję na prost tym samym ruchem .— Trójki dru­giego szeregu cięgnę się ukośnie w prawo ruchem powiększonym, i każda skoro się znajdzie odkrytę przez trójkę pierwszego szeregu, zwraca na prost i formuje się po prawej stronie trójki pierwszego szeregu, czyli obok swoich poprzedników, majęc czucie i równanie na lewo.Podoficerowie, lewoskrzydłowy i zarotowi zmy­kają się ukośnie w prawo i robię miejsce no trójki drugiego szeregu, zajmując miejsce jak w kolumnie szóstkami.Wszystkie szóstki po sformowaniu się, podwajają razem ruch i każda następnie zamyka odstęp.



38
ODLAMAMIE S IĘ  PLUTONU TRZEMA OD PRAW EGO Z M IE JSC A .§ Zil. Komendant Plutonu komenderuje :1° Trz-ema od praweąo,2" Stępo, kłusem lub (jalopem),3'’ Marsz.(Fig. 12). Po komendzie marsz, pierwszy oddział czyii pierwsza trójka tak pierwszego jak i drugiego szei’egu wraz z Podoficerem prawoskrzydłowym wy- j'usza na przód i maszeruje wprost przed siebie. — Drugi oddział uważa, skoro trójka drugiego szeregu pierwszego oddziału pomijać go zaczyna, w tenczas wyrusza na przód i ciągnie się ukośnie w prawo; a znalazłszy się na linii wprost po za poprzedzaj.j- cym oddziałem, zwraca na prost, powiększa rucli i dochodzi do naczelnego. — Trzeci oddział wyrusza wtenczas, kiedy trójka drugiego szeregu drugiego oddziału zrówna się z jego pierwszym szeregiem, i posunąwszy się na przód na długość jednego konia, zachodzi lewem ramieniem na przód, drugi szereg za pierwszym, i maszeruje na prost równoległe do linii frontu, z którego wyszedł; a doszedłszy do miej­sca z którego pierwszy oddział vv^yruszył, zachodzi praAvem ramieniem na przód, poAviększa ruch, do­chodzi do poprzedzajjicego majac czucie na lewo, równanie na lewo i na przód. — Następne oddziały maj3 Lo samo do uwagi względem poprzedzajricych siebie, co trzeci miał AYzględem drugiego.imcloficer lewoskrzydłowy przejeżdża na prawe



—  39 —skrzydło ostatnidj trójki pierwszego szeregu wten­czas, kiedy ta razem z trójką drugiego szeregu za­chodzi w prawo.Podoficer prawozarotowy przejeżdża na prawe skrzydło drugiej trójki pierwszego szeregu wten­czas, kiedy ta zawraca na prost.Podoficer lewozarotowy przejeżdża na prawe skrzydło drugiej trójki pierwszego szeregu od lewego skrzydła Plutonu wtenczas, kiedy ta razem z trójką drugiego szeregu zachodzi w prawo.
ODŁAM ANIE SIĘ  PLUTONU ROTAM I OD PRAW EGO z M IE JSC A .§ Zi2. Komendant Plutonu komenderuje:1° Rotami od prawego,2° Stępo, {kłusem lub galopem),3° MARSZ.(Fig. 13). Po pierwszej komendzie. Podoficer pra- woskrzydłowy wyjeżdża na przód i formuje i'otę. z komendantem Plutonu. Pierwszy numer drugiego szeregu jednocześnie z Podoficerem wyrusza uko­śnie w prawo do pierwszego numeru pierwszego szeregu i formuje z nim rotę..Po komendzie m a r s z .  Podoficer i pierwsza rota wyruszają na prost ruchem nakazanym. — Następne, czyli drugie numera, wyruszaj.j na przód wtenczas, kiedy ich pierwsza rota pomijać zaczyna, i cijigng. się ukośnie w prawo. — Drugi numer pierwszego szeregu znalazłszy się na linii poprzedzaj3,cego nu­meru pierwszego szeregu, zwraca na prost. —



— 40 —Drugi numer drugiego szeregu pocijigufiwszy się o krok więcej w prawo, zwraca na prost, powiększa ruch i formuje się po prawćj stronie i obok swojego poprzednika. — Następne numera do siódmego żołnierza czyli do trzeciego oddziału wyruszają ko­lejno tym samym porządkiem, i pocięgniiwszy się w prawo do Unii poprzedzaj.icych rot, zwracajg na prost, formuję roty i postępuję za naczelnemi. — Pierwsze mimera trzeciego oddziału uważaję, skoro poboczniki z prawej ich strony pocięgnęli się w pra­wo, wtenczas wyruszaję razem na przód na długość jednego konia, zwracaję w prawo każdy oddzielnie, i tym sposobem sformowawszy rotę, maszeruję wzdłuż linii frontu, a doszedłszy do Unii odłama­nych rot, biorę prawe ramię na przód, powiększaję ruch i dochodzę do naczelnych. —  Następne nu­mera maję to samo do uwagi i wyruszaję z frontu wtenczas, kiedy ich poboczniki zwracaję na prawo.Podoficer lewoskrzydłowy maszeruje za ostatnim numerem pierwszego szeregu.Podoficer prawozarotowy wyrusza razem z dru­gim numerem drugiego szeregu i maszeruje obok niego po prawej stronie.Podoficer lewozarotowy wyrusza razem z drugim numerem drugiego szmegu od lewego skrzydła Plutonu i maszeruje obok niego po prawej stronie.§ ko. Odłamanie się różnemi częściami z Plutonu od lewego, wykonywa się tym samym porzędkiem jak od prawego, z przeciwnej strony. —  Numera trzecie od lewego, zajmuję miejsca numerów pier­wszych od prawego. — Numera pierwsze od le-



_  41 _wego, zajmujg miejsca numerów trzecich od pra­wego, to jest, jeżeli będzie odłamanię rotami od lewego, mimera trzecie będg naczelnemi i odłamnjg się tak, jak numera pierwsze od prawego, i t. p. — W  odłamaniu się trzema od lewego, ostatnia trójka pierwszego szeregu będzie naczelnrj. —  Szóstkami od lewego, trójki drugiego szeregu formuj.j się po lewej stronie swoich poprzedników i szóstka z le­wego skrzydła będzie naczelna.Odłamuj{ic się od lewego. Podoficer lewoskrzy- dłowy ma to samo do uwagi co podoficer prawo- skrzydłowy odłamujgc się od prawego, i na wzajem; zarotowi, to samo.We wszystkich kolumnach od lewego. Podofice­rowie znajdujii się po lewej stronie swoich oddzia­łów, tak jak od prawego po prawej stronie.
ODŁAM ANIE S IĘ  Z PLUTONU RÓŻNEMI CZ^IŚCIAMI OD PRAW EGO W  MARSZU.§ kh. (Fig. 1Д). Odłamanie się z Plutonu ró- żnemi częściami od prawego w marszu, wykonywa się tak jak z miejsca, z różnic{i, iż w marszu część naczelna którg się Pluton ma odłamać, podwaja ruch, i maszeruje na prost; — reszta Plutonu cią­gnie się ukośnie w prawo, i następnie każda część znalazłszy się w prost za naczelng czyli za odła- mang, zwraca na prost, podwaja ruch i odłamuje się dochodzgc do poprzedzajgcej.Komenda jest ta sama, prócz ruchu który się nie nadaje.



—  42 —U waga. W e wszystkich kolumnach bojowych jak i marszo szowych, (lyrekcya jest z przeciwnej strony skrzydła od którego sig kolumna formuje, to jest : jeżeli kolumna formuje sig od prawego skrzydła, Avtenczas dyrekcya bgdzie na lewo; od le  ̂wego, dyrekcya na prawo.W  kolumnach marszowych jak to trzema i szóstkami, Podo­ficerowie znaj duj g sig z przeciwnej strony dyrekcyi.
FORMAGYA PLUTONU NA PRZÓD Z RÓŻNYCH CZĘŚCI OD PRAWEGO W  MARSZU.

z KOLUMNY SZOSTKAMI.§ kb. Komendant Plutonu komenderuje :1° Formuj Pluton,2° Marsz.(Fig. 15). Po komendzie m a r s z , pierwsza trójka pierwszego szeregu maszeruje na prost tym samym ruchem. — Pierwsza Irójka drugiego szeregu prze­puszcza pierwsz[i trójkę pierwszego szeregu i cią­gnie się w lewo, a schowawszy się za swoich po­przedników, zwraca na prost, postępuje zaraz za niemi i równa się na nich. — Podoficer prawoskrzy- dłowy ciągnie się ukośnie w lewo i dojeżdża na prawe skrzydło pierwszej trójki pierwszego szere­gu. — Wszystkie inne szóstki zwracaję w lewo i ciggnę się ukośnie powiększonym ruchem. — Każda trójka pierwszego szeregu skoro się znajdzie w prost swego miejsca we froncie Plutonu, zwraca na prost i formuje się obok poprzedzającej trójki pierwszego szeregu, majęc czucie i równanie na prawo. — Ka-



_  43 —żda trójka drugiego szeregu ciggnie się jeszcze wię- cój w lewo, a skoro sie, schowa za trójkę pierwszego szeregu, zwraca na prost i formuje się razem ze swojemi poprzednikami, wchodzgc w ruch trójek we froncie.Podoficerowie lewoskrzydłowy i zarotowi ciggng się przy swoich szóstkach, i po zwróceniu na prost trójek drugiego szeregu, obok których się znajdo­wali, zajranj{i swoje miejsca jak to było wskazane w Plutonie w rozwiniętym froncie.Komendant Plutonu uważa, skoro ostatni od­dział wstępuje do frontu, komenderuje : S t ó j  —  RÓWNAJ sip, lub NA — PROST, jeżeli chce maszero­wać na przód, zostawiając tę. samg dyrekcyę lub ję zmieniając.
z  KOLUM NY TRZEM A.

§ Ü6. Komenda jest ta sama.(Fig. 16.). Po komendzie m a r s z ,  pierwszy od­dział, czyli pierwsza trójka tak pierwszego jak i drugiego szeregu razem z Podoficerem prawoskrzy- dłowym maszeruje na pinsttym  samym ruchem.— Wszystkie inne trójki zwracajg w lewo i ciggng się powiększonym ruchem. — Każda trójka pierwszego szeregu skoro się, znajdzie wprost swego miejsca we froncie Plutonu, zwraca na prost i formuje się obok poprzedzajgcej, majgc czucie i równanie na prawo. — Każda trójka drugiego szeregu po zwró­ceniu się trójki pierwszego szeregu na prost, cig-



— . 4 - i  —gnie się jeszcze o krok więcej w lewo, zwraca na prost i formuje się razem za swojemi poprzednikami.Podoficerowie lewoskrzydłowy i zarotowi cięgnę się przy swoich oddziałach, i po zwróceniu ich na prost zajmuję swoje miejsca.
z  KOLUM NY ROTAM I.§ 47. Komenda jest ta sama.(Fig. 17). Po komendzie marsz, pierwszy numer pierwszego szeregu maszeruje na prost tym samym ruchem. — Pierwszy numer drugiego szeregu prze­puszcza swojego poprzednika i chowa się za niego. —Podoficer prawoskrzydłowy dojeżdża obok pier­wszego numeru pierwszego szere'gu. — Resztę rot zwracaję w lewo i cięgnę .się ukośnie powiększo­nym ruchem. — Każdy żołnierz pierwszego szeregu skoro się znajdzie wprost swego miejsca we froncie Plutonu, zwraca na prost i formuje się obok pra­wych poboczników. — Każdy żołnierz drugiego szeregu po zwróceniu swego poprzednika na prost, cięgnie się o krok więcej w lewo, zwraca na prosŁ i formuje się razem za swoim poprzednikiem.Podoficerowie lewoskrzydłowy i zarotowi cięgnę się przy swoich rotach, i po zwróceniu ich na prost, zajmuję swoje miejsca.§ 48. Formowanie Plutonu z kolumny od lewego wykonywa się tym samym porzędkiem, z różnicę ż części któremi się formuje Pluton, odbywaję cię- gnienie w prawo, i t. d.§ 49. Formacya Plutonu w lewo z kolumny szó-



— 4Ö —'stkami od prawego, lub w prawo z kolumny szó­stkami od lewego, wykonywa się przez proste zaj­ście trzema w lewo w kolumnie od prawego, a trzema w prawo w kolumnie od lewego, i tak :Chcg.c sformować Pluton w lewo z kolumny szó­stkami od prawego w marszu, komendant Plutonu komenderuje : 1° Bo frontu,1° M a r s z ,3° Na — PROST, i t. d.Po komendzie m a r s z .  Pluton zachodzi trzema w lewo do frontu. — Po ostatniej komendzie Plu­ton postępuje na prost. — Komendant Plutonu zmie­nia dyrekcyę lub w tej samej pozostawia.§ 50. Chcg.c zaś sformować Pluton w lewo za­trzymując go, komendant Plutonu komenderuje;1° Pluton,2° St ó j,3° Do frontu,Ix° M a r s z ,5° St ó j— równaj się .Po drugiej komendzie Pluton zatrzymuje się; po czwartej komendzie zachodzi w lewo do frontu; po piętej zatrzymuje i równa się na prawo.§ 51 Do sformowania frontu w prawo z kolumny szóstkami od lewego, komendant Plutonu nadaje tę samąi komendę, po którój Pluton zachodzi trzema w prawo do frontu; następnie zatrzymuje się lub maszeruje na prost, stosownie do komendy, inajęc czucie i równanie w stronę zachodzenia lub w stronę



— 46 —dyrekcyi, jeżeli takowa po komendzie na —  prost była nadany.§ 52. Do sformowania frontu w prawo z kolu­mny szóstkami od prawego, lub w lewo z kolumny szóstkami od lewego, tudzież, chc(ic sformować front w którrikolwiek stronę maszeruj ęc trzema lub rotami — w tych wszystkich zdarzeniach trzeba zmienić kierunek czoła kolumny w stronę w którą potrzeba sformować front i wykonać formacyę na przód.W formowaniu frontu w tył przez zajście czoła kolumny w koło, uważać należy, ażeby z kolumny od prawego w formoAvaniu frontu w tył w lewą stronę, jak równie z kolumny od lewego w formo­waniu frontu w tył w prawą stronę. Pluton przed uformowaniem się, uszedł na całą długość swoją, to jest jaką zajmuje w kolumnie, i z końcem zajścia w tył ostatniej części, formacyę frontu na przód rozpoczął.
ROZDZIAŁ II .S ZKOŁA S Z WADRONU.

§ 53. Szkoła Szwadronu rozpoczyna się przez wy­równanie Szwadronu w bojowym szyku czyli we



_  47 —froncie (*), a następnie przez przejście wszystkich zachodzeń trzema, odłamanie się szóstkami, trzema i rotami, i formacye frontu z tychże części.Wszystkie te poruszenia wykonywają się podług prawideł Szkoły Plutonu, prócz niektórych zmian w obrotach Podoficerów jak następuje ;W  zachodzeniu trzema. Podoficerowie prawo- skrzydłowi w ostatnich trzech Plutonach, to jest : w drugim, trzecim i czwartym Plutonie, nie cofaj§, lecz wykonywaj.j poruszenia przy drugim szeregu, jak, to było w Szkole Płutonii po cofnięciu się do tegoż. — W odłamaniu się rotami, nie wyjeżdżają na przód, lecz następnie, uważaj-jc na poprzedzajjicc roty, odłamujg. się przez zwrot na prawo od pra­wego, lub na lewo od lewego, i formujg, roty każdy w szczególności z Podoficerem lewoskrzydłowym pobocznego Plutonu.W zachodzeniu trzema na prawo lub na lewo w tył z frontu. Podoficerowie lewoskrzydłowi po zajściu w tył pozostają, w swoim czyli w pierwszym(■̂) Do wyroAvnania Szwadronu na linii wskazanej, używa sig Podoflceiw  wytycznycli, którzy, wywołani przez komendg, stajg na nowej linii frontu jak następuje: Podoficer prawozarotowy pierwszego Plutonu staje na noлvL‘j linii frontu tak, ażeby po wstąpieniu Szwadronu znalazł się wprost prawego jego skrzydła, twarzy obrócony w lewę, stronę i лт poprzek pierwszej trójki pier­wszego szeregu z prawego skrzydła pierwszego Plutonu, na krok jeden odstępu.— Podoficer lewozaroto-wj' czw'artego Plutonu ma to samo do urvagilecz z przechvnej strony, to jest wprost lewTgo skrzydła Szw'adronu i twarzg. obrócony do Podoficera prawowyty- cznego. — Podoficer lewpskrzydlowy drugiego Plutonu w prost środka Szwadronu, twarzg obrócony do skrzydła dyrekcyonalne- go. — Podoficerowie wytyczni równajg sig na siebie zachowując pomiędzy sobg odstępy półszwadronows.



—— 48 ——szeregu, prócz lewoskrzydłowego w czwartym Plu­tonie, który się posuwa do naczelnego szeregu. — W  odłamaniu się. rotami. Podoficer lewoskrzydłowy w czwartym Plutonie formuje rotę z komendantem tegoż Plutonu, maszerując za drugim szeregiem w kolumnie rotami od prawego, lub przed drugim szeregiem w kolumnie rotami od lewego.
M IE JSC A  O FICER Ó W  W  KOLUM NIE SZÓSTKAM I, TRZEMA I  ROTAM I W  SZW ADRONIE.§ 5d« Szostkami od prawego. —  Wszyscy ko­mendanci Plutonów maszeruję od strony dyrekcyi i przy naczelnych szóstkach swoich Plutonów, prócz komendanta czwartego Plutonu, który staje przy ostatniej szóstce swojego Plutonu od strony dyre- kcyi. —  Od lewego, komendanci czwartego, trze­ciego i drugiego Plutonu, maszeruję przy naczel­nych szóstkach, komendant pierwszego Plutonu przy ostatniój.Trzema od prawego. —  Komendanci Plutonów maszeruję od strony dyrekcyi przy naczelnych trój­kach pierwszego szeregu w swoich Plutonach; ko­mendant czwartego Plutonu przy ostatniej pier­wszego szeregu. —  Od lewego, komendanci czwar- tego, trzeciego i drugiego Plutonu przy naczelnych trójkach pierwszego szeregu; komendant pierwszego Plutonu przy ostatniej pierwszego szeregu.Rotami od prawego. — Komendant pierw'szego Plutonu maszeruje przed pierwszym, szeregiem i



— 49 —formuje rotę z Podoficerem prawoskrzydłowym; komendanci drugiego i trzeciego Plutonu na czele swoich Plutonów i 5bok roty Podoficerów; komen­dant czwartego Plutonu za pierwszym szeregiem i w rocie z Podoficerem lewoskrzydłowym. — Od lewego, komendant czwartego Plutonu przed pier­wszym szeregiem i w rocie z Podoficerem lewo­skrzydłowym; komendanci trzeciego i drugiego Plutonu na czele swoich Plutonów i obok roty Po­doficerów; komendant pierwszego Plutonu za pier­wszym szeregiem i w rocie z Podoficerem prawo­skrzydłowym.Komendant Szwadronu w powyższych kolumnach maszeruje na czele kolumny lub tam gdzie jego obecność jest potrzebny. — Oficer zarotowy, o krok za kolumnę.Po uzupełnieniu powyższych obrotów, komen­dant Szwadronu przystępuje do maszerowania fron­tem na prost, ukośnie czyli cięgnieniem się i do zachodzenia szwadronem, stosujęc się do przepisów Szkoły Plutonu i do długości frontu, a następnie rozpoczyna manewra w Szwadronie.W  marszu frontem, komendanci skrzydłowych Plutonów, wstępuję na skrzydła Szwadronu.
FORMACYA KOLUMN.§ 55. Formacya kolumn wykonywa się przez zajście z frontu Plutonami w prawo lub w lewo, i używa się wtenczas, kiedy kolumna ma postępować



— 50 —W praw^ lub w lewg. stronę; lub przez odłamanie się Plutonami z frontu na przód wtenczas, kiedy kolumna ma postępować na pröst.U waga. AYszystkie zachodzenia Plutonów z frontu lub do frontu, tudzież w' kolumnie, kiedy Plutony zachodzą vf koło, czyli w Ogólności kiedy zachodzą razem, Avykonywaja sig na osi stałej. — Zochodzenia na osi ruchomej wykonywajg. sig wdenczas, kiedy Pluton lub Szwadron pojedynczo zachodzi w marszu, lub kiedy Plutony zachodzg nastgpnie jeden po drugim około jednego punktu.Jeżeli bgdzie zachodzenie Plutonami w tył z bojowego szyku. Podoficerowie na osi bgdgcy pozostajg w pierwszym szeregu; Podoficerowie skrzydeł zachodzgcych rv drugim, prócz Podofi­cera od pola, który pozostaje przy pierwszym szeregu, to jesU iż po zajściu : Plutonami prawe ramiona na przód w koto, Podoficerowie leAvoskrzydlowi będg w pierwszym szeregu; Podo­ficerowie ргалуоskrzydłowi лу drugim, prócz prawmskrzyd.owego w czwartym Plutonie, który sig znajduje od pola i pozostanie w pierw'szym szeregu. — Po zajściu : Plutonami lewe ramiona na przód w koło, Podoficerowie prawoskrzydłowi będg w pier­wszym szeregu; lewoskrzydlowi w drugim, prócz leryoskrzydło- wego w pierwszym Plutonie, który sig znajdzie od pola i pozosta­nie W' pierw'szym szeregu.—Podoficerowie skrzydeł zachodzgcych niajg to do uwagi, iż we w'szystkich zachodzeniach, kiedy skrzy­dła zachodzgee poinijajg, lub przechodzg skrzydła na osi bgdgce, usmvajg sig za pierwszg rotę i pomijajg oś, a następnie poryig- kszonyni ruchem dojeżdżajg do skrzydeł zachodzgcych, np. P lu ­tonami prawe ramiona na przód, z bojowego szyku, lub prawe ramiona na przód w koło, z kolumny od praw'ego. Podoficero­wie prayvoskrzydlow'i w ostatnich trzech Plutonach, majgc jjrzed sobg Podoficeróyy lewoskrzydlowych, choAvajg sig za pierwsze roty sw'oicli skrzydeł, i posimgwszy sig na przód na długość je­dnego konia, zwracajg ukośnie w prawo i dochodzg na srvoje miejsca.To samo majg do uwagi Podoficerowie lewoskrzydłowi, skoro po zajściu Płutonami z bojorvego szyku lervemi ramionami w ko­ło, Szwadron odw'raca Plutonami do frontu temiż ramionami. — Podoficerowie prawoskrzydłowi w ostatnich trzech Plutonach,



—  ol --skoro sig znajdg na osi zachodzenia, to Jest kiedy Plutony zacho­dzą lervemi ramionami, wstgpnjg, zaraz po komendzie wykona­wczej do pierwszego szeregu лvyruszaj|c za Podoficerami le- woskrzydłowemi. — Maszemjjc w kolumnie od lewego, skoro Plutony zachodzą do frontu, po komendzie ostrzegającej Podofi­cerowie prawoskrzydloAvi cofajg za pierwsze roty swych skrzy­deł, robigc miejsce Podoficerom lewoskrzydłowym do wstąpienia w pierwszy szereg, i za nimi sig formuj gc; — to samo wyko­nywaj j  w zachodzeniu do frontu lewemi ramionami z odwro­tnego szyku, nie prgdzej jednakże cofajgc, aż skrzydło zacho­dzące pobocznego Plutonu nie zbliży sig do niego o połowg zajścia.
§ 56. Chcg,c sformować kolumnę, przez zajście Plutonami w prawo pędem ,, komendant Szwa­dronu komenderuje;1° Plutonami w prawo— z a jd ź ,2° Marsz,3° Stój — równaj się.Po pierwszej komendzie, komendanci Plutonów udaję się na punkta oparcia lewych skrzydeł swych Plutonów, to jest na plutonowy odstęp prostopadle do prawych skrzydeł Plutonów. — Po drugiej ko­mendzie, ruch się rozpoczyna : Plutony zachodzę w prawo pędem jak było wskazane w Szkole Plu­tonu. — Komendant Szwadronu nie dopuszczajęc do zupełnego zajścia nadaje trzecię komendę; ko­mendanci Plutonów jednocześnie powtarzaję tę ko­mendę.Tym samym porzędkiem wykonywa się zajście Plutonami w lewo.§ 57. Jeżeli Plutony zachodzić maję wolniejszym



ruchem będg.c w miejscu lub w marszu, komen­dant Szwadronu komenderuje :1° Plutonami lewe lub prawe ramiona na przód,2° Stępo, {kłusem lub galopem),3 °  M a r s z ,lx° S t ó j —RÓWNAJ s i ę  lub n a — p r o s t .Zachodzenie wykonywa się jak wyżćj w stronę nakazany i ruchem nadanym, na osi stałćj; komen­danci Plutonów nie wyjeżdżają na punkta oparcia swych skrzydeł. — Komendant Szwadronu zatrzy­muje Plutony, lub jeżeli chce postępować na przód, nadaje komendę n a — p r o s t  : Plutony zatrzymuję się lub postępuję na prost stosownie do komendy, maja równanie do skrzydła którem zachodziły.We wszystkich zajściach na raz Plutonami, ko­mendanci Plutonów nic nie komenderuję, prócz komendy do zatrzymania. — Gdyby jednak ko­menda szwadrono\va nie była zrozumianę w Plu­tonach , wtenczas komendanci Plutonów cichę komendę ostrzegaj ę żołnierzy o poruszeniu które maję wykonać.§ 58. Chcęc sformować kolumnę od prawego z miejsca przez odłamanie się Plutonów na przód, komendant Szwadronu komenderuje :(Fig. 18). 1° Pierwszy Pluton naprzód, Pluto-tonami w prawo,2° Stępo, {kłusem lub galopem),3 °  M a r s z .



—  Ü3 —Po pierwszej komendzie, komendant pierwszego Plutonu komenderuje : Bxjrekcya na lewo. — Po komendzie marsz, komendant pierwszego Plutonu nie powtarzaj.jc tej komendy, wyrusza z Plutonem na prost. — Komendant drugiego Plutonu, skoro pierwszy Pluton pomijać go zaczyna, nadaje ko­mendę MARSZ, i wyruszywszy z Plutonem na przód na długość jednego konia, komenderuje w p r a w o ; żołnierze zwracajg w prawo, postępują ukośnie, a skoro Pluton swojem lewem skrzydłem znajdzie się wprost lewego naczelnego Plutonu, komendant Plutonu komenderuje ; na—prost dyrekcya na lewo: żołnierze zwracaja na prost i postępują za naczel­nym Plutonem na odstęp plutonowy majęc czucie i równanie na lewo. — Podoficer lewoskrzydłowy równa się na lewoskrzydłowego w naczelnym Plu­tonie. — Trzeci i czwarty Pluton majg to samo do uwagi co miał drugi względem pierwszego. — Ko­mendant trzeciego Plutonu nadaje komendę marsz, do wyruszenia, zaraz po komendzie w praw o w drugim Plutonie. — To samo czwarty ma do uwagi względem trzeciego.§ 59. Sformowanie kolumny od lewego przez odłamanie się Plutonów na przód wykonywa się tym samym porządkiem z przeciwnej strony. Komendant Szwadronu komenderuje :1° Czwarty Pluton łia przód. Plutonami w lewo,4° Stępo, {kłusem lub galopem),3 “ M a r s z .



—  S4 —Po pierwszśj komendzie, Iwmendant czwartego Plutonu komenderuje : Dyrekcya na prawo. Po ko­mendzie MARSZ, wyrusza na prost. — Następne Plu­tony, każdy w swoim czasie wyruszajęi z frontu i cięgng się w lewo, a wszedłszy w kolumnę zwra- cajrj na prost, majrjc czucie i równanie na prawo.W  marszu, sformowanie kolumny od prawego lub od lewego przez odłamanie się Plutonów na przód, wykonywa się tym sam.ym porządkiem jak z miej­sca, z różnicrj iż komendant Szwadronu nie nadaje komendy rucbu, a naczelny Pluton po komendzie MARSZ, podwaja ruch i odłamuje się. — Komen­danci Plutonów następnych jednocześnie komende- rujfi w prawo; Plutony cijgng, się razem ukośnie w stronę nakazang, i następnie każdy Pluton zna­lazłszy się wprost poprzedzającego w kolumnie, zwraca na prost, podwaja ruch i dochodzi do na­czelnego na odstęp plutonowy, maj-jc czucie i ró­wnanie w stronę w któręi dyrekcya była nakazanę.— Po odłamaniu się Plutonów w kolumnę, komendant Szwadronu przywraca pierwotny ruch. lub w tym samym pozostawia.§ 60. Maszeruj.jc w kolumnie plutonowej, mo­żna robić wszelkie zmiany kierunku w prawo, w lewo lub w tył; i tak, chcęc zmienić kierunek kolumny w ргалуо, będęc od prawego, komendant Szwadronu komenderuje :1° Czoło kolumny lewe ramię ńa przód,2° Marsz.Po tej komendzie, komendant pierwszego Plutonu



komenderuje : Lewe ramię na przód— m a r sz ; Plu­ton zachodzi w prawo na osi ruchomej; komendant Plutonu nie dopuszczaj{ic do zupełnego zajścia ko­menderuje : NA — PROST. — Komendanci nastę­pnych Plutonów, każdy w szczególności skoro się znajdzie z Plutonem na półplutonowy odstęp od miejsca gdzie naczelny Pluton zachodził, komende­ruje : Lewe ramię na przód; a doszedłszy do miej­sca gdzie pierwszy zachodził, komenderuje : marsz ; a,przy końcu zajścia : n a — prost , i postępuje na przód na płutonowy odstęp od poprzedzającego.We wszystkich zmianach kierunku czoła kolumny, jeżeli komendant Szwadronu po nadanej komendzie chce maszerować mniej jak na czwartg. cześć koła, nadaje komendę na prost wtenczas, kiedy naczelny Pluton zaszedł ramieniem w połowę zajścia, lub o tyle, o ile potrzeba wejść w należyty kierunek. — Następne Plutony wykonywają to samo zajście i w tern samem miejscu gdzie naczelny.§ 61. Ghcrjc zmienić czoło kolumny w prawo (lub 10 lewo) w tył, komendant Szwadronu komen­deruje :1» Czoło kolumny lewe (lub prawe) ramię na przód,2“ Marsz.Po tej komendzie, komendant naczelnego Plutonu powtarza komendę, po której Pluton zachodzi. — Komendant Szwadronu przed dojściem Plutonu na czwartej część koła, komenderuje ;W KOLO.



—  о б  —Komendant naczelnego Plutonu powtarza ko­mendę, w K O ŁO , po klórej Pluton wykonywa drugg. część zajścia, — Komendant Plutonu z końcem drugiego zajścia, komenderuje na prost, i nadaje właściwg dyrekcyę w kolumnie jeżeli ta przez zaj­ście ramieniem w naczelnym Plutonie zmieniong została. — Następne Plutony wykonywajg zacho­dzenie jeden po drugim na komendy swoich ko­mendantów Plutonów, w tern samem miejscu gdzie naczelny, i tym samym porzgdkiem jak przy zmia­nie kierunku w prawo lub w lewo.§ 62. W formowaniu kolumny Półszwadronami z frontu w prawo lub w lewo i na przód, jest to samo do uwagi jak było w formacyi kolumny plu­tonowej, z różnicg iż po pierwszej komendzie : Półszwadronami w prawo lub w lewo zachodź; albo: Pierwszy lub drugi Półszwadron na prost; P ó t- szwadronem w prawo lub w lewo, komendanci skrzydłowych Plutonów udajg się przed swoje Pół- szwadrony; komendanci średnich Plutonów, każdy w swoim Półszwadronie wstępujg w miejsca ko­mendantów skrzydłowych Plutonów.§ 63. (Fig. 19). Do sformowania kolumny Pół­szwadronami z kolumny plutonowej od prawego w marszu, komendant Szwadronu komenderuje :1° Formuj Półszwadrony,2 “ M a r s z .Po komendzie m a r s z ,  ruch się rozpoczyna. — Komendanci pierwszego i trzeciego Plutonu masze- rujg z Plutonami na prost tym samym ruchem. —



Komendanci drugiego i czwartego Plutonu komen- deruj-j : w lewo; Plutony zwracajri w lewo, po­większają ruch, a skoro się znajda odkrytemi przez poprzedzające, komendanci ich komenderujg. : na prost — dyrekcya napraw o; Plutony z w r a c a jn a  prost, formują Półszwadrony z naczelnemi Pluto­nami, to jest, drugi Pluton z pierwszym, czwarty z trzecim, i wstępuj ji w ruch naczelnych Plutonów. — Po sformowaniu Półszwadronów, komendanci skrzydłowych Plutonów zajmujg. zaraz miejsca przed środkiem swoich Półszwadronów, komendanci śre­dnich Plutonów wstępuję w miejsca komendantów skrzydłowych Plutonów. — Komendant Szwadronu komenderuje ; Byrekcya na lewo : Półsewadrony przybieraję czucie i równanie na lewo.§ 6/t. Tak samo formuję się Półszwadrony w miejscu, z różnicę iż komendant Szwadronu na­daje ruch. Po komendzie marsz , komendanci pier­wszego i trzeciego Plutonu wyruszaję z Plutonami na przód na plutonowy odstęp, i zatrzymuję Pluto­ny komendę st ó j '— колукаг s ię . — Komendanci drugiego i czwartego Plutonu, po wyruszeniu Plu­tonów na przód na długość jednego konia, komen­deruję w lewo, a następnie po nadaniirkomendy : na prosi — dyrekcya na prawo, udaję się na lewe skrzydła naczelnych Plutonów, twarzę obróceni wzdłuż linii frontu ku lewemu, i ztamtęd zatrzy­muję Plutony komendę : st ó j —  rów n aj się . — Poczćm, komendant Szwadronu komenderuje: stać . Po tej komendzie, żołnierze zwracaję oczy wprost.§ 65; W  kolumnie od lewego jest to samo do



— 58 —uwagi, z różnic-j iż po komendzie m a r s z ,  czwarty i  drugi Pluton maszerujfi na prost; trzeci i pierwszy, ci{ign{i się w prawo i 1'ormujri Półszwadrony po pra- wćj stronie z naczelnymi Plutonami, to jest trzeci Pluton formuje się po prawej stronie czwartego, pierwszy po prawej drugiego. — Po sformowaniu Półszwadronów, komendant Szwadronu komende­ruje : stać.§ 66. Clicjic sformować kolumnę Plutonami z ko­lumny Półszwadronami będgc w kolumnie od pra­wego w marszu, komendant Szwadronu komende- luje :  ̂ 1° Plutonami od prawego,T  M a r s z .Po pierwszej komendzie, komendanci pierwszego i trzeciego Plutonu komenderują : Dyrekcya na lewo. Po komendzie m a r s z ,  powtórzonej przez ko­mendantów nieparzystych Plutonów, nieparzyste Plutony wyruszaj.j na przód podwojonym ruchem maj{ic czucie i równanie na lewo. — Komendanci zaś drugiego i czwartego Plutonu komenderują w prawo, a skoro ich Plutony pociQgn{i się o tyle iż się scliowajg, po za naczelne, komenderują : na prost —  dyrekcija na lewo; Plutony zwracajg na prost, podwajają ruch i dochodz[i do poprzedzajg.- cych na odstęp plutonowy.§ 67. Do sformowania kolumny plutonowej z kolumny półszwadronowój z miejsca, jest to samo do uwagi, z różnicg iż komendant Szwadronu na­daje ruch. — Po komendzie m a r s z ,  pierwszy i trzeci



—  S9 —Pluton wyruszają na prost ruchem nakazanym. — Drugi i czwarty wyruszajj na przód na długość je­dnego konia i następnie cirign§ się w prawo i for- mujrj się w kolumnę jak wyżej, — Komendant Szwadronu po sformowaniu się kolumny plutono­wej, zatrzymuje j-j lub pozostawia w marszu.§ 68. Tak samo wykonywa się od lewego, z ró­żnica iż komendant Szwadronu komenderuje : P lu ­tonami od lewego, etc. — Po pierwszej komendzie, komendanci czwartego i drugiego Plutonu komen- derujg, : Dijrekcya na jmiwo', następnie komendę MARSZ powtarzają i wraz z Plutonami wyruszaj[i na prost. — Trzeci i pierwszy Pluton ciggn.j się uko­śnie w lewo i chowaj g. się za naczelne.MIEJSCA OFICERÓW I PODOFICERÓW W KOLUMNIE PLUTONAMI I PÓŁSZWADRONAMI.§ 69. W  kolumnie Plutonami, miejsca Oficerów i Podolicerów sg te same jak w Plutonie pojedyn­czym we froncie, to jest iż wszyscy komendanci Plutonów maszerujg przed środkiem swoich Pluto­nów; Podoficerowie prawoskrzydlowi przy zacho­dzeniu Plutonów lub odłamaniu się, wjeżdżają w pierwszy szereg; komendant Szwadronu, przed środkiem i obok kolumny na pięć lub dziesięć kro­ków AV miarę potrzeby i ze strony dyrekcyi; Oficer zarotowy Avraz z Wachmistrzem szAvadrono\A7 m , za kolumna czyli za środkiem ostatniego Plutonu o krok jeden za Podoficerami zarotowemi.W  kolumnie Pólsj^wadronami, komendanci skrzy-



— ÖO —dlowych Plutonów przejeżdżają przed środek swoich Półszwadronów na kroków pięć. — Komendanci średnich Plutonów wstępuj.j w miejsca komen­dantów skrzydłowych Plutonów każdy w swoim Półszwadronie. — Oficer zarotowy wraz z Wach­mistrzem szwadronowym za kolumng. i za środ­kiem ostatniego Półszwadronu. —  Podoficerowie zostajg przy swoich miejscach jak w Plutonach; prawoskrzydłowy w trzecim Plutonie wjeżdża w pierwszy szereg.
FORM ACIE FRONTU Z KOLUMNY PLUTONAMI.§ 70. (Fig. 20). Ghcg. sformować front na przód na pierwszy Pluton 2  miejsca, komendant Szwa­dronu komenderuje :1° Formuj front na pierwszy Pluton,2" Stępo, {Musem lub galopem),3° M a r s z .Po pierwszej komendzie, komendant pierwszego Plutonu komenderuje : Dyrekcya na prawo. — Po komendzie m a r s z ,  kolumna wyrusza na przód ru­chem nakazanym. — Komendant pierwszego Plu­tonu uszedłszy z Plutonem na przód na plutonowy odstęp, zatrzymuje g o , nadając komendę stój— ró­wnaj się. Komendanci drugiego, trzeciego i czwar­tego Plutonu, po wyruszeniu Plutonów na przód, nadaję zaraz komendę w lewo; Plutony zwracaję w lewo i cięgnę się ukośnie. Skoro drugi Pluton znajdzie się swojem prawem skrzydłem wprost le-



—  fH —wego skrzydła pierwszego Plutonu, komendant drugiego Plutonu komenderuje : na prost, dyrekcya na 'prawo, i sam udaje się przed lewe skrzydło pierwszego Plutonu, i na trzy kroki przed wstąpie­niem Plutonu do frontu komenderuje : Pluton — STÓJ — RÓWNAJ SIĘ. Pluton zatrzymuje się i ró­wna się na prawo. —  Komendanci trzeciego i czwartego Plutonu, majfi to samo do uwagi co miał komendant drugiego Plutonu względem pierwsze­go, i następnie zwracając plutony na prost, wstę- pujrj do frontu tym samym porzrjdkiem.Po stormowaniu frontu, komendant Szwadronu komenderuje : s t a ć , żołnierze zwracaja oczy wprost.W  formacyi frontu na przód na pierwszy Pluton w marszu, jest to samo do uwagi, z różnicg iż ko­mendant Szwadronu nie nadaje ruchu. — komen­dant pierwszego Plutonu, po nadaniu dyrekcyi, maszeruje na prost tym samym ruchem i bez zatrzymania się. —  Komendanci następnych Plu­tonów , po komendzie m a r s z , nadajg zaraz ko­mendę, w lewo; Plutony zwracaj;} w lewo, powię­kszaj.} ruch, i następnie zwracaj,чс na prost, wstę­puj} do frontu, równaj} się na prawo, i wchodź} w ruch Plutonu obok którego się formuj}. —  Ko­mendanci Plutonów nie wyjeżdżaj} na przód na skrzydło poboczne Plutonu, lecz razem z Plutonami wstępuj} do frontu i równaj} się na siebie do pra­wego.Komendant Szwadronu, po wst.apieniu ostatniego Plutonu na lini} frontu, komenderuje, na prosi. Jeżeli chce zmienić dyrekcyę na lewo, wtenczas



—  62 —komenderuje : na prost, dyrekcya na lewo. Po tej komendzie żołnierze zwracaj-j oczy w prośt i majg. czucie na lewo.Od leweyo, wykonywa się tym samym porzgd- kiem, z przeciwnej strony np.§ 71. Chcgc sformować front na przód na czwarty Pluton z miejsca, komendant Szwadronu komende­ruje ; 1° Formuj front na czwarty Pluton,2° Stępo, {kłusem lub galopem).3° Marsz.Po pierwszćj komendzie, komendant czwartego Plutonu komenderuje : Dyrekcya nu lewo. Po ko­mendzie MARSZ, kolumna wyrusza na przód ruchem nakazanym. — Komendant czwartego Plutonu, uszedłszy z Plutonem na przód na plutonowy od­stęp, zatrzymuje go. — Komendanci następnych Plutonów, po wyruszeniu ich na przód, komende­ruję : w PRAWO ; Plutony zwracajg w prawo i ma­szeruję ukośnie. — Skoro trzeci Pluton znajdzie się swojem lewem skrzydłem wprost prawego skrzy­dła czwartego Plutonu, komendant trzeciego Plu­tonu komenderuje : na prosi dyrekcya na lewo, i sam udaje się przed prawe skrzydło czwartego Plu­tonu; a kiedy Pluton zbliży się na trzy kroki do frontu, komenderuje : s t ó j  — r ó w n a j się. Pluton zatrzymuje się, i równa się na lewo. — Drugi i pierwszy Pluton, majg to samo do uwagi co miał trzeci względem czwartego, i następnie, zwracajgc na prost, wstępuję do frontu jak wyżój.



— 63 —U waga. W  cijgu m arszu ukośnego, skrzydła Plutonów od strony ciggnienia, powinny być na siebie wyrównane, to jest, ażeby nie przechodziły jedne drugich, lecz na jednej linii cią­gnienie w kolumnie odbywały.
FORMACYA FRONTU W T1X.§. 72. Clicjc sformować front w tył z kolumny od prawego, zachodzi się Plutonami na lewo w tył, i po zajściu formuje się front na przód na czwarty Pluton, jak było wskazanem w kolumnie od le­wego.Chcjic zaś sformować front w tył z kolumny od lewego, zachodzi się Plutonami na prawo av tył; po zajściu, formuje się front na przód na pier­wszy Pluton, jak było wskazanem w kolumnie od prawego.W  jeździe, odróżniać należy formacyę frontu od formacyi Szwadronu. — Formacya frontu wykony­wać się może w miejscu i w marszu. — Formacya Szwadronu wtenczas tylko, kiedy kolumna jest w marszu, i nie nadaje się komendy ruchu, lecz zawsze formuje się pędem.§ 73. Chc-jc sformować Szwadron z kolumny od prawego, komendant Szwadronu komenderuje :1° Formuj Szwadron,2° Marsz.Po komendzie m a r sz  , komendant pierwszego Plutonu nadaje zaraz komendę w praw o; Pluton cifignie się ukośnie na ósm-i część koła powiększo­nym galopem, a usunąwszy się na plutonowy od-



— (j/j, —stęp, komendant Plutonu nadaje komendę: na prost, 
stój —  równaj si§.Komendant pierwszego Plutonu ma do uwagi, ażeby nadaj jc  komendę w prawo, znalazł się. wprost prawego skrzydła swojego Plutonu i postępował naprzód prostopadle do skrzydła, uważajgc na Plu­ton przez prawe ramie swoje, i kiedy lewe skrzy­dło Plutonu przechodzić go poczyna, czyli kiedy przez to drugi Pluton odkrytym się znajdzie, by nadał zaraz komendę na jirost, stój — równaj się. —  Komendant drugiego Plutonu po komendzie szwa­dronowej MARSZ, nadaje komendę dyrekcya na pra- 
vjo; Pluton powiększonym galopem maszeruje na prost i formuje się. obok Plutonu pierwszego, — Komendanci trzeciego i czwartego Plutonu nadajg jednocześnie komendę w lewo. Plutony cięgna się w stronę nakazany, powiększonym galopem — i ka­żdy następnie skoro się znajdzie z Plutonem swoim wprost miejsca na linii frontu gdzie się ma sfor­mować, komenderuje nu prost, dyrekcya na prawo. Pluton zwraca na prost i wstępuje na linjy frontu pędem.— Komendanci Plutonów nie wyjeżdżajy na przód, lecz razem z Plutonami wstępuję do frontu, nadaj yc komendę do zatrzymania Plutonów na trzy kroki przed frontem. — Komendant Szwadronu z końcem wstypienia do frontu ostatniego Plutonu komenderuje :

Stój — RÓWNAJ się.§ 7Д. Wszystkie powyższe formacye odbywajy się tym samym sposobem w kolumnie Półszwadrona-



— 65 —m i, z różnicrj, iż komendant Szwadronu w miejscu Plutonu wymienia Półszwadron, na który front ma się formować. —  Komendanci Półszwadronów majg. to samo do uwagi we wszystkich formacyach frontu i Szwadronu, stosujgc się do rozległości frontu, czyli biorgc odstępy odpowiednie długości frontu którym komenderuję.§ 75 (Fig. 21). Z kolumny od prawego, chcgc sformować front w lewo, wykonywa się przez pro­ste zachodzenie Plutonami lub Półszwadronami w lewo. —  To samo z kolumny od lewego, chcgc sformować front w prawo, wykonywa się przez za­chodzenie w prawo, 7ip. :§ 76. Chcgc sformować front w lewo z kolumny od prawego wolnym ruchem, komendant Szwadronu komenderuje ;1“ Plutonami (lub Półszwadronami), prawe ramiona na przód,2° Stępo, (kłusem lub galopem),3° Marsz.
lx °  S t ó j —  r ó w n a j s ię .Pędem : 1° Plutonami (lub Półszwadronami) w lewo zachodź,2° Marsz.3° Stój — równaj się .W  zachodzeniu pędem, komendanci Plutonów lub Półszwadronów, po pierwszej komendzie udaję się na punkta oparcia skrzydeł zachodzęcych, i ra­zem nadaję komendę do zatrzymania.



§ 77. (Fig. 22). Z kolumny od prawego w mar­szu, chc^c sformowoć front w prawo, komendant Szwadronu komenderuje :1° Dyrekcya na prawo,2° Pierwszy PhüQn, lewe ramię na przód,3p Formuj się w. lexeo.Marsz.Komendant pierwszego Plutonu powtarza drug{i i ostatnią komendę, i zachodzi Plutonem w prawo, a po zajściu, nadaje komendę : na prosi, dyrekcya na prawo, i uszedłszy na plutonowy odstęp, za­trzymuje Pluton. — Komendant drugiego Plutonu, po komendzie marsz, nadaje zaraz komendę : lewe ramię na przód, a znalazłszy się swojem prawem skrzydłem wprost drugiej roty leŵ ego skrzydła pierw'szego Plutonu, komenderuje : marsz : Plu­ton zachodzi yf prawm; a po zajściu komende­ruje : na prost, dyrekcya na prawo, i sam udaje się przed lewe skrzydło pierwszego Plutonu, i dochodzący Pluton zatrzymuje komendę : stój — RÓWNAJ SIĘ. — Komendanci trzeciego i czwar­tego Plutonu, każdy następnie nadaje komendę : lewe ramię na przód — marsz, i maję to samo do uwagi co miał komendant drugiego Plutonu wzglę­dem pierwszego.Skoro ostatni Pluton wszedł na linję frontu, ko­mendant Szwadronu komenderuje: stać. Żołnierze zwracaję oczy wprost.



— 67 —§ 78. Z kolumny od lewego, chc§c sformować front w lewo, komendant Szwadronu komende­ruje : 1° Dyrccya na lewo,2° Czwarty Pluton, prawe ramię na
p7'ZÓd,3° Formuj się w prawo,

!x° Ma r sz .Komendant czwartego Plutonu powtarza drugg, ostatnig, komendę, i zachodzi z Plutonem w lewo, a po Zajściu nadaje komendę : na prost, dyrekcya na lewo, i uszedłszy na plutonowy odstęp, zatrzy­muje Pluton. — Komendant trzeciego Plutonu, po komendzie m a r sz , nadaje zaraz komendę ; prawe ramię na przM , a znalazłszy się swojem lewem skrzydłem wprost drugiej roty prawego skrzydła czwartego Plutonu, komenderuje: m ar sz  : na prost, dyrekcya na lewo, i sam udaje się przed prawe skrzydło czwartego Plutonu, i dochodzgcy Plu­ton zatrzymuje komendę : s t ó j  —  r ó w n a j s ię . — Komendanci drugiego i pierwszego Plutonu, każdy następnie nadaje komendę : prawe ramię na pi;zód, —  MARSZ, i maję to samo do uwagi, co miał ko­mendant trzeciego Plutonu względem czwartego.Skoro ostatni Pluton wszedł na linję frontu, ko­mendant Szwadronu komenderuje : s t a ć . Żołnierze zwracaj g oczy wprost.Tak samo wykonywa się z miejsca, z różnicę, iż komendant Szwadronu nadaje ruch.



—  68 —§ 79. (Fig. 23). Chcgc sformować front odwro­tny, czyli w odwrotnym szyku Plutonami ?ip., z ko­lumny od prawego w marszu, komendant Szwa­dronu komenderuje :1° Formuj front w jjrawo,2° Marsz.Po pierwszćj komendzie, komendant pierwszego Plutonu komenderuje : Dyrekcija na lewo. — Po drugiej komendzie, ruch się rozpoczyna. — Pier­wszy Pluton maszeruje na prost na długość Plu­tonu i zatrzymuje się. — Komendanci drugiego, trzeciego i czwartego Plutonu, komenderują razem w prawo ; Plutony ciągną się ukośnie w prawo. — Skoro się drugi Pluton znajdzie swojem lewem skrzydłem wprost prawego pierwszego Plutonu, komendant drugiego Plutonu komenderuje : na jyi'ost, dyrekaja na lewo : Pluton zwraca na prost i formuje się po prawej stronie pierwszego. —  Ko­mendanci trzeciego i czwartego Plutonu mają to samo do uwagi, co miał drugi względem pier­wszego.§ 80. Z kolumny od lewego, tak samo się for­muje odwrotnie. — Komendant Szwadronu komen­deruje : 1" Formuj front 'W lewo,- 2'’ Marsz.Po pierwszej komendzie, komendant czwartego Plutonu komenderuje : Dyrekcya na prawo. — Trzeci, drugi i pierwszy Pluton ciągną się w lewo.



i każdy następnie po zwróceniu na prost, formuje sie po lewej stronie Plutonu we froncie stojficego.Prócz sformowania frontu odwrotnego z"kolu- mny, można jeszcze sformować front odwrotny z bojowego szyku, przez zajście Plutonami w tył.
ODMIANY FRONTU.§ 81. (Fig. 2li). Chcąc wykonać odmianę frontu na przód na pierwszy Pluton, czyli w praw{i stro­nę, komendant Szwadronu każe zajść pierwszemu Plutonowi lewćm ramieniem na przód, komendant pierwszego Plutonu komenderuje : pierwszy P lu ­ton, lewe ramię na przód — stępo {Jdusem lub ga­lopem) ,— MARSZ.— STÓJ —  RÓWNAJ SIĘ. —  Pluton oczy w p ra— wo. Poczóm, komendant Szwadronu komenderuje:1° Odmiana frontu na przód na pierwszy Pluton,2“ Plutonami lewe ramiona na przód,3“ Stępo {kłusem lub galopem),Ix° M a sz .5° Na — PROST — dyrekcya na prawo — formuj się:Po komendzie m a r sz , ruch się rozpoczyna. Plu­tony zachodzę lewemi ramionami na przód, a skoro dochodzę na ósmę część koła, komendant Szwa­dronu nadaje ostatnię komendę. — Plutony masze­ruję na prost. — Komendant drugiego Plutonu, po ostatniej komendzie szwadronowej, nadaje zaraz



komendę : leiue ramię na przód; a znalazłszy się swojem prawem skrzydłem ^vprost di-ugiej roty le­wego skrzydła pierwszego Plutonu, komende­ruje : MARSZ; a po zajściu Plutonu na ósmg, część koła, komenderuje : na prost, dyrekcya na prawo; a skoro się Pluton zbliża do linii frontu, nadaje komendę : s t ó j  —  r ó w n a j s ię  ; Pluton za­trzymuje się i równa się na praw'o. — Komendant trzeciego Plutonu nadaje komendę : lewe ramię na przód, wtenczas, kiedy komendant drugiego Plu­tonu komenderował m ar sz  ; a znalazłszy się swo- jóm prawem skrzydłem wprost drugiej roty "lewego skrzydła drugiego Plutonu, nadaje komendę: m a r sz  ; a po zajściu na ósmri cześć koła, komenderuje ; na jrrost, dyrekcya na prawo, i występuje na linję frontu tym samym porządkiem jak drugi Pluton."— Ko­mendant czwartego Plutonu ma to samo do uwagi, co miał komendant trzeciego Plutonu względem drugiego.Po wejściu ostatniego Plutonu na linję, komen­dant Szwadronu komenderuje ; s t a ć . Żołnierze zwj’acaj-j oczy wyprost.§ 82. Odmiana frontu na przód na czwarty Plu­ton, czyli W' lewę stronę, w'^ykonywa się. tym samym poizędkiem odwrotnie, jak było na przód na pier- Avszy Pluton. — Po zajściu czwartego Plutonu pra- W'óm I’amieniem na przód, komendant czwmrtego Plutonu komenderuje : oczy w leivo. — Komendant Szwadronu komenderuje ;1° Odmiana frontu na przód na czwarty Pluton,



— 71 —2° Plutonami prawe ra7niona na p 7'%ód,3° St^po, {klmei7i lub galopem), li°  Marsz.5° Na — PROST — dyrekcya 7ia lewo — foi'muj si§.Po komendzie marsz, ruch si§ rozpoczyna. - Plutony zacliodz{i prawemi ramionami na ósnrj część koła. — Po ostatniej komendzie Plutony ma­szeruję na prost. — Komendanci Plutonów, każdy następnie, nadaję komendę:prawe ramię na przód— MARSZ. — N a — prosi, dyrekcya na lewo, — a do-chodzęc do linii frontu : stój — równaj się .§ 83. (Fig. 25). Clicęc wykonać odmianę frontu w tył na pierwszy Pluton, czyli lewćm skrzydłem szwadronu w tył, komendant Szwadronu komen­deruje :1° Plutonami w prawo zajdź,2°  Marsz.З̂» Stój — RÓWNAJ się.До Pormuj front w prav)o,5° Stępo \ktuse7n, lub galopem),6° Marsz.Następnie,po sformowaniu frontu, komenderuje:7° Plutonami na prawo w tył zajdź,8° Marsz,9° St ó j— równaj się .Tak samo wykonywa się odmiana frontu w tył,na czwarty Pluton, z różnicę, iż. Pluton zacbodzręy



w lewo, formują odwrotny front na czwarty Plu­ton, jak to było wskazane pod § 80, i następnie Plutony zacliodzrj w koło do właściwego szyku pra- wemi ramionami.§ 8/i. Kontramars:, jestto poruszenie przez które front i skrzydła jego zmieniają swój kierunek w miej­scu i w tył, to jest w przcciwn{i stronę pierwotnemu kierunkowi, tak ażeby po wykonaniu kontramar- 6zu prawe skrzydło znalazło się tam gdzie poprze­dnio było lewe, a lewe tam gdzie było prawe.Kontramars: wykonywa się trzema, czyli przez zajście trzema w jirawo lub w lewo, a następnie przez zajście oddziałami w tył w stronę drugiego szeregu, czyli zachodzęc na drugi szereg. Gdy Szwadron w takiej kolumnie umaszeruje długość swojego frontu i równolegle do linii z której wy­szedł, komendant Szwadronu zatrzymuje Szwadron i odwraca do frontu.Kontramars: używa się w formacyach frontu w tył, lub kiedy potrzeba zmienić kolumnę od pra­wego na kolumnę od lewego i odwrotnie — np•  »

2 "  T l

J ° Kontramars: prze: prawo, 'zema w prawo zajdź,3“ Kłusem (lub galopem).Li Marsz.Po . pierwszej komendzie Wachmistrz szwadro­nowy udaje się w prawo po za Podoficerami zaro- towemi i staje wprost karabiniera prawoskrzydło- wego drugiego szeregu w pierwszym Plutonie, crahpcm końskim obrócony w prawo, czyli od pola



i tak ażeby długością swojego konia zakrył trójką pierwszą drugiego szeregu i równolegle od niej w odstępie kroków pięć. — Komendant Szwa­dronu po ostatniej komendzie udaje się na punkt gdzie się zachodzenie odbywa i staje wprost Wa­chmistrza szwadronowego.Komendant pierwszego Plutonu uważa, skoro po komendzie marsz, trójki dochodzą zachodzenie, nadaje zaraz komendę lewe ramię na przód w koło, MARSZ, i po zajściu prowadzi czoło Szwadronu. — Komendanci następnych Plutonów nic nie komen­derują, lecz z plutonami postępują za naczelnym. Szwadron wykonywa zachodzenie w tył, przecho­dząc pomiędzy komendantem Szwadronu i Wa­chmistrzem szwadronowym.Komendant Szwadronu nadaje ostrzegającą ko­mendę, Szwadron, wtenczas kiedy kolumna w" po­łowie pomijać go poczyna; a skoro ostatni oddział zachodzi, nadaje komendę ; stój, do frontu, biarsz, stój, równaj się. Szwadron oczy w lewo. Zwrót ócz nadaje się dla tego, iż w ogólności dyrekcya W Szwadronie pozostaje na skrzydle na któróm kontramarsz się wykonywał.
\ттлк.§ 85. Atlak czyli nacieranie, na nieprzyjaciela, uskutecznia się podług j)rzepisów o marszu j)ro- stym. — Poruszenie, to, jest jednein z najgwallo- wniejszyci) i wymagające najdokiaclniejszego ró-



vvnania i ścisłości w szeregach; używać przelo uależy wszelkich środków do utrzymania porządku i szyku. — Oprócz dyrekcyi, która nadang. będzie do jednego ze skrzydeł, głównym punktem dyre- kcyonalnym, czyli przedmiotem oparcia frontu, bę­dzie nieprzyjaciel, który ułatwi kierunek marszu.— Do nacierania, front postępować powinien wolnym ruchem, i w miarę zbliżenia się do nieprzyjaciela, to jest na 100 kroków, żołnierze przyspasabiajg ko­nie do wyruszenia pędem, a po komendzie: m aesz  —  m a r sz ,  przykładaj g ostrogi i uderzaj g na nie­przyjaciela.ęhcgc nacierać Szwadronem, komendant Szwa­dronu komenderuje :1° Skróć cugle,2° Bo attakn broń,3“ Szwadron na jrrzód, dgrekcya na prawo (lub na leivo).Kłusem (lub galopem),5“ Marsz.Po pierwszej komendzie, żołnierze skracajg cugle przez posunięcie szlufki, na dół o tyle, o ile czułość konia wymaga. — Po drugiój komendzie, żołnierze opuszczajg broń do attaku. — Po trzeciój komen­dzie, komendanci skrzydłowych Plutonęw wstępujg na skrzydła Szwadronu. — Po komendzie m a r s z , ruch się rozpoczyna.Jeżeli Szwadron maszerował galopem, komendant Szwadronu zbliżywszy się ze Szwadronem na wła­ściwy odstęp do nieprzyjaciela, powtarza komendę



MARSZ, po której ruch się pędem wykonywa, Jeżeli Szw'adron. maszerował Musem, komendant Szwadronu nadaje komendę do galopu, powtarza­jąc dwa razy komendę wykonawczy m a r sz  —MARSZ.Po odbytym'attaku, chcyc sformować Szwadron, daje się sygnał {Zbiór), po którym żołnierze zbie­rają się do komendanta Szwadronu, lub, w razie nieobecności jego, do pierwszego Oficera który go zastępować będzie.W  czasie zbioru, jeżeli Szwadron został zasło­nięty przez rezerwę, łub inny jaky część frontu, formuje się zaraz we właściwe Plutony, to jest, iż żołnierze zbierajy się w Plutonach do których na­leży. — W  przeciwnym zaś razie, korzystajyc z nie- porzydku nieprzyjaciela, formujy się jak najspie­szniej obok siebie, bez względu na Plutony, ko­mendanci zaś Plutonów razem z Podoficerami pomagajy formacyi, dziely Plutony, i po sformowa­niu się uderzajy powtórnie, jeżeli komendant Szwa­dronu uzna za potrzebne.
USTĄPIENIE PÓŁSZWADRONAMI.

§ 86. Ustypienie Półszwadronami, czyli we dwie linje, służy w czasie rejterady, i wykonywa się tak, iż jeden Półszwadron ustępuje, drugi zasłania, i na przemian. — Ustypienie rozpoczęć można od prawego i od lewego, stosownie do poruszeń nie­przyjaciela.



^  76 —Gliche ust§pić Półszwadronami od prawego, ko­mendant Szwadronu komenderuje :1° Ustąpienie Półszwadronami,2“ Pierwszy Półszwadron zaczynaj,3° Stęjoo {kłusem lub gałopem).Po pierwszej komendzie, komendanci skrzydło­wych Plutonów stajg. przed swojemi Półszwadrona­m i.—Po trzeciej komendzie, komendant pierwszego Półszwadronu komenderuje : Płutonarni łewe ra­miona na przód w koło,, stępo {kłusem lub galopem — MARSZ. Po tej komendzie, pierwszy Półszwadron zachodzi Plutonami w tył; komendant pierwszego Półszwadronu niedopuszczajgc Plutonów do zupeł­nego zajścia, komenderuje : na prost, d\jrekcya na prawo. Półszwadron maszeruje na prost, —  ko­mendant Szwadronu uważa, skoro pierwszy Pół­szwadron ustgpił na sześcioplutonowy odstęp, daje sygnał.Po sygnale, Półszwadron cofajgey zatrzymuje się, i odwraca do frontu Plutonami na prawo w tył, a po zajściu zatrzymuje się. — Komendant drugiego Półszwadronu, to jest na czele stojgeego, po tym samym sygnale, nadaje komendę : Plutonami pra­we ramiona na przód w koło, stępo {kłusem lub galopem), i uważa, skoro Półszwadron cofajgey po odwróceniu do frontu zatrzymał się, komenderuje : MARSZ, a po zajściu komenderuje : na prost, dyrek- eya na lewo. Półszwadron maszeruje na prost i przechodzi w tył za linjg pierwszego Półszwadronu, czekajgc na sygnał od komendanta Szwadronu. Po



Iw o ™  zachodzi do frontu Plutonami na
«̂ âdrony zachodzą Plutonami od 

dka, to jest pierwszy Połszwadron zachodzi Plutonami lewe ram iona n a  p rz ó d  w k o ło ; drugi Połszwadron Plutonami jirawe

ZZLr  «“ >•

Komendanci Półszwadronów, po zajściu z frontu llutonam i w tył, postępują za środkiem swoich I ołszwadronow.— Komendant Szwadronu znajduje si§ ci§gle przy naczelnym Półszwadronie, to jest przy najbliższym nieprzyjaciela, tudzież Oficer za- rotowy za środkiem tegoż Półszwadronu._ Od lewego, wykonywa sig tak samo, z różnica w miejscu pierwszego Półszwadronu, drugi za-Jeżeli potrzeba będzie połęczyć Półszwadrony dla dama odporu Szwadronem, komendant Srwadronu na aje sygnał, appel (zbiór); po którym Półszwa- dron cofajęcy, bez względu na odstęp, zatrzymuje się, odwraca Plutonami do frontu pędem, i tym sa­mym ruchem dochodzi do Półszwadronu na czele będęcego.



78
ROZDZIAŁ 111.

MANEWRA PUł:KU

o  KOMENDACH.§ 87. Wszystkie ogólne komendy dowódzcy Pułku powtórzone s& następnie przez dowódzców Dywi- zyonów i komendantów Szwadronów. — Jeżeli W wykonaniu obrotów wypadnie Dywizyonowi lub Szwadronowi wypełnić poruszenie różne od innego Dywizyonu, lub innych Szwadronów, wtenczas do- wódzca tego Dywizyonu lub Szwadronu nie powta­rza ogólnej komendy, lecz wykonywa to co się do jego oddziału stosuje.Komendanci Szwadronów powtarzają komendy ostrzegające dowódzcy Pułku, odbierając takowe od swoich dowódzców Dywizyonów i stosujęc się do swoich oddziałów, jak równie komendy wyko­nawcze, MARSZ, STÓJ— RÓWNAJ SIĘ, i t. p.O MARSZU FRONTEM. ̂ 88. Pułk rozwinięty szykuje się Szwadronami od prawego, jak było powiedziane na wstępie.— i'o wyrównaniu Pułku, dowódzca przystępuje do marszu frontem. — Do maszerowania frontem, na­leży mieć dyrekcyę do jednego ze skrzydłowych iub środkowych Szwadronów. — Szwadron dyrek- cyonalny i inne, stosownie do długości frontu,



— 79 —zachować powinny wszystkie prawidła wskazane w Szkole Plutonu o Marszu prostym. Pozostałe Szwa- diony, rownajjc się do dyrekcyonalnego, postępują z takiem umiarkowaniem, ażeby nie przechodziły Szwadronu dyrekcyonalnego, i zachowały najdokła­dniejsze równanie pomiędzy sobę. — Szwadron dy- rekcyonalny będzie miał dyrekcyę na prawo, jeżeli inna nadanę nie będzie.Chcęc maszerować frontem na jeden ze środko­wych Szwadronów, dowódzca Pułku komenderuje: 1° P u łk  na przód,2 Drugi (łub trzecł) Szwadron, Szwadron dyrekcyi,3° Stępo, (kłusem lub galopem),4“ Marsz.Wszystkie komendy powtarzajg, dowódzcy Dywi- zyonów i komendanci Szwadronów, wymieniajgc swoje oddziały i nadajgc zarazem dyrekcyę w stro­nę Szwadronu dyrekcyonalnego. — Po pierwszej komendzie, komendanci skrzydłowych Plutonówwstępuję na skrzydła W sw'oich Szwadronach. <__Po komendzie m a r sz , ruch się rozpoczyna. — Pułk wyrusza na prost. Szwadrony majgc żwrócong uwagę na ruch i kierunek Szw-adronu dyrekcyonal­nego, stosują się do niego, zachowujgc właściwy odstęp pomiędzy sobg. — Szwadron dyrekcyonalnV postępuje tak, ażeby się znalazł na długość jednego konia na przód od innych szwadronów, które łna- szerujg l ówno z dtugim szeregiem Szwadronu dyre- kcyonalnego.



«иDo zalrzyniania frontu, dowódzca Pufku komen­deruje : 1“ P u łk ,2° Stój — RÓWNAJ się.Dowódzcy Dywizyonów i komendanci Szwadro­nów powtarzajrj komendy, wymieniając swoje oddziały. — Po ostatniej komendzie, kw-adron dyrekcyonalny zatrzymuje sig w miejscu; inne Szwadrony zatrzymujrj się po komendzie s t ó j ,  i wstępuję na linię po komendzie r ó w n a j się, majęc równanie do Szwadronu dyrekcyonalnego. —  Do­wódzca Pułku, po zatrzymaniu się frontu, nadaje komendę, ocz'ij tv pra— wo. Szwadronom (lub Szwa­dronowi) znajdującym sig powyżój czyli po prawej stronie dyrekcyonalnego, wymieniajęc takowe.
U waga . AVszystkie poruszenia bojowe w Putku, wykonywajj sig Plutonami. — Trzema i Szóstkami wtenczas sig tylko używa, kiedy potrzeba posungć front lub kolumng w prawg lub w lewa strong, lub rozmykajgc kolumng w tyl.§ 89 Kolumny bojowe sę : Plutonami, i Półszwa- dronami. Szwadronami i Dywizyonami. — K olu­mny  ̂marszowe sę ; Szóstkami, Trzema i Rotami.Kolumny bojowe sę : z całemi odstępami i ści­śnięte. Kolumny z całemi odstępami sę, kiedy od­stęp pomiędzy oddziałami wyrównywa długości ich frontu, dodajęc nadto odstęp plutonowy pomiędzy Szwadronami. Kolumny ściśnięte sę, kiedy odstęp pomiędzy oddziałami jest plutonowy. — W  kolu­mnie z całemi odstępami, komendanci Szwadronów



—  , S i  —staj(i przed środkiem swoich Szwadronów; w kolu­mnie ściśniętej, znajdiijrj się na skrzydłach swoich Szwadronów od strony dyrekcyi.We wszystkich kolumnach od prawego, dyrekcya jest na lewo, w kolumnach od lewego, dyrekcya na prawo.§ 90. Chcęc z rozwiniętego frontu wyruszyć w marsz, dowódzca Pułku komenderuje :i°  Trzema {lub Szóstkami) od prawego {lub od lewego),T  Stępo, {kłusem lub galopem),o" MARSZ.Po tej komendzie. Szwadrony odłamuję się na­stępnie, jak to było wskazane w Szkole Szwadronu, zachowując odstęp plutonowy pomiędzy Szwadroć nami.§ 91. Wstępuj-jc na plac boju, formuję się na- tj^chmiast Plutony lub Szwadrony, a następnie Pułk się rozwija, jeżeli tego jest potrzeba. — Z ko­lumny trójkami lub szóstkami w Pułku, Szwadro­ny formuję się następnie ; to jest, najprzód formuje się pierwszy Szwadron, drugi maszeruje cięgle w kolumnie aż póki nie dójdzie do pierwszego na odstęp przepisany, i dopiero wtenczas formuje się na komednę swego komendanta Szwadronu. — Tak samo trzeci uważa względem drugiego, i tak na­stępnie.■ • § 92, Można także od razu z kolumny trójkami lub szóstkami rozwinęć front Pułku, wtenczas do­wódzca fhiłku po nadaniu właśriwego kierunku



— 82 —czołu kolumny, jeżeli ta była od prawego, komen­deruje : 1° Formuj się w lewo,2° Stępo, {kłusem lub galopem),3“ MARSZ.Po pierw^szćj komendzie powtórzonej przez do- w^ódzców Dywdzyonów i komendanta pierwszego Szwadronu, komendanci następnych Szwadronów komenderuj (I : prwwe ramię na przód, — Po ko­mendzie MARSZ, powtórzonej przez dowódzców Dy- wizyonów' i komendantów Szwadronów, ruch sic rozpoczyna. — Czoło kolumny w pierw’szym Szwa­dronie zatrzymuje się, i Szwadron formuje się w lewo. — Komendanci następnych Szwadronów pi'owadzfi Szwadrony najkrótszrj drogę do linii frontu, nadajęc swojej kolumnie kierunek prosto­padły do tejże lini, i każdy w szczególności zbliży- Wiszy się na sześć kroków do miejsca gdzie się ma sformować, komenderuje : Formuj się w lewo — MARSZ. Po tej komendzie, czoło kolumny wstępuje na noŵ ę linię frontu i zatrzymuje się; następne oddziały formuję się w lewo.Skoro ostatni Szwadron sformow'al się na nowej linii frontu, dowódzca Pułku komenderuje : s t a ć .Tak samo formuje się front w prawo z kolumny od lewego odwrotnie.§ 93. Clicęc posunęć front Pułku w prawo lub w lewo Plutonami, dowódzca Pułku komenderuje :1“ Plutonami prawe (lub lewe) ramiona nu przód.



— 832° Stępo {kłusem lub даЬреШ),3° Marsz, 
li”  Na — proSt.DOwódzcy Dywizyonów i komendanci Szwadron nów powtarzajcj komendy. — Po komendzie marsz, Plutony zachodzri w prawo lub w lewo. — Do- wódzca Pułku, nie dopuszczajg.c do zupełnego zaj­ścia, nadaje komendę na — prost. — Plutony po­stępuję na prost, a skoro się posunę na potrzebnę odległość, dowódzca pułku komenderuje ;1“ Kolumna — stó j,2° Plutonami w lewo (lub w prawo) dl) frontu zachodź-,3° Marsz,4° Stój — równaj się.

FORMAGYA KOLUMN.Kolumny Plutonami i Półszwadronami formuję się tak jak było wskazane w Szkole Szwadronu, za- chowujęc zawsze odstęp plutonowy pomiędzy Szwa­dronami.§ 94. (Fig. 26). Chcęc sformować kolumnę ści- śniętę od prawego Szwadronami, na pierwszy Szwa­dron, dowódzca Pułku komenderuje:1“ Od p>ravjego w kolumnę formuj się,2“ Pierwszy Szwadron stój,3° Stępo, {kłusem- lub galopem),4° Marsz.



Dowódzey Dywizyonów powtarzajęi komendy, ko- Imendanci Szwadronów powtarzają te, co się do ich Szwadronów stosują. Po drugiej komendzie, ko­mendant piezwszego Szwadronu komenderuje : Szwadron oczy w le—wo; — komendanci ostatnich trzech Szwadronów komenderują : Plutonami wpra- \ wo zajdź— MAKsz, s t ó j  —  r ó w n a j  s i ę . — Po osta­tniej komendzie dowódzcy Pułku, Szwadrony wy­ruszają z miejsca prócz pierwszego. — Komendanci Szwadronów nadaja zaraz komendę : lewe ramię na \ przód, MARSZ, NA— PROST, i prowadz-j czoła Szwa­dronów do wstąpienia następnie w kolumnę za pierwszy Szwadron, to jest, komendant drugiego Szwadronu maszeruje wprost do punktu na pluto­nowy oilstęp w tył od lewego skrzydła pierwszego Szwadronu, i zbliżywszy się na trzy kroki komen­deruje : prawe ramię na przód, m a r sz , a po zajściu naczelnego Plutonu o ile potrzeba, komenderuje : na prost; sam zatrzymuje się na punkcie, a skoro Szwadron przejdzie go w połowie, nadaje komendę ostrzegajg.cg : Szwadron, a gdy ostatni Pluton do­chodzi na wysokość lewego skrzydła pierwszego Szwadronu, komenderuje , s t ó j . Plutonami w lewo do frontu zachodź, — m a r s z , s t ó j  —  r ó w n a j  s i ę . Szwadron oczy w Ze—wo, i po wyrównaniu Szwa­dronu, sam zwraca się w lewo i równa się na ko­mendanta pierwszego Szwadronu. — Komendanci trzeciego i czwartego Szwadronu maja to samo do uwagi i wprowadzaję następnie Szwadrony w ko­lumnę, nadajg,c komendy w swojem mipjscu.



Skoro ostatni Szwadron wstjipił w kolumng, du- wódzca Pułku komenderuje : s t a ć .§ 95. (Fig. 27). Clicfic sformować kolumnę od prawego na czwarty Szwadron, dowódzca Pułku komenderuje ;1 Od prawego w kolumnę formuj sie,2" Czwarty Szwadron stój, t)" Stępo, {kłusem lub galopem), k °  Ma r s z .Dowódzcy Dywizyonów powtarzaj,;i komendy, ko­mendanci Szwadronów powtarzaj,3, co do nich należy. Po drugiej komendzie dowódzcy Pułku, ko­mendant czwartego Szwadronu komenderuje: Szwa -̂ dron oczy w lewo. — Komendanci trzeciego, drugiego 
1 pierwszego Szwadronu komenderuj;!: Plutonanni U) lewo zachodz —  m a r sz , s t ó j  —  r ó w n a j s i§. —  Ifo komendzie m a r sz . Szwadrony wyruszają z miej­sca prócz czwartego. — Komendanci Szwadronównadaj,  ̂ zaraz komendę ; lewe ramię na 'przód__
MARSZ, Na— PROST, i prowadź,3 czoła Szwadronów do wsl,3 pienia następnie w kolumnę przed czwarty Szwadron, to jest, komendant trzeciego Szwadronu uważa, skoro czoło kolumny czyli czw'arty Pluton zaszedł na szesnast,ę część koła lewem ramieniem, nadaje zaraz drug^ komendę, jjrawe ramię naprzód, marsz, a dopełniwszy zajścia na czwarta cześć koła ЧА PROST. -  Kolumna postępuje wzdłuż linji frontu szwadronu czwartego, czyli dyrekcyonalnego i bez odstępu; komendanci Plutonów w Szwadronie dv- rekcyonalnym zwracaję konie w prawo i w po-



— «ö —przek swoich Plutonów dla zrobienia miejsca ko­lumnie wstępującej na linjg.. Komendant trze­ciego Szwadronu znalazłszy się z czołem kołumny w połowie czwartego Szwadronu, nadaje ko­mendę ostrzegaj ęcg. : Szwadron, i sam udaje się na punkt oparcia skrzydła Szwadronu, przed lewe skrzydło czwartego Szwadronu; a skoro czoło kolu­mny zbliża się do niego na plutonowy odstęp, ko­menderuje : STÓJ. Plutonami w prawo do frontu zajdź— Mk-Rsz, STÓJ— RÓWNAJ S IĘ .— Komendanci drugiego i pierwszego Szwadronu maję to samo do uwagi i wprowadzają następnie swoje Szwadrony w kolumnę, nadajęc komendy w swojem miejscu.Po wstępłeniu ostatniego Szwadronu w kolumnę, dowódzca Pułku komenderuje : s t a ć .§ 96. Clicęc sformować kolumnę od lewego ńa pierwszy Szwadron, dowódzca Pułku komenderuje:1° Od lewego w kolumnę formuj się,2° Pierwszy Szwadron stój,3° Stępem, {kłusem lub galopem),IP  M a r sz .Dowódzcy Dywizyonów powtarzaję komendy, ko­mendanci Szwadronów powtarzają co  ̂ do nich na­lepy. — Po drugiej komendzie dowódzcy Pułku, komendant pierwszego Szwadronu komenderuje; Szwadron oczy w pra—wo. Komendanci drugiego, trzeciego i czwartego Szwadronu komenderuję : Plutonami wprawo zajdź— m a r sz , s t ó j  —  r ó w n a j SIĘ.—Po komendzie dowódzcy Pułku, m a r sz . Szwa­drony wyruszaję z miejsca prócz pierwszego. Ko-



— 87 —mendanci Szwadronów nadajji zaraz komendę : ■prawe ramię na przód — m a r sz , a po zajściu, n a—  PROST, i prowadzę czoła Szwadronów do wstępie- nia w kolumnę przed pierwszy Szwadron tym samym porzędkiem jak było wskazane w forma- cyi kolumny od prawego na czwarty Szwadron, § 95, lecz z przeciwnej strony. —  Komendant dru­giego Szwadronu znalazłszy się z czołem ko­lumny w połowie pierwszego Szwadronu, nadaje komendę : Szivadron, i sam udaje się na punkt oparcia skrzydła Szwadronu, przed prawe skrzydło pierwszego Szwadronu; a skoro czoło kolumny zbliża się do niego na plutonowy odstęp, komen­deruje : STÓJ. Plutonami w lewo do frontu zachodź— MARSZ, STÓJ— RÓWNAJ SIĘ.—Komendanci trzeciego i czwartego Szwadronu maję to samo do uwagi, i wprowadzaję następnie Szwadrony w kolumnę, na- dajęc komendy każdy w swojem miejscu.Po wstępieniu ostatniego Szvvadronu w kolumnę, dowódzca Pułku komenderuje : s t a ć .§ 97. Chcęc sformować kolumnę od lewego na czwarty Szwadron, dowódzca Pułku komenderuje :1 Od lewego w kolumnę formuj się,2“ Czwarty Szwadron stój,3“ Stępo, {Jdusern lub galopem),IC  M a r sz .Po drugiej komendzie dowódzcy Pułku, komen- 'lant czwartego Szwadronu komenderuje ; Szwa- bon, oczy w wo. — Komendanci, trzeciego.



— m  —drugiego i pierwszego Szwadronu, komenderują : Plutonami w lewo zachodź— m a r sz , s t ó j— r ó w n a j się. — Po komendzie dowódzcy Pułku m a r sz , Szwa­drony wyruszają z miejsca. — Komendanci Szwa­dronów nadajg. zaraz komendę: prawe ramię na przód — MARSZ, NA— PROST, i prowadzg czoła Szwa­dronów do wstgpienia w kolumnę za czwarty Szwa­dron, to jest, komendant trzeciego Szwadronu ma­szeruje wprost do punktu i na plutonowy odstęp w tył za prawe skrzydło czwartego Szwadronu, i zbliżywszy się na trzy kroki komenderuje : leivc ramię na przód — m a r sz , a po zajściu naczelnego Plutonu o ile potrzeba, komenderuje : n a — p r o s t , i sam zatrzymuje się na punkcie; a skoro Szwa­dron przejdzie go w połowie, nadaje komendę ostrze- gajgcg: Szwadron, a gdy ostatni Pluton dochodzi na wysokość prawego skrzydła czwartego Szwadro­nu, komenderuje : s t ó j . Plutonami w prawo do frontu s o / 'd i-MARSZ, s t ó j— RÓWNAJ Się , Szwadron oczy w pra—w o ; sam zwraca się w prawo i równa się na komendanta czwartego Szwadronu. —  Ko­mendanci drugiego i pierwszego Szwadronu maję to samo do uwagi, i wprowadzają następne Szwa­drony w kolumnę, nadajgc komendy w swojćm miejscu.Skoro ostatni Szwadron wstgpił w kolumnę, do- wódzca Pułku komenderuje : s t a ć .§ 98. (Fig. 28). Glicgc sformować kolumnę od prawego na jeden ze środkowych, np. na trzeci Szwadron, dowódzca Pułku komenderuje :Od prawego w kolumnę formuj się.



—  8 ! )  —li" Trzeci Szwadron stój,3° St§po, {kłusem lub galopem),IT  Ma r s z .Po drugiej komendzie, komendant trzeciego Szwadronu komenderuje : Szwadron oczy w le—wo. Komendanci drugiego i pierwszego Szwadronu ko- menderujfi : Plutonami w lewo zachodź — m a r s z , STÓJ —  RÓWNAJ SIĘ ; komendant czwartego Szwa­dronu : Plutonami w prawo zajdź — m a r sz , s t ó j— RÓWNAJ s ię . P o komendzie m a r sz , komendanci Szwadronów nadają zaraz komendg : lewe ramię na przód—MARSZ, n a— p r o s t , i wstępujrą w kolu­mnę : czwarty Szwadron tak jak było w formacyi kolumny od prawego na pierwszy Szwadron; drugi i pierwszy Szwadron tak jak było w formacyi ko­lumny od prawego na czwarty Szwadron.§ 99. Tak samo wykonywa się formacya kolumny od lewego na trzeci Szwodron, z różnicą iż po zaj­ściu Plutonami w lewo w pierwszym i drugim Szwadronie, a Plutonami w prawo w czwartym Srwadronie, komendanci Szwadronów, po komen­dzie dowódzcy Pułku m a r sz , nadają zaraz komen­dę :/)гаг<;е ramię ha przód— m a r sz , n a — PROST, i prowadzą czoła Szwadronów do wstąpienia w ko­lumnę drugiego i pierwszego Szwadronu za trzeci; czwartego Szwadronu przed trzeci.
U waga. AV formowaniu kolumny tak od prawego jak od le­wego, komendanci Szwadronów prowadząc czoła swoich Szwa­dronów do wstjpieuia w kolumnę, znajdują się zawsze od strony dyrekcyi jaka będzie w kolumnie po zajściu Plutonami. — Po



— уо —wstgpieniii w koliimne, zwracajj si§ twarzj do komendanta dy- rekcyonalnego Szwadronu, równajgc sig na niego; po komendzie dowódzcy Pułku ; s t a ć , zawracają sig na swoje miejsca.Kolumny dywizyonowe formuj§ się tym samym sposobem.§ 100. Kolumny w całych odstępach tak Szwa­dronowe jak i dywizyonowe formuję się tym samym porzędkiem jak kolumny ściśnięte, z różnicę, iż dowódzca Pułku nadaje zaraz po pierwszej komen­dzie komendę : na Szwadronowe odstępy.§ 101. Chcęc sformować z kolumny Dywizyonami w całych odstępach kolumnę Szwadronami, do­wódzca Pułku komenderuje :1° Szwadronami od prawego,2° Marsz.Dowódzcy Dywizyonów powtarzaję komendę. — Po pierwszej komendzie, komendanci pierwszego i trzeciego Szwadronu komenderuję : dyrekcya na lewo. — Po komendzie m a r sz , komendanci pier­wszego i trzeciego Szwadronu powtarzaję komendę MARSZ, po której Szwadrony podwajaję ruch i ma­szeruję na prost. — Komendanci drugiego i czwar­tego Szwadronu jednocześnie komenderuję w jora- wo: Szwadrony cięgnę się ukośnie w p iaw o ; a skoro lewe ich skrzydła znajdę się wprost lewych skrzydeł naczelnych Szwadronów, komendanci dru­giego i Czwartego Szwadronu komenderuję : na prost, dyrekcya na lewo. Szwadrony zwracaję na



-  -prost, podwajajg, ruch i dochodzg do naczelnych na właściwe odstgpy.§ 102. Chcgc napo wrót sformować kolumn§ D y- wizionami, z kolumny Szwadronami od prawego, do- wódzca Pułku komenderuje:1° Formuj Dywizyony,2° Maesz.Dowódzcy Dywizyonów powtarzajg komendę. — Po komendzie m a r sz ,  pierwszy i trzeci Szwadron maszeruje na prost. —  Komendanci drugiego i czwartego Szwadronu, jednocześnie komenderujg : U) lewo, a skoro ich Szwadrony pociggnęły się o tyle iż się znajdujg swojemi prawemi skrzydłami wprost punktu i na odstęp plutonowy od lewych skrzydeł naczelnych Szwadronów, komenderuję : na prost, dyrekcya na prawo. Szwadrony zwracaj g na prost, powiększajg ruch i formuję Dywizyony, drugi Szwadron z pierwszym; czwarty z trzecim.Po sformowaniu Dywizyonów, dowódzca Pułku komenderuje : Dyrekcya na lewo.
U w aga . W  fonnacyi kolumn, lub zmianie kierunku w kolu­mnie, adjutanci, bior§c właściwe odstępy, udajg. sig ; pierwszy przed front kolumny na dziesięć kroków, wprost skrzydła dyrć- kcyi; drugi na dziesięć kroków za kolumnę, i wprost skrzydła dyrekcji, to jest, iż odznaczajg linję prostopadlg dla skrzydeł Szwadronów w kołumnę formujgcyoli się. — Dowódzcy Dywizjo­nów, przy wstgpieniu Szwadronów лу kołumnę, stajg o pięć kro­ków za adiutantami, każdy przy .swoim dywizyońie, uważając nä równanie adjutantów i skrzydeł dyrckcyonalnyćb w Sżwadro- nndi.



— 92 —W formacyi 1'routu, adjiitanci stajj po skrzydłach Pułku, i  równaj5 Podoficerów wytycznych, zaczynając równanie od Pod­oficerów wytycznych w Szwadronie dyrekcyonalnym.§ 103. Wszystkie zmiany kierunku kolumny w ca­łych odstępach, wykonywajg. się. przez następne za­chodzenie oddziałów, to jest, iż każdy oddział zachodzi następnie w tern samem miejscu co po- przedzajgcy. —  W kolumnie zaś ściśniętej, odmiana kierunku wykonywa się następującym sposobem.§ 10Ü. (Fig. 29). Chcgc zmienić kierunek kolu­mny, Szwadronami od prawego, w lewo, dowódzca Pułku komenderuje;1“ Cała kolumna, prawe ramię na przód,2° Marsz.Po tej komendzie, komendanci ostatnich trzech Szwadronów komenderuję ; w prawo. —  Naczelny Szwadron wykonywa zachodzenie po umaszerowa- niu na przód na plutonowy odstęp, dajgc przez to czas następnym Szwadronom do pociggnienia się w prawo o tyle, ażeby lewe skrzydło każdego Szwa­dronu pociggnęło się o pięć kroków czyli do czwar­tej roty) od lewego skrzydła poprzedzającego Szwa­dronu, poczem Szwadrony wykonywajg zachodzenie na osi ruchomój razem z naczelnym Szwadronem i podług przepisów w Szkole Szwadronu. — Do­wódzca Pułku, nie dopuszczajgc do zupełnego zaj­ścia, komenderuje : na prost, dyrekcya na lewo, lub : S T Ó J— R Ó W N AJ SI]g.Tak samo zmienia się kierunek kolumny w prawo, przez zajście lewem ramieniem na przód.



— 93 —§ 105. W  zmianie kierunku w kolumnie Dywi- zyonami, naczelny Dywizyon, po umaszerowaniu kilku kroków na przód, zachodzi; następny Dywi­zyon cięgnie się o tyle w stronę zachodzenia, ażeby po komendzie : na prost, lub : s t ó j — r ó w n a j  się, znalazł się wyrównanym na skrzydła naczelnego Dywizyonu.
ROZMYKANIE KOLUMNY ŚCIŚNIĘTEJ.§ 106. Rozmykanie kolumny wykonywa się dwo­jakim sposobem : na przód i w tył. —  Na przód, wykonywa się przez pozostawienie ostatniego Szwa­dronu w miejscu a posunięcie innych na przód. — W tył, przez pozostawienie naczelnego Szwadronu w miejscu, a posunięcie innych w tył.Chcęc rozemknęć kolumnę od prawego na osta­tni Szwadron, dowódzca Pułku komenderuje :1“ N a czwarty Szwadron, na szivadi'onowe odstępy,2° Stępo, {kłusem lub galopem),3° MarszPo pierwszój komendzie, komendanci pierwszych trzech Szwadronów komenderuję : Dyrekcya na lewo. —  Po komendzie m a r sz . Szwadrony wyruszaję na przód prócz czwartego. — Komendant trzeciego Szwadronu występuje na przód dla wzięcia właści­wego odstępu (pięcio plutonowego) od lewego skrzy­dła, i wprost komendanta czwartego »Szwadronu;



Ö 4a skoro się Szwadron zbliży do niego na plutonowy odstęp, nadaje komendę ostrzegajęcę, Szwadron, i nie dopuszczojęc na trzy kroki, komenderuje; stój—  RÓWNAJ się. — Komendant drugiego Szwadronu wy­stępuje na przód i bierze odstęp od komendanta trzeciego Szwadronu,, skoro się ten zatrzyma, i tak następnie.— Skoro się pierwszy. Szwadron zatrzymał, komendanci Szwadronów przejeżdżają przed środek swoich Szwadronów.Tak samo wykonywa się od lewego, z różnicę iż dowódzca Pułku wymienia pierwszy Szwadron, ko­mendanci Szwadronów, po pierwszój komendzie, nadaję dyrekcyę na prawo, i biorę odstępy na przód od pierwszego Szwadronu, czyli dyrekcyonalnego, z prawego boku kolumny.§ 107. Clicęc rozemknać kolumnę od prawego w tył, na pierwszy Szwadron, dowódzca Pułku ko- mendęruje : 1° N a pierwszy Szwadron,T  N a Szwadronowe odstępy,3° Stępo, {kłusem lub galopem),
!x ° Marsz.Po trzeciój komendzie, komendanci ostatnich trzech Szwadronów komenderuję : Trzema naprawo w tył zajdź {kłusem łub galopem). —Po komendzie 

MARSZ, komendanci Szwadronów powtarzaję tę ko­mendę. Szwadrony zachodzę trzema na prawo w t y ł ; komendanci Szwadronów nie dopuszczajęc do zupełnego zajścia, komenderuję : na prost, dy~ rekeya na prawo, i wyjeżdżaję następnie dla wzięcia



95odstępów; to jest, komendant drugiego Szw'adronu udaje się na pięcio plutonowy odstęp po za lewe skrzydło i wprost komendanta pierwszego Szwa­dronu; komendant trzeciego Szwadronu bierze od­stęp od komendanta drugiego Szwadronu; komen­dant czwartego Szwadronu od komendanta trzeciego Szwadronu; — i każdy w szczególności, nie dopu- szczajfic Szwadronu na plutonowy odstęp, nadaje komendę ostrzegaj.jcę, Szwadron, a skoro się Szwa- (b’on zbliża na trzy kroki, komenderuje : s t ó j , Trzema na prawo w tył do frontu zajdź — m a r s z .S T Ó J— R Ó W N AJ SIĘ ,Tak samo wykonywa się od lewego, z różnicę iż po trzeciej komendzie, komendanci Szwadronów komenderuję ; Trzema na lewo w tył zachodź, a po zajściu, nadaję komdndę : na prost, dyrekcya na lewo, i biorę odstępy od prawego skrzydła czwar­tego Szwadronu, odwracajęc następnie trzema do frontu temiż samemi ramionami.ZMYKANIE KOLUMNY Z CAŁEMI ODSTĘPAMI.Zmykanie kolumny wykonywa się na naczelny i na ostatni Szwadron.§ 108. Chcęc zemknęć kolumnę od prawego na pierwszy Szwadron, dowódzca Pułku komenderuje :1° N a pierwszy Szwadron, zernknij kolumnę,2° Stępo, {kłusem łub galopem),3° Marsz.Po pierwszój komendzie, komendanci ostatnich trzech Szwadronów komenderuję: Dyrekcya na le-



— 96 —tüo, i następnie powtarzają ostatnie dwie komendy.— Po komendzie m a r s z ,  Szwadrony wyruszają na prost, prócz pierwszego. — Komendanci Szwadronów, w połowie ujścia swoich Szwadronów na przód, udaję się następnie na plutonowy odstęp wprost za lewe skrzydło poprzedzajęcego Szwadronu, to jest, komendant drugiego Szwadronu bierze odstęp plu­tonowy od lewego skrzydła pierwszego Szwadronu; komendant trzeciego Szwadronu bierze odstęp od lewego skrzydła drugiego Szwadronu, po zatrzyma­niu się tegoż, i tak następnie.— Komendanci Szwa­dronów nadaję komendy ostrzegajęce. Szwadron, kiedy Szwadrony zbliżaję się do nich na plutonowy odstęp, i na trzy kroki od siebie, zatrzymuję Szwa­drony komendę ; s t ó j — r ó w n a j  się.§ 109. Tak samo od lewego na czwarty Szwadron, z różnicę iż komendanci Szwadronów przenoszę się na prawe skrzydło kolumny, to jest na dyrekcyo- nalne, i tam biorę przepisane odstępy.§ 110. Zemknięcie kolumny na ostatni Szwadron wykonywa się tym samym porzędkiem, z różnicę iż Szwadrony po trzeciej komendzie zachodzę trze­ma w tył od strony dyrekcyi, i następnie, każdy w szczególności, po wzięciu plutonowego odstępu od poprzedzajęcego Szwadronu, zatrzymuje się, i od­wraca trzema do frontu temiż samerai ramionami.Komenda pułkowa :1° N a czwarty Szwadron zemknij kolumnę,T  Stępo, (/ĉ i/.<ej>?,Jub (jadopern),Ü« M a r s z .



97
ROZW IJANIE KOLUMN, CZYLI FORMACYA FRONTU, Z KOLUMNY ŚCIŚNIĘTEJ.

U w aga . AYe wszystkich formacyach frontu, prócz odwrotnego i formacyi Szwadronu pgdem, Podoficerowie wytyczni wyjeżdżaję na linjg. W  każdym Szwadronie znajduje sig trzech Podoficerów wytycznych, jak to było powiedziano na początku. — Podofice­rowie wytyczni uważać powinni, ażeby wywoiani na linjg, obra­cali sig twarzg do Podoficerów wytycznych Szwadronu dyrekcyo- iialnego — jak równie, ażeby skrzyd^oлvi wytyczni uważali na plutonowe odstgpy pomiędzy Szwadronami, by takowych nie- stracić, skoro Szwadrony wstgpywać bgdg, na linjg. Adjutanci dywizyonni równajj Podoficerów wytycznych do strony dyrekcyi.Formacya frontu z kolumny ściśniętśj wykonywa się tylko na przód i w ty ł; formacye zaś frontu na boki kolumny, wykonywaj{i się w kolumnie z ca- łemi odstępami.111. (Fig. 30). Chcęc sformować front z kolu­mny ściśniętój od prawego na pierwszy Szwadron, dowódzca Pułku komenderuje :1° Pierwszy Szwadron stój,2° Formuj się w lewo,3“ Stępo, {kłusem lub galopem),IP  M a r s z .Po drugiój komendzie, komendant pierwszego Szwadronu komenderuje: Szwadron, oczy w prawo; komendanci ostatnich trzech Szwadronów komen­d e r u j : Plutonami prawe ramiona naprzód— m a r sz , STÓJ — RÓWNAJ SIĘ. —  Po komendzie m a r s z , do- wódzcy Pułku, powtórzonej przez komendantów



98Szwadronów, ostatnie trzy Szwadrony wyruszajfi w kolumnie na prost, rucliem nakazanym. — Ko­mendant drugiego Szwadronu, po wyruszeniu z czołem kolumny na przód na długość Plutonu, zatrzymuje się. i nadaje komendę ostrzegajęcg : Szwadron, a skoro ostatni Pluton zbliża się do niego, komenderuje : s t ó j .  Plutonami w prawo do fronta zajdź — M ARSZ, S T Ó J —  R Ó W N AJ sip, Szwadron na przód, dyrekcya na prawo, stępo, {kłusem łub galo­pem)— M ARSZ, i sam udaje się na przód na punkt oparcia prawego skrzydła, na odstęp plutonowy od lewego skrzydła pierwszego Szwadronu, i av poło­wie dojścia, komenderuje : Szwadron, a następnie, na trzy kroki pi-zed linię, frontu komenderuje : s t ó j  —  RÓW N AJ S IĘ , i równa swój Szwadron do pier­wszego, — Komendanci trzeciego i czwartego Szw'a- dronu maję, to samo do uw^agi co miał komendant drugiego Szwadzonu względem pierwszego, i na­stępnie tym samym porządkiem wstępuję na linię frontu.Po wujściu ostatniego Szw'adronu na linię frontu, dowódzca Pułku komenderuje : s t a ć .§ 112. Sformow^anie frontu z kolumny od lewego na czw'arty SzwAadron, w^ykonyw'a się tym samym porzędkiem, odwrotnie.—Dowódzca Pułku komen­deruje : 1° Czwarty Szwadron stój,2° Formuj się w prawo,3° Stępo, {kłusem lub galopem),
!x° Marsz.



— 99 —Po drugiej komendzie, komendant czwartego Szwadronu komenderuje : Szwadron oczy w lewo; komendanci trzeciego, drugiego i pierwszego Szwa­dronu komenderuj§,: Plutonami lewe ramiona na przód — Шк-Rsz, STÓJ — RÓWNAJ Się, i nast§pnie w swoim czasie każdy Szwadron w szczególności, znalazłszy sig wprost swego miejsca gdzie sig ma sformować, zwraca kolumng Plutonami w lewo do frontu i Szwadron wstgpuje na linig równajgc sie w lewo do pobocznego.Po wstąpieniu ostatniego Szwadronu, dowódzca Pułku przywraca dyrekcyg na prawe skrzydło ko­menderując: oczy wprawo, lub komende­ruje : ST AĆ ,§ 113. (Fig. 31). Chcgc sformować front z kolu­mny od prawego na czwarty Szwadron, dowódzca Pułku komenderuje :1° Czwarty Szwadron stój,2° Formuj się na prawo w tył,3“ Stępo, {kłusem lub galopem),Ip  M a r s z .Po drugiej komendzie, komendant czwartego Szwadronu komenderuje: Szwadron, oczy w lewo • komendanci trzeciego, drugiego i pierwszego Szwa­dronu komenderują : Plutonami lewe ramiona na przód. Stępo, {kłusem lub galopem),—  m a r s z ,  s t ó j  — R ÓW N AJ się. — Po komendzie dowódzcy Pułku MARSZ, Szwadrony maszerujg.w kolumnie na prosi; komendant trzeciego Szwadronu, postfipiwszy z czo­łem kolumny na plutonowy odstgp, zatrzymuje sig



— iOO —i nadaje komendę ostrzegającą : Szwadron, i prze­puściwszy ostatni Pluton na długość jednego Plu­tonu, komenderuje : Stój, plutonami lewe ramiona na przód, stępo, {kłusem lub galopem) — m a r s z ,  i nie dopuszczając do zupełnego zajścia: na prost, dyrekcya na praw o; a skoro Szwadron dochodzi w tył na dwadzieścia kroków, komenderuje : Szwa- dron —  S T Ó J, plutonami na prawo w tył zajdź — M ARSZ, S T Ó J— R ÓW N AJ S IĘ , SzwadroH nu przód, dy­rekcya na lewo, stępo, {kłusem lub galopem), — MARSZ, i sam udaje się na punkt oparcia lewego skrzydła Szwadronu, na plutonowy odstęp od le­wego skrzydła czwartego Szwadronu i nadaje ko­mendę ostrzegającą : Szwadron, — a na trzy kroki przed linią frontu zatrzymuje Szwadron komendą: S T Ó J— R ÓW N AJ S IĘ , i równa swój Szwadron do czwar­tego.—Komendanci drugiego i pierwszego Szwadro- un mają to samo do uwagi, co miał komendant trze­ciego Szwadronu względem czwartego.Po wstąpieniu ostatniego Szwadronu na linię frontu, dowódzca Pułku komenderuje : P u łk  oczy w prawo.§ IłZi. Formacya frontu z kolumny od lewego na pierwszy Szwadron, -wykonywa się tym samym po­rządkiem, odwrotnie. — Dowódzca Pułku komen­deruje :1° Pierwszy Szwadron — s t ó j ,‘2° Formuj się na lewo w tył,3° Stępo, {kłusem lub galopem),!х° M a r s z .



— iOi —Po drugiej komendzie, komendant pierwszego Szwadronu komenderuje : Szwadron, oczy w prawo ; komendanci drugiego, trzeciego i czwartego Szwa­dronu, komenderuj'j : Plutonami prawe ramiona na przód, stępo, {Musem \wb galopem),STÓJ—RÓWNAJ Się i następnie w swoim czasie, ka­żdy Szwadron w szczególności zwraca się Plutonami w lewo, a po umaszerowaniu w tył na dwadzieścia kroków, zatrzymuje się, odwraca Plutonami na lewo w tył, i wstępuje na linię, równaj§c się na prawo do pobocznego Szwadronu.Po v\Tst(ipieniu ostatniego Szwadronu, dowódzca Pułku komenderuje : s t a ć .§ 115. (Fig. 32). Chciic sformować front na środkowy Szwadron, np. na trzeci z kołumny od prawego, dowódzca Pułku komenderuje :1 “ Trzeci Szwadron — s t ó j ,2° Formuj się na prawo w tył i na lewo,3“ Stępo, {kłusem łub galopem), li°  M a r s z .Formacye te wykonywaj ęi się podług tych samych prawideł jak powyższe, z różnicy, iż po drugiej ko­mendzie, Szwadron trzeci czyli dyrekcyonalny zwraca oczy w lewo; w kolumnie od' lewego w prawo. — Szwadrony powyżej dyrekcyonalnego w kolumnie od prawego, zacliodz?i plutonami w prawo, i następnie wyszedłszy z kolumny, for- mujg. się tak jak było w kolumnie od prawego na czwnrty Szwadron. Szwadrony poniżej dyrekcyo­nalnego zachodził Plutonami w lewo, i formujg. się.



— 10-2 —tak jak było w kolumnie od prawego na pierwszy Szwadron. — Po sformowaniu frontu, dowódzca Pułku komenderuje : Pierwsze trzy Szwadrony oczy w pra—wo.W kolumnie od leweyo, Szwadrony powyżej dy- rekcyonalnego, zacliodzg Plutonami w lewo, i na- st§pnie wyszedłszy z kolumny, formuj§ się na lewo w tył, tak jak było w kolumnie od lewego na pierwszy Szwadron. — Szwadrony poniżej dyrekcyo- nalnego, zachodzę Plutonami w prawo, i formuję się tak jak było w kolumnie od lewego na czwarty Szwadron. — Po sformowaniu frontu, dowódzca Pułku komenderuje : Pierwszy Dywizyon oczy w pra—wm.Komenda pułkowa na trzeci Szwadron w kolu­mnie od lewego je s t : l °  Trzeci Szwadron stój, T  Formuj się na lewo w tył i na prawo, 3° etc. etc.Formowanie frontu w tył wykonyw^a się robięć poprzednio kontramarsz w całej kolumnie, i tak ^§ 116. Chcęc sformow^ać front w tył na którykol­wiek Szwadron, będęc w kolumnie od prawego, dowódzca Pułku komenderuje:1” Cała kolumna kontramarsz przez prawo,T  Kłusem (lub galopem),3° Marsz.Po pierwsyej komendzie, komendanci Szwadro­nów' komenderuję : Trzema w p>rawo zajdź, i nastę­pnie powtarzaję komendy, po których cała kolumna wykonywa kontramarsz, i znajdzie się od lewego, majęc zarazem dyrekcyę. na prawo. — Dowódzca



— 103 —Pułku nadaje komendy do rozwinięcia frontu; ko­lumna rozwija się jak od lewego na przód.Tak samo z kolumny od lewego cłicęc sformować front w tył, dowódzca Pułku nakazuje kontramarsz przez lewo, po wykonaniu którego znajdzie się od prawego, majęc zarazem dyrekcyę na lewo, i ro­zwija się jak od prawego na przód.
FORMACYA FRONTU Z KOLUMNY Z GAŁEMl ODSTĘPAMI.

Formacyę frontu w lewo, z kolumny od pra­wego, i w prawo, z kolumny od lewego, wykonać można przez zajście Szwadronami, lub zajście Plu­tonami i następnie formowaniem Szwadronów.§ 117. Chcęc sformować front z kolumny od pra­wego w lewę stronę, przez zajście Szwadronami, dowódzca Pułku komenderuje :1° Szwadronami w lewo —  z a c h o d ź ,2° M a r s z ,3° S t ó j  —  R Ó W N AJ s i ę .Po pierwszej komendzie, komendanci Szwadro­nów udaję się na punkta oparcia prawych skrzydeł Szwadronów; po komendzie m a r s z .  Szwadrony za­chodzę pędem; komendanci Szwadronów nie do- puszczajęc na sześć kroków do zupełnego zajścia, komenderuję : s t ó j  —  r ó w n a j  s i ę .Jeżeli front ma się sformować wolniejszym ru­chem, dowódzca Pułku komenderuje : Szwadro-



— 104nanu prawe ramiona na prz-ód, stępo {ktuseni lub galopem), — marsz. ~  W  lakiem zachodzeniu ko­mendanci Szwadronów nie wyjeżdżają na punkt oparcia.Tak samo formuje sie front w prawg, stronę z ko­lumny od lewego, to jest, iż Szwadrony zachodzji w prawo; a po zajściu, dowódzca Pułku zwraca dyrekcyę na prawo, komenderuj.jc : P u łk , oczy ■w pra — л¥0 .§ 118. (Fig. 33). Chcąc sformować front w lewo, z kolumny od prawego, przez zajście Plutonami’ dowódzca pułku komenderuje:1 Cała kolumna Platonami w lewo— z a c h o d ź ,2° Marsz , ’3“ S t ó j — r ów n aj się.Formuj Szwadrony,5° Marsz ,6° St ó j — r ów n aj się.Dowódzcy Dywizyonów i komendanci SzAvadro- nów powtarzają komendy; poruszenia wykonywajji się pędem. — Po drugiej komendzie. Szwadrony zachodz.j Plutonami w lew o; po trzeciej, zatrzy- muj-g się; po piątej. Szwadrony formujg, się w pra- ^̂ 0 , m ajjc lownanie na lewo. — Po sformowaniu się, dowódzca Pułku komenderuje : P u łk , oczy w pra — wo.§ 119. Tak samo formuje się front w prawo z kolumny od lewego z przeciwnej strony. — Do­wódzca Pułku komenderuje : 1“ Cala kolumna



'  _  105 —plutonami w prawo — zajdź, 2° Marsz, etc. jak^^^Komendanci Szwadronów maj& to samo do uwagi, z odwrotnej strony; Szwadrony formują się w lewo, majac równanie na prawo.8 "1 2 0 . (Fig. 3/i). Ghcęc sformować front w pra­wo, z kolumny od prawego, dowódzca Pułku ko­menderuje :1° Pierwszy Szwadron Plutonami vj prawo ■ zajdź, formuj się w lewo (lub formuj Szwadron),N a pierwszy Szwadron w lewo, formuj front,3“ Stępo, {kłusem lub galopem),IC  M a r s z .Po pierwszej komendzie, komendant pierwszego Szwadronu komenderuje : Plutonami w prawo_  MARSZ, STÓJ —  RÓWNAJ SIĘ. FormUJ się ■w lewo (lub formuj Szwadron)) — m a r s z , s t ó j*̂ P̂ô d̂rug1ój komendzie, komendanci następnych Szwadronów komenderuj ę : Szwadron na przód, 'durekcya napraw o, i powtarzają trzecią 1 czwai komendę. — Po komendzie m a r sz , ruch się roz noczYua. -  Ostatnie trzy Szwadrony wyrusząpj na przód i formuję się następnie, to jest, skoro prawe skrzydło drugiego Szwadronu znajdzie się wproś punktu i na odstęp plutunowy od lewego pierwszego Szwadronu, komendant drugiego Sẑ  ̂a-



— 106 —dronu, nadawszy poprzednio ostrzegającą komendę bzwadron, zatrzymuje go komendg stój, i następniekomenderuje : Plutoyiami w "prawo ■— z a jd ź__MARSZ, STÓJ— RÓWNAJ Się , formuj się w lewo (lub formuj Szwadron) — m a r s z  ; Szwadron formuje sie w lewo 1 równa się do pierwszego. — Komendanci trzeciego i czwartego Szwadronu maję to samo do uwagi, co miał drugi względem pierwszego, i for- muję się następnie każdy w swojem miejscu.§ 121. Tym samym sposobem formuje się front w lewo z kolumny od lewego, z przeciwnej stro- Dy* Dowódzca Pułku komenderuje :1 Czwarty Szwadron Plutonami w lewo__zachodź, formuj się w prawo (lub formuj Szwadrori).2 N a czwarty Szwadron w prawo, formujfront,3° Stępo {kłusem lub galopem),k °  M a r s z .Po pierwszej komendzie, czwarty Szwadron za- cnodzi Plutonami w lewo i formuje s ię .__ _ Po dru­giej komendzie, komendanci trzeciego, drugiego i pierwszego Szwadronu komenderuję: Szwadron na: przód, dyrekcya na lewo. — Po komendzie m a r s z  ruch się rozpoczyna, Szwadrony wyruszaję na przód prócz czwartego, i każdy następnie znalazłszy się swojem lewem skrzydłem wprost punktu, i na plu­tonowy odstęp od prawego skrzydła poprzedzają­cego Szwadronu, zatrzymuje się, zachodzi Pluto-



=«= ju “ ==-nami w lewo, i formuje się, majęc równanie do Szwadronu na linii będącego.Po sformowaniu frontu, dowódzca Pułku komen­deruje : P u łk , oczy IÜ pra — wo.FORMACYA FRONTU ODWROTNEGO,CZYLIw  ODWROTNYM PORZĄDKU SZWADRONAMI Z KOLUMNY Z CAŁEMI ODSTĘPAMI.Formacya frontu odwrotnego, wykonywa się dwojakim sposobem: przez zajście Szwadronami, i przez zajście Plutonami, a następnie przez formo­wanie naraz Szwadronów.§ 122. Chcęc sformować front odwrotny w prawo, z kolumny od prawego, dowódzca Pułku komende­ruje : 1® Szwadronami w prawo — zajdź (lub Szwadronami lewe ramiona na przód), stępo, {kłusem \vA) galopem),2“ Marsz,3“ Stój—RÓWNAJ się.Po komendzie m a r sz . Szwadrony zachodzę^ po­dług komendy. — Dowódzca Pułku z końcem zajścia Szwadronów, nadaje ostatnię. komendę; na­stępnie zmienia dyrekcyę, lub w tój samój pozo­stawia.§ 123. (Fig. 35). Chc.jc sformować fiont odwro-



— 108 —tny przez zajście Plutonami, dowódzca Pułku ko­menderuje :1“ Cała kolumna Plutonami w prawo—zajdź.T  M a r s z ,3° S t ó j — r ó w n a j  s i ę .Formuj się w lewo,5“ Stępo, {kłuse^n lub galopem),6“ M a r s z ,7 ° S t ó j — r ó w n a j  s i ę .Cała kolumna zachodzi Plutonami w prawo, Szwadrony formujji się, jak to było w powyższych łbrmacyach frontu przez zajście w Szwadronach Plutonami.§ 124. Tak samo formuje się front odwrotny z kolumny od lewego, z przeciwmej strony. — Do- wódzca Pułku komenderuje : Szwadronami w lewo —zachodź, lub Szwadronami prawe ramiona na przód, stępo, etc., albo. Plutonami w lewo—zachodź — MARSZ, STÓJ —  RÓWNAJ SIĘ. Formuj się w pra­wo., etc.ЛУ powyższych formacyach frontu odwrotnego, porzgdek Plutonów w Szwadronach nie zmienia się.Uwaga. AVe wszystkich poruszeniach szczegółowych w Szwa­dronach, jeżeli nie bgdzie poprzednio nadany ruch, Szwadrony wykonywają obroty stępo, prócz tych, które bez oznaczenia ru- chu, wykonywają się zawsze pędem, jak n p . Szwadronanu lub Plutonami w p raw o  z a jd ź ,  lub w lewo z a ch o d ź , albo foi-m uj S zw a d ro n y ,



i 09
О ODMIANIE FRONTU.§ 125. (Fig. 36). Chcrjc zrobić odmianę frontu na przód na p erwszy Pluton pierwszego Szwadronu, dowódzca Pułku nakazuje temuż Plutonowi zajść w prawo, i ustawiwszy go na nowej linii frontu przez posunięcie na przód na plutonowy odstęp, komenderuje:1° Odmiana frontu na przód na pierwszy Pluton pierwszego Szwadronu,2° Plutonami w р>тагоо— z a jd ź ,3° Marsz.l i°  STÓJ— RÓWNAJ SIĘ.Pierwszg. komendę powtarzają dowódzcy Dywi- zyonów. — Drugę, dowódzcy Dywizyonów i ko­mendanci Szwadronów. — Po trzeciej komendzie, powtórzonej przez dowódzców Dywizyonów i ko­mendantów Szwadronów, wszystkie Plutony, prócz pierwszego w pierwszym Szwadronie, zachodzę w prawo; dowódzca Pułku, nie dopuszczając do zupełnego zajścia, nadaje ostatnię komendę; do­wódzcy Dywizyonów i komendanci Szwadronów powtarzaję. Plutony zatrzymuję się. —• Poczóm, dowódzca Pułku komenderuje :1° Formuj się w lewo,2” Dyrekcya na pjrawo,3" Stępo, {kłusem łab galopem], k °  Ma r s z ,



— п о  — —Po pierwszśj komendzie, komendant pierwszego Szwadronu komenderuje : Formuj się w leim ; ko­mendanci następnych Szwadronów komenderują: Kolumna prawe ramię na przód. Irzecią i osta­tnią komendę powtarzają dowódzcy Dywizyonów i komendanci Szwadronów. — Po komendzie m a r sz , ruch się rozpoczyna. — Pierwszy Szwadron formuje się w lewo, jak było powiedziano W Szkole Szwa­dronu. — Komendanci następnych Szwadronów^ prowadzą Szwadrony w kolumnie najkrótszą drogą do linii "frontu, i tak ażeby ich kolumny w êszly prostopadle, a dochodząc na odstęp plutonowy, ka­żdy w szczególności komenderuje : Formuj się MARSZ; Szwadrony formują się. na nowójlinii frontu. ..Skoro ostatni Szwadron sformuje się na hniifrontu, dowódz/ia Pułku komenderuje. : srAĆi§ ł26. Odmiana frontu na przód na czwarty Plu­ton czwartego Szwadronu w^ykonywa się tym sa­mym porządkiem, odwrotnie. Dowódzca Pułku nar kftóuje czwartemu Plutonowi zajście w' lewo, a po ustawieniu go na now'ej linii, komenderuje :1“ Odmiana frontu na przód na czwarfi/ Pluton czwartego Szwadronu,2° Plutonami w lewo— z a c h o d ź ,3 ° M a r s z ,
h °  STÓJ— RÓwsAł srę.Plutony zachodzą w lew o; a po zajściu, komen­deruje : 1° Formui się w prawo.



— m  —2° Dijrekcya na letfo,3° Stępo, {kłusem lub (jalopem), 
k° Marsz.Po pierwszej komendzie, komendant czwartego Szwadronu komenderuje : Formuj się it  ргаию. — Komendanci następnych Szwadrauów komenderuj.ii: Kolumna, lewe ramię naprzód.Po komendzie marsz, .ruch się rozpoczyna. — Czwarty Szwadron formuje się w prawo, tak jak było powiedzianem w Szkole Szwadronu, z kolumny od lewego, — Komendanci Szwadronów prowadzał Szwadrony w kolumnie najkrótsz§ drogę, do linii frontu, i każdy w szczególności zbliżywszy się na plutonowy odstęp, nadaje komendę do sformowa­nia się w prawOi — Szwadrony formuję się na no  ̂wej linii frontu.Skoro ostatni Szwadron wstępił na linię, dowódzca Pułku komenderuje : Pułki prd~\NO.§ 127. (Fig. 37). Chćac zrobić odtniaftę frontu w tył na pierwszy .Pluton pierwszego Szwadronu, dowódzca Pułku nakazuje pierwszemu Plutonowi zajść w prawo; poczóm komenderuje :1° Odmiana frontu w tył na pierwszy Pluton pierwszego Szwadronu,2° Plutonami w р)Щгоо—zajdź,3° Marsz,

S t ó j — Ró w .\ A J się.



—  112 —Po zajściu Plutonów w prawo, dowódzca Pułku komenderuje :1° Formuj się w prawo,2° Dyrekcya na lewo,3° Stępo {kłusem lub galopeyn), i ” Marsz.Po pierwszój komendzie, komendant pierwszego Szwadronu komenderuje : Formuj się w prawo; komendanci następnych Szwadronów komenderu­ję : Kolumna, lewe ramię na przód. — Po komen­dzie MARSZ, ruch się rozpoczyna. — Pierwszy ‘Szwa­dron formuje się w prawo, jak było powiedzianćm w Szkole Szwadronu, przy lormacyi odwrotnego frontu.—Komendanci Szwadronów prowadzę szwa­drony w kolumnie najkrótszę drogę do linii, i tak ażeby ich kolumny weszły prostopadle; a znalazł­szy się na plutonowy odstęp, nadaję komendy do sformowania się w prawo. — Szwadrony formuję się w prawo i w odwrotnym froncie.Skoro ostatni Szwadron sformuje się, dowódzca Pułku komenderuje :1 ° Plutonami na prawo w tył —■ zajdź,(lub Plutonami lewe ramiona na przód w koło, stępo, etc.).Marsz,3« Stój — RÓwwAJ się .Zt" P u łk , oczy w pra — wo.Po komendzie m a r sz , Plutony zachodzę w koło,



— и з  —а po zajściu, Pułk znajdzie si§ w zwyczajnym froncie.§ 128. Odmiana frontu w tył, na czwarty Pluton czwartego Szwadronu, wykonywa się tym samym porządkiem, odwrotnie. —Dowódzca Pułku nakazuje zajście czwartemu Plutonowi w lew o; poczćm ko­menderuje ;1° Odmiana frontu w tył, na czwarty Pluton czwartego Szwadronu,2° Plutonami w lewo— z a c h o d ź ,3° Marsz,
k° Stój — równaj się .Plutony zachodzg, w lewo, a po zajściu dowódzca Pułku komenderuje :1° Formuj się w lewo,2o Dyrekcya naprawo,3° Stępo, {kłusem lub galopem). M a r s z .Po pierwszej komendzie, komendant czwartego Szwadronu komenderuje : Formuj się w lewo; ko­mendanci następnych Szwadronów komenderują : Kolumna, prawe ramię na przód. — Po komendzie AiARsz, ruch się rozpoczyna. — Czwarty Szwadron formuje się w lewo, w odwrotnym froncie; — ko­mendanci Szwadronów prowadz.j kolumny do linii, i następnie formują się w lewo, w odwrotnym fron­cie.



_  И 4  —.Skoi’Q ostatni Szwadron sformuje sig na linii, do- wódzca Pułku komenderuje :io PiiUonami na lewo w tył zachodź (lub Plutonami prawe ramiona na przód to koło.̂  stępo, etc),
'■Ą° Marsz,3® Stój—RÓWNAJ się .Po komendzie marsz, Plutony zacliodz.j na lewo Av tył, a ]io zajściu RÓwnajg, sig na prawo. — Do- "wódzca Pułku komenderuje ; stać.W  powyższych poruszeniach odmiany frontu, ko­mendanci Szwadronów uważać powinni, ażeby pro­wadzać czoło kolumny, znaleźli sig, wstgpujgc na linig frontu, w właściwym odstępie pomigdzy Szwa­dronami, to jest plutonowym.ESZELONY CZYId WSCHODY.§ 128. (Fig. 38). Do maszerowania Eszelonami na przód od prawego skrzydła Pułku Szwadronami, dowódzca Pułku komenderuje :1“ Eszelony Sswadronami od prawego skrzydła na jwzód,2° N a szwadronowe odstępy,3° Dyrekcya na pmwo.Stępo, {kłusem lub galopem),5® Pierwszy Szwadron.

1*0 ostatniej komendzie, komendant pierwszego ц Szwadronu komenderuje : Szwadron na przód dy-



— Н о  —гсксца па prawu, stępo, {kłusem lub galopem), MARSZ; pierwszy Szwadron wyrus/л na prost, — Ko­mendant drugiego Szwadronu po komendzie m a r s z , Av pierwszym Szwadronie, powtarza to samo prócz komendy m a r sz , klór<i nadaje wtenczas, kiedy pierwszy Szwadron odmaszerował na szwRidronowy odstęp. — Komendanci trzeciego i czwartego Szwa­dronu majg to samo do uwagi ęo miał komendant drugiego Szw'adronu względem pierwszego.To samo jest do uwagi Ęszelonami od lewego, W" odwrotnym porzęidku.W  postepow'aniu Ęszelonami na przód od prawe­go, dowódzcy Dywizyonów maszerajj na półszw^a- ‘dronowe odstępy przed pi-awemi skrzydłami parzy­stych Szwadronów. — Od lewego, przed łew-emi skrzydłami nieparzystych Szwadronów.§ 130. Do ustąpienia Ęszelonami w tył od pra­wego skrzydła, dowmdzca Pułku komenderuje;1° Esselony Siwadroiiatni od prawego skr:-ydła w tył,2“ N a ßpwadronowc odstępy,3“ Dyrekcya na lewo, li Stępo, '{kłusem lub galopem),• 5“ Pierwszy Szwadron.Po ostatniej komendziCj komendant pierwszego Szwadronu komenderuje : Pierwszy Szwadron PUi- tuiiami prawe ramiona na przód w koło, stępo, {kłusem lub galopem))— m̂arsz, STÓJ— rów n aj sjti; Szwadron na przód dyrekeya np lewo, stępo, {kla r̂ sein lub galopem)—MARSZ. — lyomeudant drugiego



—  i 16 —■Szwadronu, po drugiej komendzie m a r sz , av pier­wszym Szwadronie, nadaje te same komendy, osta- tnig. zaś komendę m ar sz  nadaje w tenczas, kiedy pierwszy Szwadron znajdzie się od niego na odstęp nakazany. — To samo wykonywajg komendanci trzeciego i czwartego Szwadronu.§ 131. Ustgpienie Eszelonami od lewego skrzydła w tył, wykonywa się jak wyżej, lecz w odwrotnym porzgdku. — Czwarty Szwadaon zachodzi Plutonami lewemi ramionami w koło, a po zajściu, będzie miał dyrekcyę na praw o; inne Szwadrony, każdy w swoim czasie, wykonywajg to samo.W  ustgpieniu Eszelonami w tył. Szwadrony znaj- dg się w odwrotnym froncie'; dowódzca Pułku, w miarę potrzeby, po ustgpieniu na pewng odle­głość, zatrzymuje Pułk, i nadaje komendę do zaj­ścia Plutonami w k o ło .— Zachodzenie Plutonami wykonywa się w stronę gdzie była dyrekcya, a po zajściu. Szwadrony znajdg się w zwyczajnym fron­cie, i będg wschodami na przód od lewego, jeżeli ustgpienie było od prawego; i przeciwnie, znajdg się wschodami na przód od prawego, jeżeli ustg­pienie było od lewego.§ 132. Formacya frontu będgc Eszelonami na przód, wykonywa się dwojakim sposobem : ukośnie i na przód.Chcgc sformować front ukośnie. Szwadrony zmy- kajg się poprzednio na plutonowe odstępy do na­czelnego; poczem zachodzg na ósmg część koła, w kolumnie od prawego w lewg stronę, w kołu-



— 117 —mnie zaś od lewego w prawg strong. — Dowódzca Pułku komenderuje :1° N a pierwszy Szwadion (lub na czwarty, stosownie do skrzydła które sig znajduje na czele),2° N a 2)lutonowe odstępy,3° Stępo {kłusem lub galopem),d" Marsz.Po komendzie m a r sz , Szwadrony wyruszają na prost, prócz naczelnego, i każdy nastgpnie zatrzy­muje sig na odstgp plutonowy od poprzedzającego Szw^adronu. —  Poczem, dowódzca Pułku komen­deruje :1“ Szwadronami w lewo (lub w prawo)
—  ZACHODŹ,2° Marsz.3° Stój — rów n̂aj się.§ 133. Cbcgc sformować front na przód, na któ- 

1'ykolwiek Szwadron, dowódzca Pułku wymienia Szwadron dyrekcyonalny; inne formujg. sig obok niego. ROZW IJANIE W  SZACHOWNICĘ.Rozwijanie ŵ szachownieg, jest formowanie frontu we dwie łinjg, z kolumny ściśniętej lub z kolumny z całemi odstępami, i wykonywa sig podług tych samych prawideł jak było w formacyi frontu z kolu­mny Szw^adronami. — Rozwijanie sig w szacho-



— i 18 —wnicę, wykonywa sie na naczelny Szwadron w ko­lumnie. — Pierwsza linja formuje się. z nieparzy- slycli SzwadrQnó^v, i nazywai sig pierwszy linj;i, druga linja z parzystych Szwadronów^ i nazywa się. druga linjrj, bez względu która z nich znajdzie się na czele. — Odległość pomiędzy linjami zależy od ŵ oli dow'ódzcy Pułku; odstępy pomiędzy Szwadro­nami s.j w'̂  obu linjach szęścioplutonow’e, czyli wda- ściwe do slbrmow'ania frontu w jedne linję.§ 13i. (Fig. 39). Chcgc rozwin{ić w szachowmicę z kolumny od praw'ego, dowódzca Pułku komen­deruje :1° Rozwijanie w szachownicę,2« Pierwszy Szwadron stój,3° Formuj się w lewo, k° Stępo {Idusem lub galopem),5” Marsz .Po drugiej komendzie, komendant pierwszego Szw'adronu komenderuje : Szwadron oczy w pra­wo. —  Po trzeciej komendzie, komendanci nastę­pnych Szw^adronów komenderują : Plutonami w le­wo — zachodź — MARSZ, s t ó j — rów n̂ a j s ię ., — Po komendzie marsz, ruch się rozpoczyna; kolumny wyruszają na prost. — Komendant drugiego Szwaa- drouu, postępując z czołem kolumny, skore się znajdzie w'prost punktu i na plutonowy odstęp od lewego skrzydła pierw'szego Szwadronu, zalrzy- mujesię, a przepuściwszy Szwuidron w połowie na­daje komendę ostrzegajęc[i : Szwadron, a gdy go ostatni Pluton dochodzi, komenderuje ; s t ó j , P lu -



— Н У —tunanü w prawo — m jd i — m a r sz , st ó j  — RÓwiNAJ SIĘ, Szwadron oczy w prawo. — Komciidaut trze­ciego Szwadronu ma to samo do uwagi względem drugiego, a po odwruceniu Plutonami w prawo do frontu, komenderuje : Szwadron na przód, dyi\~ licya na prawo, stępo {kłusem lub galopem) - a  MARSZ, i wstępuje na wysokość pierwszego Szwa­dronu. Komendant czwartego Szwadronu wyko­nywa to samo, i w'slępuje na w7Sokość drugiego Szwadronu.Rozwijanie w szacliownice od lewego wykonywa się tym samym porządkiem, odwrotnie.Po sformowaniu się W szachownicę, dowódzcu pierwszego Dywizyonu dowodzi pierwszej linję; dowóclzca drugiego Dywizyonu drugg linję.§ foS. Do nacierania w szachownicy następnie linjami, dowódzca Pułku komenderuje :1° Pierwsza Ища na przód,2” Dyrekcya na prawo,3" Stępo {kłusem lub galopem), 
h° M ar sz .Dowódzca pierwszej linii powtarza komendy, a następnie komendanci Szw-adronów. — Po komen ­dzie MARSZ, pierwsza linja postępuje na prost. — 

1^0 posunięciu się. pierwszój linji na pewng odle­głość, dowódzca Pułku zatrzymuje komendę :1« Pierwsza Ища — s t ó j , 2'’ Druga linja na przód, 3° Dyrekcya na prawo,



—  12 0  —/i" Stępo {Idusem lub galopem),5° Marsz.Po ko m en dzie m a r s z ,  d ru ga lin ja  przechodzi pierw szri, i  tym  sposobem  każda lin ja  następnie p rzech od zi n aczeln ę .Chcąc ustępować w szachownicy następnie li­niami, dowódzca Pułku komenderuje :1° Ustąpienie w szachownicę,2° Pierwsza lub druga linja Plutonamj prawe ramiona na przód w koto,3° Stępo {kłusem lub galopem).M a r s z ,5“ N a prost, dyrekcya na lewo.Po komendzie m a r s z ,  naczelna linja zachodzi Plutonami w koło prawemi ramionami, i przecho­dzi linję po za nig będ.;ic.j; a gdy się znajdzie na pewnę odległość, dowódzca Pułku daje sygnał do zatrzymania, tak jak było w Szkole Szwadronu w ustąpieniu półszwadronami. — Po danym sy­gnale, linja ustępuj[ica zatrzymuje się, i odwraca do frontu Plutonami temiż samemi ramionami. — Po zatrzymaniu się i po odwróceniu Plutonami li­nii w tyle będiicćj, naczelna odwraca Plutonami w koło i ustępuje tym samym porządkiem.§ 136. Chcjc sformować front Pułku, dowódzca daje appel (zbiór), po którym linja ustępująca za­trzymuje się, odwraca do frontu i formuje się pę­dem do iiaczelnej.



— 121 —DO sform ow ania się. w  szachow n icę z ro zw in ię - legs P u łk u , d ow ó dzca k o m e n d e zu ją  :lo W  szachownicę nieparzyste Szwadrony t̂ \xb parzyste, do w o li dow ódzcy) na przód,2“ Dyrekcya na. prawo (lub na lewo),3° Stępo {kłusem lub galopem), k °  M a r s z .Po komendzie m a r sz , pierwsza lub druga linja wyrusza na prost, i następnie obie linje wykony­wają poruszenia jak wyżej.O ODŁAMANIU SIĘ DLA PRZESZKÓD.§ 137. W  marszu frontem, jeżeli wypadnie prze­szkoda przed którykolwiek Szwadron, takowy odla- muje się Plutonami po za Szwadron swojego Dywi- zyonu, i następnie, po przejściu przeszkody, formuje się w swojem miejscu. Odłamanie wykonywa się po komendzie dowódzcy Dywizyonu, który na trzy­dzieści kroków przed przeszkodę, ostrzega Szwa­dron, i nakazuje odłamanie się, n p ., przeszkoda przed pierwszym Szwadronem; dowódzca pier­wszego Dywizyonu komenderuje : Przeszkoda; pierwszy Szwadron od lewego odłam się. — Po tej komendzie, komendant pierwszego Szwadronu ko­menderuje : w lewo; Szwadron cięgnie się w lew o; a skoro czwarty Pluton chować się zaczyna za pra­we skrzydło drugiego Szwadronu, komenderuje : Plutonami od lewego —  m a r sz . Po lej komendzie, komendant czwartego Plutonu komenderuje : A «



—  122 —}inut, dijrekcija na prawo. — i ’liUüii zwi'aca na prosi, podwaja ruch i odłamuje sio. —• Następne Plutony odhunuja się podług przepisów w Szkole Szwadronu w odłamaniu się od lewego.—Po przej­ściu przeszkody, dowódzca Dywizyonu komende­ruje : Pierw^^y Szwadron formuj sig. Po tej ko­mendzie, komendant pierwszego Szwadronu ko­menderuje : Kolumna w prawo; a skoro się czoło kolumny znajdzie wprost punktu i na plutonowy odstęp od prawego skrzydła drugiego Sz\vadr{)nu, komenderuje : Formuj ai§ w prawo — 3iAUSZ, Po tej komendzie, komendant czwartego Plutonu ko­menderuje : N a pjroit, dyrekcya na lewo. Pluton zwTaca na prost, podw^aja ruch i dochodzi do linii Ironlu, wstępując w pierwotny ruch. — Następne Plutony cięgnę się w prawo, i każdy następnie znalazłszy się wprost swego miejsca, zw'raca na prost, podwaja ruch i wstępuje do frontu, tym sa­mym porządkiem jak czwarty Pluton. —  Po wstą­pieniu Szw'adronu na miejsce, jeżeli dyrekcya w Pułku hyła na prawo, komendant pierwszego Szwadronu przyw'raca dyrekcyę na prawo.Tak samo odłamuje się trzeci Szwadron za czwar­ty. — Drugi i czwarty Szwadron odłamujg. się tym samym porządkiem, z przeciwnej strony, czyli przez odłamanie się Plutonami od prawego, i na­stępnie po przejściu przeszkody przez slbrraowanio się w lewo.Odłamanie się, Półszwadronami, wykonywn się podług tych samych prawideł.Jeżeli wypadnie, pj’zeszkoda przed całym Dywi-



— iä3 —/уопещ, wtenczas dowódzca Pułku wskazuje slFunę w którg. takow'y ma siß udłamać.PRZEJŚCIE WĄWOZU NAPRZÓD I W  ODWROCIE.g 138- (Fig. 40), Do przejścia wgwozu na przód, maszerując frontem, dowódzca Pułku koiuende- ruje : 1°  PółfiZioudrofianii od środka Pułku,Ü“ Plutonami prawe i lewe ramiona naprzód, 3“ Stępo {kłusem lub galopem), h °  M a r s z .5“ N a prost.Dowódzcy DywizyonÓAY i komendanci Szwadro­nów nadajg właściwe komendy, to jest dowódzca pierwszego Dywizyonu komenderuje : Plutonami prawe ramiona na przód; dow'ódzca drugiego Dy­wizyonu : Plutonami lewe ramiona na przód; ko­m e n d a n c i Szwadronów powtarzajg komendy swoicli dowódzców Dywizyonów.*Po pierwszej komendzie, komendant ostatniego Plutonu w pienvszym Dywizyonie komenderuje : Dgrekcija na lewo; komendant pierwszego Plutonu w drugim DyAvizyonie : Dgrekcija na prawo Po komendzie m a r s z ; ruch się rozpoczyna. Komen­danci Plutonów wzwyż wymienieni, powtarzajg ko­mendę MARSZ, a po -wyruszeniu na przód na sześć kroków, komenderujg : z pierwszego Dywizyonu, w lewo, z drugiego, prawo; a skoro ich Plutony



~  124 - -łjiczyć się zaczynaję, starszy z nich komenderuje : N a  prost, dyrekcya do środka, i sami udaję się przed drugie roty od skrzydeł Półszwadronu, każdy przed swoim Plutonem. —  Plutony w pierwszym Dywi- zyonie zachodzę w lewo, w drugim Dywizyonie w prawo. —  Po ostatniej komendzie dowódzcy Pułku, Plutony postępuję na prost po byłej linii frontu, i zachodzę następnie w kolumnę za środko­we Plutony, czyli za naczelne swoich Dywizyonów', to jest, skoro komendanci Plutonów zbliżaję się do miejsca połęczenia Plutonów, nadaję wcześnie ko­mendę ostrzegajęcę : w pierwszym Dywizyonie, lewe ramię na przód, w Drugim Dywizyonie, i^rawe ra­mię na przód; a gdy się Plutony znajdę wprost przed sobę na półszwadronowy odstęp, nadaję ko­mendę MAnsz; Plutony zachodzę i formuję Półszwa- dron; z końcem zajścia, komendanci Plutonów, z pierwszego Dywizyonu, komenderuję : N a  prost, dyrekcya na prawo, z drugiego Dywizyonu, na prost, dyrekcya na lewo i udaję się na swoje miej­sca. — Plutony równaję się na poprzedzajęce.Chcęc sformować fronf po przejściu węwozu, do- wódzca Pułku komenderuje :1" Formuj się w prawo i w lewo.Stępo {kłusem lub yalopem),3« Marsz.Dowódzcy Dywizyonów powtarzaję komendy, stosownie do ich Dywizyonów^ — Po komendzie 
MARSZ, komendanci Plutonów w drugim Szwadro­nie komenderuję : W  prawo; komendanci Pluto-



— 125 —nów w trzecim Szwadronie komenderujg.: W  lewo, i formują front podług przepisów w Szkole Szwa­dronu. — Naczelne Plutony ciggna się ukośnie na półplutonowe odstępy, i następnie zwracaję na prost; a po umaszerowaniu na przód na długość Plutonu, zatrzymuję się. —  Komendant pierwszego Szwadronu komenderuje : Czoło kolumny lewe ra­mię naprzód; komendant czwartego Szwadronu : Czoło kołumny prawe 7'amię na przód; i prowadzę Szwadrony w kolumnie najkrótszę drogę do wstę- pienia na linję frontu, a dochodzęc na odstęp plu­tonowy, formuję się.Po sformowaniu frontu, dowódzca Pułku komen­deruje : Pierwszy D y  wizy on oczy wprawo§ 139. (Fig. Д1). Przejście węwozu w tył wy­konywa się zawsze od skrzydeł Pułku; i tak, cłicęc przejść węwóz od skrzydeł Plutonami, dowódzca Pułku komenderuje:1° Plutonami od prawego i lewego skrzydła Pułku w tył za środek P u łku ,2« Stępo {kłusem lub galopem),3® Marsz.Po pierwszej komendzie, dowódzcy Dywizyonów i komendanci Szwadronów nadaję właściwe ko­mendy, to jest, dowódzca pierwszego Dywizyonu komenderuje : Dywizyon, Plutonami od prawego w ty ł; dowódzca drugiego Dywizyonu : Pluto7iami od lewego w tył. — Komendanci Szwadronów po- wtarzaję komendy swoich dowódzców Dywizyo­nów, każdy wymieniajęc swój Szwadron. — Ko-



— 126 —mendanci skrzydłowych Plutonów Pułku, po pier­wszej komendzie swoich komendantów Szw’adronó\v, n a d a jk o m e n d y ; w pierwszym Dyw'izyonie, ko­mendant naczelnego Plutonu komenderuje : Pier- vjszy Pluton lewe ramię na przód w kolo; w drugim Dywdzjmnie, komendant ostatniego Plutonu komen­deruje : Cv'wariy Pluton prawe ramię na przód w koło. Po komendzie m a sz , skrzydłowe Plutony Pułku zachodzit w tył, a po zajściu, komendanci Plutonów komenderuj(i : N a prcnt, nadajrjß dyre- kcyę. w stronę frontu z którego wysili, i uszedłszy w tył na półplutonowy odstęp, nadajg ostrzegajacg komendę; w pierwszym DywYizyonie komendant pierwszego Plutonu komenderuje : Lewe ramię na przód', w drugim PyAvizyonie ; Prawe ramię na przód-, a znalazłszy się w' odstępie plutunowym, nadaję komendę m a r sz , a po zajściu ; N a prosi, i nadaję tę sarnę dyrekcyę jak wyżej, —  Plutony postępuję na prost frontem do siebie, a skoro się. zbliżać zaczynaję do miejsca połęczcnia się, ko­mendanci Plutonów nadaję ostrzegajęce komendy, to jest, komendant Plutonu z pierwszego DyyYizyonu komenderuje : Prawe ramię na przód; z drugiego Dywizyonu : Lewe ramię na przód; a skoro się znajdę od siebie na półszwadronowy odstęp, ko­menderuję : MARSZ; Plutony zacliodza i formuję Półszwadron, a po zajściu, maszeruję na prost tym samym poiyędkiem jak było ])o przejściu węw^ozu na pi'züd. — Tak samo odłamuję się następne tdu- lony jeden po drugim. — Komendanci Plutonów nadaję osti'zegajęce komendy do zajścia w tył po



— ш  —pierwszej komendzie m a r sz  pobocznego Plutonu, a następnie nadajg. komendę m a r sz  wtenczas, kiedy w pobocznym Plutonie, po zajściu w tył, nadana została komenda na pros.t; a zaszedłszy w tył, ma­szerują na prost да długość Plutonu, i zachodzg ibrmujac się w kolunme za poprzedzajgcmpi Pluto­nami i na odstęp plutonowy. Komendanci na­czelnych Plutonów w pozostałych Szwadronach od strony odłamywania sję ni© zaczynajg zachodzenia w tył prędzej nim poprzedzaj gcy Pluton pobo­cznego Szwadronu nie ukończy drugiego zajścia, dopiero wtenczas, po komendzie ?ia prost poprze- dzajgcego Plutonu, nadaję komendę m ar sz  do zaj­ścia w tył.Po przejściu wgwozu, jeżeli w'ypadnie sformować front do nieprzyjaciela, dowódzca Pułku komende­ruje :
1°  Cz-oła Dywizyotmo pręwa i lewQ rarpiQna 

na p)rzM,2° Marsz.Po pierwszej komendzie, dowódzcy Dywizyonów komenderuję, w piei’wszym Dywizyonie; Czoło Jco- lammj prawe ramię naprzód; w drugim Dywizyo- nie : Czoło kolumny lewe ramię na przód. — Po komendzie m a r sz , kolumny rozchodzę się w prze- ciwnę stronę. — Dowódzca Pułku, z końcem zaj­ścia ostatnicli Plutonów komenderuje :d” St ó j,PnUTQAAMl DQ FROSTU Z.AGSOUŹ,



— 428 —5° Marsz,6® Stój — RÓWNAJ się .Po zajściu Plutonów, dowódzca Pułku komende­ruje : Drugi Dywizyon oczy w pra—wo.Jeżeli w przejściu wywozu w tył, potrzeba bę­dzie sformować front do nieprzyjaciela, nie czeka­jąc na przejście pozostałych Szwadronów, w takipi razie, dowódzca Pułku, po przejściu wfiwozu przez pierwszy i czwarty Szwadron, komenderuje ;1° W  lewo i w prawo — m a r sz ,2° Formuj front.Po tój komendzie, kolumny Szwadronów roz- chodzg. się podwojonym ruchem, a posungwszy się na długość Szwadronu, formujg front do nieprzyja­ciela. — Pozostałe Szwadrony formujg się następnie w lewo i w prawo obok poprzedzajgcych.Jeżeli wgwóz znajdzie się w tyle skrzydłowego Szwadronu, wtenczas przejście wgwozu rozpoczyna się z przeciwnego skrzydła Pułku, i Szwadrony na­stępnie przechodzę Plutonami lub Półszwadronami.§ 1Ü0. Przejście wąwozu na przód i w tył, wy­konywa się także trzema, a to stosownie do rozle­głości miejsca, czyli przejścia przez wąwóz. —  Do przejścia na przód. Pułk .odłamuje się trzema od środka; do przejścia w tył, trzema od skrzydeł.A T A K .§ 1Ü1. Pułk w rozwiniętym froncie, atakuje tym samym porządkiem jak Szwadron. — W  attakowa- niu uważać należy, ażeby nie rozpoczynać natarcia



— 129 —ani zbyt daleko, ani zbyt blisko nieprzyjaciela. — W  pierwszym razie, konie za nadto się morduję i tracę siłę uderzenia; w drugim, nie maję dostate­cznej przestrzeni do nabrania całego pędu. — Atak rozpoczyna się zwykle na odległość SOOstu kroków, to jest, iż Pułk wyrusza z miejsca kłusem, a uszedł szy 150 kroków, wchodzi w gałop, i następnie zbli­żywszy się do nieprzyjaciel na 100 kroków, za da­nym sygnałem, lub po komendzie : m a r sz— m a r sz , uderza całym pędem.Po odbytym ataku, żołnierze zbieraję się jak naj­prędzej w Plutony, a po sformowaniu kilku Pluto­nów, udaję się w pogoń za nieprzyjacielem, lub zasłaniaj ę odwrot.Jeżeli atak wykonywa się w kilku liniach, naten­czas potrzeba zostawić znaczne odstępy pomiędzy liniami, to jest, aby te były nie mniejsze nad dwu- szwadronowe, przez co uniknęć można nieporzędku i zamieszania w tylnój linii, w razie nagłego od­wrotu naczelnej.W  niektórych zdarzeniach, korzystnem jest wzmocnić skrzydła frontu przez ustawienie kilku Plutonów w kolumnie, które w cięgu ataku wspie- raję się i uderzaję na skrzydła nieprzyjaciela; Plu­tony te ostrzedz należy poprzednio o ich działaniu.Atakujęc na piechotę, lepiej jest uderzyć w kilku punktach" Szwadronami, jak w jeden w głębokiej kolumnie, gdyż w razie rozbicia naczelnego Szwa­dronu, w następnych wydarzyć się może zamie­szanie; gdy tymczasem atakujęc w kilku punktach, atak udać się może przynajmniej niektórych.



— 130 —Atak nn działa wykonywa się w kozaypće, i ka­żdy jeździec naciera pojedynczo. Oddziały rezer­wowe postępować powinny na 100 kroków z tyłu, i wspierać swoich w razie potrzeby.Skoro pułk W ?’Ozwiniętym froncie ma iść da ata­ku, dowódzca Pułku komenderuje : Skroń ćugle; a gdy Pułk ma wchodzić w galop, komenderuje : Do ataku — BROŃ. *

R O Z D Z I A Ł  I V .Ö FL I N K I  ERACH.
§ l/i2. Stosownie do przyjętój organizacyi w Pe- guiaminie, każdym Pułku Jazdy, pigly Szwadron przeznaczonym jest do flankieroAvania; a ponieważ składa się. z czterech Plutonów, będzie więc do każ­dego Szwadronu jeden Pluton tlankierów, to jest, do pierwszego Szwadronu pierwszy Pluton, do drugiego Szwadronu drugi Pluton, i t. d. — Każ­dy Pluton flankierów powinien się tak rozsypywać, ażeby zasłonił front swojego Szwadronu i połowy odstępów od pobocznych Szwadronów'.§ 1Ą3. (Fig. /i‘i). Do tlankierowania przed fron­tem Pułku, dowódzca Pułku komenderuje : Flan- kiery na jrrm l. — Komendant Szwadronu flankier-



— 131 —skiego, po odebrania komendy od dowódzcy Pułku, komenderuje :1" Pierwszy PóUzwadron trzema w präiüö — zajdź, drugi trzema w lewo — zachodź, 2» M a r s z , s t ó J — r ó w n a j s i f ,Plutony na przód przed Szwadrony na linię.Kłusem (lub galopem),5“ Marsz.Po zajściu Półszwadronów trzema w prawo i W le­wo, komendanci Plutonów, po trzeciej komendzie na- daj-j komendy : w piełoNszyiU Półszwadronie i Prawe ramię na przód; w drugim Półszwadronie: Lewe ramię na przód. — Ostatnią komendę komendanci Plutonów powtarzają następnie, to jest komendanci skrzydłowych Plutonów, powtarzają zaraz komendę MARSZ, komendanci żaś średnich Plutonów Wten­czas, kiedy skrzydłowe Plutony postąpią na przód na długość konia. —  Plutony wyruszają i maszerują przed front Pułku; każdy Pluton przed środek swego Szwadronu na 30 kroków. — Pierwszy Plu­ton przechodzi w odstępie między pierwszym i dru­gim Szwadronem; drugi i trzeci Pluton w odstępie między drugim i trzecim Szwadronem; czwarty Plu­ton w odstępie międźy trzecim i czwartym Szwadro-  ̂nem. — Każdy Pluton wstąpiwszy na sWóje miej­sce, zachodzi trzema do frontu.Każdy Pluton flankierski dzieli się na trzy czę­ści, które się nazywają: pierwszą, drugą i trzecią sekcyą, zaczynając od prawego; z tych pierwsza i



— 132 —druga sekcya idg w rozsypkę do flankierowania, trzecia sekcya stanowi rezerwę. — Jeżeli liczba rot w Plutonie jest taka iż go nie można podzielić na trzy równe części, wtenczas roty nadkompletne zo­staję się w rezerwie, np. w Plutonie z l?st4 rot, dwie pierwsze sekcye będę miały po sześć rot, osta­tnia czyli rezerwa pięć. — Do flankierowania. Plu­tony odliczaję się od prawego do sześciu, tak w pierwszym jak i w drugim szeregu.Wszystkie poruszenia fllankierów wykonywaję się na sygnały. — Jeżeli linia fllankierów jest złożona z kilku Szwadronów, natenczas trębacz, będęcy przy dowódzcy linii flankierów, daje sygnał, po którym powtarzaję trębacze będęcy przy komen­dantach Szwadronów flankierskich, następnie po- wtarzaję trębacze będęcy przy komendantach Plu­tonów, a po nich komenderuję Podoficerowie w Plutonach. — Jeżeli wypadnie zrobić poruszenie w jednym Plutonie, trębacz tego Plutonu daje sy­gnał, po którym podoficerowie komenderuję czyli tłómaczę sygnały, flankiery zaś wykonywaję naka­zane poruszenia.§ 1/iZi. (Fig. Zi3).'Skoro dany będzie sygnaił roz­sypka, albo też po komendzie : w rozsypkę — m a r sz  — MARSZ, w każdym Plutonie dwie pierwsze sekcye od prawego przeznaczone do flankierowania, wyru- szaję na prost na sześć kroków, i rozsypuję się w prawo i w lewo pędem w łańcuch flankierski, to jest, iż pierwsza sekcya zwraca ukośnie w prawo, druga ukośnie w lewo. — Podoficer lewozarotowy udaje się na lewe skrzydło drugiej sekcyi. — Po-



— 133 —(loficer prawozai’otowy wstępuje w środek pomię­dzy pierwszę i drugę sekcyę, i maszeruje na prost, sekcye zaś bior-j odstępy od środka czyli od Podo­ficera w środku sekcyi będęcego, i każda rota na­stępnie, jedna od drugiej, przybiera odstęp siedmio- krokowy, a po wzięciu odstępu, maszerujg. pędem na prost, dopóki sygnał s t ó j  nadanym nie będzie.Podoficer lewoskrzydłowy dowodzi rezerwę i staje przed jej środkiem, i następnie posuwa się. tak, ażeby się z rezerwę znalazł zawsze za środkiem swego Plutonu i w połowie odstępu pomiędzy Szwa­dronem i Plutonem flankierskim. —  Podoficerowie idęcy w rozsypkę z pierwszym szeregiem, wysuwaję się na przód na sześć kroków przed pierwszy sze­reg i równaję się pomiędzy so b ę.— Jeżeli sygnał STÓJ, nadanp i nie będzie, wtenczas Podoficerowie, uszedłszy 150 kroków od frontu, który ma być przez flankierów zasłonięty, zatrzymuję się; flan- kiery pierwszego szeregu dojeżdżaję na linię i ró­wnaję się na Podoficerów; drugi szereg zatrzymuje się o Ъ  krokow od pierwszego. — Flankiery w dru­gim szeregu znajdować się powinni z lewej strony swoich poprzedników, w połowie odstępu czyli wprost środka luki pierwszego szeregu. —  Komen­dant Plutonu za środkiem łańcucha o sześć kroków bacza szeregiem, majęc obok siebie trę- ̂ Jeżeli cały Szwadron flankierów jest w rozsypce, komendant Szwadronu staje w tyle za środkiem ancucha, majęc przy sobie trębacza. — Kapitan zaroinwy dowodzi rezerwami.



134
U JEŻD ŻA N IE FLAN K IERÓ W .§ 145 (Fig. 44)» Flankiery będn,c w łaucuchu i nie &traeiaj^o, ażeby mniej na ogień nieprzyjaciela narażeni byli, ujeżdż^ajg się, czyli woUyżujg w miej­scu ósemki; to jest, za danym sygnałem {dwa kró- thrie odbaje), naczelny szereg tvraz z Podoficerami zwracają konie w lewo, drugi szereg w prawo, i woltyżujgc twarzji do nieprzyjaciela, ujeżdżajg ósemki jak to wskazuje figura.Za danym sygnałem do strzelania, lub do jakie­gokolwiek innego poruszenia, flankiery staja natych­miast na swoich miejscach, jak to było po rozsypce.

OGIEŃ w  MIEJSCUTJwaGa . Jeżeli flankiery uzbrojeni s j w karabinki, natenczas wyrtiszajj z miejsca nkoSiiie w letvb, na 25 krokóiy, 1 zatrzy­mują się; poczem zwracajg, w prawo, przykladajg się, wspiera- jgc karabinki na 1елуут łokciu i strzelajg, a po луу8Пга1е zwra- cajg w tył i wstępujg w drugi szereg, jak to wskazuje figu­ra 45ta. — Flankiery zaś uzbrojeni w .pistolety, wyruszajj z miejsca ukośnie w prawo, na 25 kroköAv, i  zatrzymujg się; poczem zwracajg w lewo, biorg na cel, i  (lajg wystrzał do nie­przyjaciela, a po wystrzale zwracaj g w tył i wstępuj.g w drugi szereg, jak to wskazuje figura 4Gta.§ 146. Na dany sygnał do strzelania {trwoga), pierwsze numera (lub w razie potrzeby gęściejszego ognia, nieparne numera), naczelnego szeregu w obu sekcyach jvyjeżdżajg galopem o 25 kroków ukośnie na przód do strzelania; po wystrzale zwracajg się w tył, i wstępujg w drugi czyli tylny szereg, mija-



—• i3ö —js c p o  lewej stronie swoich zapieczników, którzy w ich miejsca wjechali; a znalazłszy si§ na wy­sokość _ drugiego szeregu, robi?i woltę na prawo w tył, i stajg, na miejscu posuniętych zapieczników w pieiwszy szereg. — w  czasie W'stgpienia w drugi szereg czyli w ciggu marszu, nabijajg broń, tak ażeby w^stgpiwszy w drugi szereg, być gotowymi do wyruszenia na przód do strzału.Skoio flankier naczelnego szeregu wyruszy na przód do strzału, zapleoznik jego wstępuje natych­miast na jogo miejspe. Następne numera wyjeżdżajg do stizału w'tenczas, kiedy poprzednie, wraeajgc po wystrzale, mijajg naczelny szereg. — Gdy ostatnie numeia wracajg po w’ystrzale, pierwsze rozpoczy- najg, i tak następnie aż do sygnału odbój, po któ­rym ustaje ogień, i flankiery pozostajg w tym sa­mym szeregu w którym ich sygnał zastał. — Podoficerowie nie strzelajg, lecz pilnujg porzgdkp.POSTęPOWWKIE NA PR2QD I W TYŁ BEZ OGNIA,§ 147. Po danym sygnale m a r sz , oba szeregi bankierów wu'az z rezerwg postępujg na przód w tych samych odstępach. - - Je ż e li  w ciggu mar­szu danym będzie drugi raz sygnał marsz , '’flankierv postępujg kłusem. — Na dany sygnał do odwrotu, flankiery, każdy w sw^jem miejscu, zwuacajg się na lew'0  W' tył, i oba szeregi cofajg się zachowując od­stęp pomiędzy szeregami na 25 kroków. — HeWrwa zachodzi praw em ramieniem w koło, i cola się przed łańcuchem bankierów na 75 kroków od naczelnego



— 136 —szeregu . —  Na sygn ał s t ó j ,  flankiery  zw racajg. sir do n iep rzyjaciela  n a praw o w  ty ł , i  zatrzym ujg sio.____R ezerw a zachodzi praAvem ram ien iem  w  o o.
POSUMOWANIE NA PRZÓD I AV TYŁ Z OGNIEM.

8 Ш .  Je ż e li w cig g u  m arszu n a p rzó d , dan ym  beclzie sygn ał do rozpoczęcia ogn ia , p ierw sze n u - m era w y je żd ża jg , i  strzełajg tym  sam ym  PO^^adkiem ja k  z m ie jsc a , z ró ż n icg , iz w yjezdzajg p ę d e m ; szeregi i  rezerw a p ostęp ujg n a przód w  pr  ̂p isan y ch  o d stęp ach . -  N a d any sy gn ał d o  o d w w a  pierw sze n u m era strzełajg , a n astępnie zw аса ei w  l y ł i c o f a j g  się stop o, m ija jg c  po leAvej stio n ie  sw o ich  z a p łe c z n ik ó w ; a po ustgp ien iu  za ty ln y  s/e reg  na 25 k ro k ó w , zw racajg  się n a  praw o w  tył do fro n tu  i fo rm u jg  n ow y szereg , stajgc odstępów  z lew ej strony sw o ich  zaplecznikoAA. W szystk ie  in n e n u m e ra  n astęp n ie to sam o w y k o n y ­w a ją  i fo rm ujg się w e  d w a szeregi po za sw oje n u - jn era. —  Podo ficerow ie cofajg  się z ostatniem i n u ­m e ram i g a lo p e m , i  zatrzym ujg się w  n aczeln y m  od n iep rzyjaciela  szeregu . —  Skoro się P odo ficerow ie z a trzy m ali,n u m era pierw sze rozpoczynajg ogień i cofajg  Sie. —  Skoro flan kiery  w  n aczeln y m  szeregu zw racajg"do strzału , zap leczn iki ic h , czy li flankiery w  ty ln y m  szeregu , u su w a jg  się o p ół odstępu w  praw o ta k , ażeby się. zn aleźli w prost sw o ich  p o - lirzedn ik ów , przez co ła ń cu ch  fla n kieró w  ustępo­w ać będzie p rostopadle. —  R ezerw a cofa sie z p ie r -



— i37 —wszemi numerami, i po usirjpieniu ‘25 kroków, od- W'raca do Ironlu.Skoro dany będzie sygnał odbój, fiankiery prze- stajji strzelać. — Numera pozostałe które nie wy- slrzełiły cofaj[i się galopem do swmjego szeregu, tak jak po wystrzale.
MARSZ w PRAWO, w LEWO I ZACHODZENIE.§ 1Д9. Z łańcuchem flankierów posuwać się mo­żna W praw'0  lub w lewm, albo maszerować ukośnie stosownie do potrzeby. — Po danym sygnale v j pra­wo lub V) lewo, fiankiery zwracaj-j się w stronę nakazanęi, i szeregi postępuję obok siebie, zachowu­jcie ten sam odstęp pomiędzy sobę i flankicrami. — Rezerwa stosuje swmje poruszenie do łańcucłia. — Komendant Plutonu udaje się na czoło łańcucha i nadaje mu dyrekcyę.Marsz ukośny łub zachodzenie łańcuchem nie przedstawia żadnej trudności, i po danej komendzie fiankiery wykonywwję poruszenie stosujęc się do przepisów Szkoły Plutonu.ZBIÓR.§ i50. Dwojakim sposobem w'ykonyw'a się zbiór flankierów : do Oficera i do rezerwy. — Zbiór do Oficera, wykonyw^a się. na przód i wtenczas, kiedy Pluton flankierów ma uderzyć na nieprzyjaciela. — Zbiór do rezerwy Avtenezas, kiedy fiankiery maję odsłonić pordszenia zaczepne frontu który zasłaniaję.



— i38 —Zbiór do Oficera wykonywa sig jak następuje : Komendant flankierów udaje się na skrzydło lub przed środek łańcucha, dajgc sygnał s t ó j ,  a nastę­pnie sygnał ZBIÓR, po którym flankiery przez cią­gnienie się ukośnie, zbierajg, się do Oficera, zamy- kajg odstępy i formujg się w Pluton. — Rezerwa dojkdża na lewe skrzydło. Podoficerowie wstępujg na swoje miejsca. — Zbiór do rezerwy nadaje się. bez danego poprzednio sygnału s t ó j . — Po sygnale ZBIÓR, Oficer udaje się do rezerwy; flankiery tak 'Z miejsca jak w pogoni zwracajg się zaraz na lewo w tył i udajg się pędem do rezerwy. — Rezerwa posuwa się na przód na 25 kroków i zatrzymuje się — Flankiery w obu sekcyacli, po zwróceniu się na lewo w tył, ciggng się ukośnie w lewo, i flankiery w obu szeregach zamykaj g odstępy tak, ażeby zna­lazłszy się na jednej linii z prawej strony rezerwy znaleźli się pomiędzy sobg na pół odstępu, szeregi zaś bez odstępu; i przeszedłszy po za linig rezerwy na 6 kroków, zwracajg się na prawo w tył, i for­mujg się po prawej stronie rezerwy. — Podoficero­wie wstępujg na swoje miejsca. — Po sformowaniu się Plutonu, Oficer flankierów nadaje zaraz poprze­dników drugiemu szeregowi, bez względu jak się poprzednio w Plutonie znajdowali, a nastędnie od­licza do trzech. — Jeżeli Plutony flankierskie nie odebrały sygnału do sformowania się za front, wten­czas komendanci flankierów wywołuję na przód na 10 kroków Podoficerów skrzydłowych, i do nich nakazuję formować się Plutonom w pierwotny po- rzgdek.



J39
Z l'IB SZ E JflE  FLANKIEllÖ^V,§ 151. Jeżeli potrzeba zpieszyć flankierów, na­tenczas nadaje sig sygnał do zsiadania, po którym drugi szereg zbliża się szybko do pierwszego, i ka­żdy flankier tylnego szeregu staje po prawej stronie swego poprzednika.—Flankiery pierwszego szeregu zsiadaj{i z koni, oddaj-j je swoim zaplecznikom, i sami wycliodzfi na flankiery na pieszo.

Uwaga. Spieszenie flankierów nźywa się w braku pieclioty i w nadzwyczajnych razach, np. kiedy nieprzyjaciel stoi za ro-» weni, za rzekg, i t . p ., i broni przeprawy. — Spieszenie flan- kierow używa sig tylko przeciw kawaleryi, lecz nigdy przeciw piechocie.W  czasie zpieszenia flankierów, rezerwa staje wprost przeprawy i nie dopuszcza przejścia nieprzy­jacielowi, któryby mógł wpaść na zpieszonycb flan­kierów i nie dopuścić wsiąść na koń.Na dany sygnał na koń, zpieszone flankiery udajpi się biegiem do koni, konnowodni podprowadzaj(i konie, i po oddaniu icb wyruszają na przód pędem na 25 kroków wraz z podoficerami, i formujji na­czelny szereg. Zpieszone flankiery, skoro wsiądę na kon, lormuję tylny szereg, stajać w przepisanych miejscach i rozpoczynaję poruszenia nakazane. — Po sformowaniu łańcucha, rezerwa udaje się na miejsce w przepisanym odstępie.Szwadron flankierski, o ile możności, uzbrajać należy w karabinki i pałasze.— W  braku dostate­cznej ilości karabinków, daje się przynajmniej



—  140 — •dw om  trzecim  częściom  każdego P lu to n u  karab in ki; trzeciej części czyli rezerw ie , p isto lety , dodajęic jej w  takim  razie lan co .

UWAGI OGOLNE.
K om en d an ci w szelkich  o d d ziałów , czu w a ć bedg. nad utrzy m a n iem  kon i w  ja k  najlep szym  stan ie . ^W y trw a ło ść  Ja z d y  zależy od staran n ości jeźd źcó w  około sw ych  k o n i, której na ch w ilę  zan ied b yw ać n ie  p ow in n i.K o m en d an ci P lu to n ó w , w raz ze sw ym i p od otice- ra m i, od b yw ać będfi przegkjdy ko n i n a każd ym  spo­czyn ku i o ile  od dalenie n iep rzyjaciela  dozw oli.Je ź d źc y  obow iązani s g .: skoro tylko postrzegrj od- psucie lu b  chorob ę k o n i, m eldo w ać n a ty c lm ia s t  sw oim  p od oficero m , k tó rz y , po p rzekon an iu się o rzeteln ym  stan ie , od syłajg  takow e do in firm e ry i pod dozór konow ała p u łk o w eg o , lu b  n a k a zu jg  je  op atry­w a ć w  P lu to n ie , je że li od p sucie lu b  ch o ro b a nic w y m agajg w ięcej n ad w iado m e środki do u leczenia w  n ajkrótszym  czasie. —  P rzy  ka żd y m  przeglgd zie , k o m en dan ci P lu to n ó w , zw róciw szy szczególniej uwagę, n a  odpsucie k o n i, starać się b ę d g , przez popraw ienie k u lb a k , lu b  ic h  zm ien ie n ie , zaradzać szerzeniu się. tego rod zaju  k a lectw a.



— 141 —■Odpsucie koni wynika najwigcój z niedogodnej kulbaki, czyli źle dopasowanej do konia; ze złego siedzenia, lub spania jeźdźców w czasie marszu. — Środki zaradcze s& pospolicie wiadome, jeżeli ko­mendanci Plutonów wraz z podoficerami, przestrze- gajgc jeźdźców, wchodzić bgdg zarazem w przyczy­ny, usuwając takowe natychmiast.Ochgdóstwo około koni, wpływa na dobry ich byt, jak równie zapobiega niektórym kalectwem; stad, po każdym marszu, skoro spoczynek nakaza­nym będzie, jeźdźcy, przed karmieniem koni, oczy- szczajrj takowe, odpuszczając poprzednio popręgi i podogonia, a następnie, jeżeli czas i ostrożność względem nieprzyjaciela na przeszkodzie nie będę, nakrywaję dekami, a po ochłodzeniu i wytchnieniu koni, przystępuję do ich karmienia, przy którem obecnymi być powinni.W  karm ien iu  k o n i, uw ażać n a le ży , ażeby w  braku ow sa, in n y  gatun ek zboża zastęp ion ym  b y ł z ostró- żn ościę , m o częc i  m ieszajęc takow y z sieczkę._ Nadto, komendanci oddziałów uważać powinni, ażeby wszelkie komenderówki, jakoto : patrole, for- poczty, i t .  p ., odbywały się w oddziałach kolejno, to jest, ażeby każdy jeździec odbywał swoję służbę, wtenczas, kiedy takowa z kolei na niego wypadnie, przez co jednostajność w równym bycie ludzi i koni zachowanę będzie.



142
OBJAŚNIENIA WYRAZÓW.Front jest to czoło wojska na linii lub w kolu­mnie.S^ęreg jest to rzgd żołnierzy obok siebie usta­wionych.Szykami w Ogólności nazywamy ustawienie woj­ska podług potrzeby i stosownie do położenia nie­przyjaciela.Ssijk bojowy nazywamy wtenczas, kiedy Szwa­dron, Dywizjon lub Pułk wyrównany, jest na jednej linii, zachowując numer porządku oddziałów, z któ­rych się składa. Np. kiedy w Szwadronie pierwszy Pluton stać będzie na prawym skrzydłe, drugi obok pierwszego i po lewój jego stronie, trzeci obok drugiego, czwarty obok trzeciego;— taki sam po­rządek zachowuję Szwadrony w Pułku i maję po­między sobę odstępy plutonowe.Szyk odwrotny jest wtenczas, kiedy Plutony w Szw^adronie lub Szw'adrony w' Pułku zajdę w tył z frontu, albo kiedy Plutony lub Szw’adrony formuję się z kolumny w przeciwmę stronę, jak zwyczajnie w szyk bojoлvy i przez to zmieniaję skrzydła, to jest prawie na łeŵ e i przeciwmie.Skrzydło jest brzeg praw7  lub lewy frontu w bo­jowym szyku.Bok jest to strona prawa lub lewa kolumny — i nie mówi się, skrzydło prawe łub lewe kolumny, ale bok.



— 143 —Dłufjość frontu liczy sig od jednego do drugiego  ̂ skrzydła. — Kon zajmuje na szerokość 1/3 długości ^'vojej, to jest krok jeden.Wysokość frontu zależy od liczby szeregów za sobj stojg,cych — w kawaleryi dwa zamknięte sze­regi czynig, kroków siedm.Głębokość kolumny jest to miejsce zamknięte iniędzy czołeiB a tyłem kolumny. ̂ Kolumną nazywamy wtenczas, kiedy oddziały ja­zdy jakiejkolwiek czgści frontu znajdujg sig jedne po za drugiemi w odstejiacli lub bez odstgpów. — Kolumna od prawego jest wtenczas, kiedy w Szwa­dronie jiierwszy Pluton znajduje sie na czele, za mm 2gf 3ci i Zity Pluton; — od lewego zaś wten­czas, kiedy /fty Pluton jest na czele, za nim 3«, 2g‘ i Iwszy. — Tak samo Szwadrony stojg v<r pułku. — Kolumna od prawego ma d y i^ cy g  na lewo, od le­wego ma dyrekcyg na prawo... Kynkctja, jest to oznaczenie strony w którg żoł­nierze maj g sig równać, np. dyrekcya na prawo, na lewo, lub do środka.Punkt dyrekcyi służy do oznaczenia kierunku marszu w szyku bojowym lub w kolumnie, albo też no oparcia skrzydła.Odstęp, jest to miejsce próżne pomiędzy Szwa- nronami w bojowym szyku stojgcemi lub w kolu­mnie.Oddział (raóyyigc o Plutonie). Jestto sześciu lu­dzi, z których pićrwszych trzech należy do pier-



_  144 —wszego szeregu, drugich trzech do drugiego; to jest z poprzednikó^Y i zapleczników. Żołnierze w pierwszym szeregu zowig. się poprzednikcami; żołnierze w drugim szeregu zaplecznikami i ró- wnajg się we froncie na swoich poprzedników; i lak oddział dzieli się na dwie trójki : pierwszego i drugiego szeregu, które w zachodzeniu trzema, wy­konywaj g zachodzenie każda w szczególności.Rota w kawaleryi składa się z dAVÓch ludzi, to jest z poprzednika i zaplecznika, czyli z żołnierza pierwszego i drugiego szeregu.
n o k  1861.

K ON IEC.

2962 — Paryż w drukarni i lit. БР. Renou et JFaclde- przy ulicy Rivoli, 144.



SŁUŻBA OBOZOWA.
O SKŁADZIE W OJSKA.Podług przyjętdj w naszych regulaminach orga- nizacyi, batalion piechoty składa się z h kompanii W linii i 1 lub 2 strzeleckich. —  Kompania ma 150 ludzi, liczęc w to oficerów i podoficerów : ba­talion zatem obejmować będzie 750 ludzi.Pułk piechoty ma trzy bataliony.Brygada piechoty ma 2 pułki czyli 6 batalionówDywizya piechoty ma 2 brygady czyli 12 bata­lionów.Szwadron mieć będzie 175 ludzi, liczęc w to ofi­cerów i podoficerów.Pułk jazdy ma 5 szwadronów (jeden flankierski).Brygada jazdy ma 2 pułki czyli 10 szwadronów.Dywizya jazdy ma 2 brygady czyli 20 szwadro- nów.Bat ery a artylleryi tak pieszój jako też konnej, składa się z 6 dział. Łiczęc średnio na każde działo



—  2 —20 ludzi tak do usługi działa jako też wozów, w bateryi będzie 120 ludzi.Stosownie do tej organizacji, korpus mieścić w sobie może :Dwie dywizje piechoty, czyli 2Д bata­lionów ..................................................................  18,000Dywizję jazdy, czyli 20 szwadronów . 3,500Dziesięć bateryi artylleryi (z tych 7 pie­sze a 3 konne, a z których 2 piesze i jedna konna stanowić będą artylleryę rezerwowo, korpusu).— Dział 60 . 1,200Batalion saperów 5 kompanii . . .  750Dŵ a szwadrony pocięgowych . . .  300Razem 23,750Przy każdym korpusie będzie park amunicji re­zerwowej.W  ogóle korpus wynosić będzie do 25,000 ludzi.Armia lub armie, stosownie do potrzeby, mieć będę dwa, trzy lub więcej korpusów.Przy armii będzie korpus rezerwowej jazdy, park amunicji rezerwowej armii i park inżynieryi.Korpusa rozróżniać się będę, mówięc : Iwszy  ̂ 2S‘ lub 3ci korpus tej lub owej armii.Dywizje będę oznaczone numerami porzędkowe- ini, albo też nosić będę nazwiska jenerałów niemi dowodzęcych.Brygady będę oznaczone numerami, tak że się



mówić będzie : l^sza  ̂ 2§a lub 3«a brygada tój lub owćj dywizyi.Pułki zachowajśi swoje numera lub inne nazwa­nia.
O SZTABACH.

w  armii, trzy sg. rodzaje sztabów : sztab-główny armii; sztab korpusu; sztjib dywizyi.SZTAB GŁÓWNY ARMII SK ŁAD A J4 :Wódz arm ii; — atrybucye jego określa Rzgd.2° Szef sztabu-głównego; — jest on po Wodzu drugg osobg w armii. Obowiązkiem jego jest kie­rować robotami sztabu tak, ażeby każdocześnie mógł przedstawić Wodzowi wszechstronny stan ar- 'mii. On odbiera od Wodza rozkazy i komunikuje je tam gdzie należy, jak również pilnuje wykonania tych rozkazów.3° Dwóch podszefów sztabu-głównego. Z tych jeden zajmuje się tern wszystkiem, co ma na celu marsze, oznaczenie i zajęcie obozów, rozstawienie posterunków, i t .  d ., jednćm słowem, wszystkiem co ma na celu wszelkie ruchy i bezpieczeństwo ar­mii. — Drugi, zajmuje się wszystkiem co się do­tyczy składu, organizacyi, karności, awansów, na­gród, wymiaru sprawiedliwości, i zaopatrzenia



wojska we wszystkie potrzeby, uzbrojenia, arouni- cyi, ubrania i żywienia armii.U° Meoznaczona (stosownie do potrzeby), liczba oficerów sztabu różnych stopni, między których rozdziela się  ̂ praca, którę wykonywajrj pod dozo- lem podszefów i nadzorem szefa sztabu-główne- ^ pomiędzy tychto oficerów sztabu, tak Wódz armii, jako też jenerałowie korpusów i dy- wizyi, wybierać powinni swoich adjutantów Polo­wych. ^5° Dowódzca artylleryi armii,— majęcy przy so­bie sztab-główny artylleryi, składający się : z a) Szefa sztabu artylleryi,b) Podszefa;c) Dyrektora parków;d) Z nieoznaczonej (stosownie do potrzeby)ilości oficerów artylleryi różnych stopni. ’6° Dowódzca inżynieryi i saperów armii, — m a -' jęcy przy sobie sztab główny inżynieryi, składający się ;z a) Szefa sztabu inżynieryi;b) Dyrektora parków inżynieryi;c) Z nieoznaczonej (stosownie do potrzeby) ilości oficerów inżynieryi różnych stopni.7° Intendent armii, — któremu oprócz zaopatry­wania wojska w żywność i efekta, poruczonę być może służba korespondencyi wojskowćj.



8“ Płatnik armii.9° Lekarz i chirurg armii; — do nich należy tru­dnić sig hygiena wojskowg, zakładać i dozorować szpitale, i t .  d . ; — bgdg. oni zarazem lekarzami sztabu-głównego.10° Gewaltygier armii trudni sig policyg wojsko­wy; szczególny zwraca uwagg na ludzi nienależy- cych do składu armii czynnej, a bgdycych przy armii; utrzymuje kontrolg markietanów, wskazuje im gdzie mogy sprzedawać; —• doziera ażeby wi­ktuały i trunki w dobrym gatunku i za pomierny ceng sprzedawanemi były; — aresztuje łudzi po­dejrzanych; — pilnuje osób majycych stanyć przed sydami wojennemi; —  doziera wykonania wyro­ków, do czego ma pod soby oddział jazdy przezna­czonej do tej służby. — Na jego wezwanie każdy dowódzca jakiegobydź oddziału, pod najsurowszy odpowiedzialnościy, winien mu dać pomoc.11° Komendant głównój-kwatery,— pełniycy fun- kcyg kwatermistrza głównej kwatery i z oddziałem bgdycym pod jego rozkazami, czuwa nad bezpie­czeństwem i porzydkiem głównój-kwatery.
SZTAB KORPUSU SK ŁAD A JĄ :1° Jenerał, dowódzca korpusu; 2° Szef-sztabu korpusu;3° Podszef-sztabu korpusu;



k° Kilku (stosownie do potrzeby), oficerów szta­bu;5“ Dowódzca artylleryi korpusu z kilkoma ofice­rami artylleryi;6° Dowódzca inżynieryi korpusu z kilkoma ofice­rami inżynieryi;7° Intendent korpusu;8° Płatnik korpusu;9° Lekarz lub chirurg korpusu;10° Gewaltygier korpusu;11° Komendant głównój-kwatery korpusu.Te same funkcye, które sztab-główny wypełnia w armii, s(i na mniejsz(i skalg przez sztab korpusu wypełniane w korpusie.Osoby składające sztab korpusu winny być niż­szych stopni od osób wypełniających odpowiednią służbg w sztabie-głównym armii.
SZTAB DYW IZYI SK ŁAD AJĄ :1° Jenerał Dyw izyi;2° Szef-sztabu dywizyi;3“ Kilku oficerów sztabu; Zt° Podintendent;5° Płatnik dywizyi;6° Lekarz dywizyi.



о OBOZACH I LEŻACH.Obozem nazywa sig miejsce gdzie wojsko staje koczowiskiem, pod szałasami lub barakami.Leżami nazywa sig rozłożenie wojska po domach i zabudowaniach. — Leże bgdg, używane przy zbie­raniu sig wojska przed otwarciem kampanii, albo po ukończeniu wojny, lub też w ciggu wojny za rozkazem Władzy Naczelnej.Obozy sg. albo w wielkiem oddaleniu, albo w bli­skości nieprzyjaciela.W  zajmowaniu obozów znajdujących sig w ta- kiem oddaleniu od nieprzyjaciela, że nie można sig spodziewać ataku, ma sig jedynie na wzglgdzie wy- godg wojska. Obozy takie powinny być w miejscach suchych, mieć łatwe przystgpy i być w bliskości wody i drzewa.W rozstawieniu wojska w obozach znajdujgcych sig w bliskości nieprzyjaciela, wzglgdy wygody usta- jg, i jedynie na celu mieć należy jak najkorzystniej­sze zajgcie pozycyi i zapewnienie bezpieczeństwa armii. Wtenczas armia obozuje w takim szyku w ja­kim ma wystgpić do boju; — przeto front obozu winien być równy frontowi linii bojowej, i wszy­stkie bronie tak rozstawione, ażeby sig wzajemnie wspierać i swobodnie działać mogły.Armia obozować bgdzie we dwie linie, oddalone od siebie od 300 do 500 kroków, z rezerwg w tyle,



Artyllerya korpusowa stanie przy korpusach w od­daleniu od ognisk a w bliskości miejsca jakie ma zaj.jć w razie boju. Obstawi si§ swemi szyldwacha­mi, którzy żołnierzom nienależacym do bateryi wzbronią przystępu do dział i wozów, a nawet i artyllerzystów trzymać będę w oddaleniu, jeżeliby ci palili fajkę.Gdy okoliczności dozwalaję, wysyła się oddziały do przygotowania obozu. Adjutant pułku zbiera z każdej kompanii po jednym podoficerze, jednym kapralu i po dwóch żołnierzy; — z tym oddziałem idzie na przód, i w wskazanej mu przez oficera szta­bu pozycyi, wytyka miejsce jakie pułk ma zajęć. Je­żeli zaś to miejsce jest okryte ja^em i przeszkoda­mi, to je każe uprzętnęć o ile można, i przygotować koczowiska.Przy tych oddziałach ani wozy ani konie juczne pod żadnym pozorem iść nie mogę.Adjutant pułku rozpoznaje gdzie będzie można poić konie, a gdzie ludzie będę mogli brać wodę, i jeżeli potrzebne sę do tego jakie roboty, to je na­tychmiast uskutecznić każe.Wojsko przychodzęc do obozu, szykuje się jak do boju : bataliony zachowaję między sobę odstępy krokowe, szwadrony odstępy plutonowe. Pie­chota staje na linii obozu, jazda o kilkadziesięt kro­ków w tyle tejże linii.Jenerałowie wydaję pułkownikom rozkazy doty- częce liczby ludzi przeznaczyć się winnych na war-



_  9 —ty, robotę i straż oąniowii; wskazuję godziny i miejsca rozdawania żywności; robię dyspozycye względem wyruszenia z obozu; — słowem wszy­stko co dotyczy porzędku i służby tak wewnętrznej jak i zewnętrznej obozu.Pułkownicy daję rozkaz zebranym, komendantom szwadronów, batalionów i kompanii.Kapitanowie daję rozkaz swym szwadronom lub kompaniom, dołęczajęc jeśli potrzeba stosowne objaśnienia. — A  że żołnierze kapralstwami gotuję sobie jeść, przeto kapitanowie wyznaczajęc warty, starać się będę o ile można o nierozdzielanie ka- pralstw.Warty się zbieraję, — rozprowadza i rozstawia je adjutant pułku. Poczem, piechota składa broń w kozły, odstępuje o 20 kroków w tył, i tam ka­pralstwami rozkłada sobie ognie, zostawiajęc jednak wolne między batalionami przejście.Oficerowie koczuję o 30 kroków od ognisk żoł­nierzy i po za środkami swych kompanii.Szefowie batalionów koczuję w środku swych batalionów o 15 kroków po za linię ognisk oficer­skich.Pułkownicy koczuję po za środkiem swych puł­ków o 15 kroków od linii ognisk szefów batalio­nów.O 100 kroków od kozłów broni i przed środkiem każdego batalionu, kopie się rów, majęcy^2 stopy



—  10 —głębokości, 2 kroki szerokości i kilkanaście kroków długi, osłonięty gałęziami, który służyć będzie za kloakę dla żołnierzy.O 50 kroków od linii ognisk szefów batalionów i za środkiem batalionu, kopie się rów mniejszy od poprzedzającego, i ten służyć będzie za kloakę dla oficerów.W  razie gdy miejsce lub inne względy nie po­zwolę koczować w linii, natenczas piechota koczo­wać będzie w kolumnach. — Batalion uformuje się w kolumnę do ataku, złoży broń w kozły, zrobi w lewo lub w prawo, wyjdzie o 15 kroków po za ustawionę broń i tam rozłoży swe ognie.Jazda zachodzi półszwadronarni w prawo, pier­wszy szereg każdego półszwadronu robi 8 kroków na przód, następnie poczynajęc od środka, rozsuwa się nieco konie w prawo i w lewo, wbija się kołki, uwięzuje i opatruje konie ; —■ poczem żołnierze roz- kładaję ognie po skrzydłach pólszwadronów i na przedłużeniu linii koni. — Furaż składa się na kupy w tyle i po za środkami plutonów.W  środku każdego pułku, w odstępie między szwadronami, a 100 kroków przed jego frontem, wykopany będzie jak w piechocie rów na kloakę.W  razie gdy miejsce lub inne względy nie po- zwolę jeździe koczować w rozwinięciu, natenczas koczować będzie w kolumnach pułkowych.— Ognie rozkładane będę półszwadronarni po obu skrzydłach kolumny, o 20 kroków od tychże skrzydeł i na



—  11 —przedłużeniu linii koni. — Furaż składany bgdzie w tyle i po za środkami plutonów.Nikomu niewolno stawać samemu lub umieszczać swoje konie w domach a nawet w zabudowaniach opuszczonych, chyba, że otrzyma na to od jenerała brygady czasowe pozwolenie, które tylko chorym udzielane będzie.Gdy wojsko ma się zatrzymać tylko dzień lub dwa na jednem miejscu, wtenczas koczuje. Jeżeli zaś dłużój, wtedy robi sobie szałasy z chrustu łub słomy.Co dzień na pół godziny przed świtem, wojsko staje pod broń, i w szyku bojowym, oczekuje po- powrotu patroli \vysłanych na obserwowanie nie­przyjaciela.Gdy w czasie nocy będzie potrzeba nadzwyczaj­nej czujności, natenczas trzecia część wojska w szy­ku i pod bronię noc przepędzi (piechota trzymaj ęc do nogi broń, jazda stajęc obok koni, i trzymajęc je za cugle), reszta spoczywać będzie w bliskości swój broni.Pułkownicy dadzę sami przykład, i szczególniej dopilnują ażeby oficerowie znajdowali się cięgle przy swoich komendach, a to żeby każdocześnie na czele swych oddziałów stanęć mogli.Jenerałowie korpusów, dywizyi i brygad dopil­nuję, ażeby każda chwila czasu wolnego, obróconę



—  1 2  —była na wyrobienie ludzi pojedynczo i uzdatnienie ich do musztry batalionowej, szwadronowdj i ma­newrów liniami.Pułkownicy starannie korzystać maj^ z czasu wol­nego, i zbierać b§d{i oficerów dla oswajania ich z teoryg, manewrów i przepisami służby.
O WARCIE OBOZOW EJ, WARCIE PO LICYJN E J, WARCIE OCtN IOW ŹJ, I  ODDZIAŁACH WYZNACZANYCH DO ROBOTY.

Do tych wszystkich wart i oddziałów, każdy ba­talion dostarcza równg liczbg ludzi.Sztabs-oficer służbowy w brygadzie ma główny dozór nad wszystkiemi wartami brygady; zbiera, przeglgda, objeżdża je , wszystko to dla dania roz­kazów i zapewnienia się o ich wykonaniu. On ró­wnież przeglgda oddziały wyznaczone do roboty, i stara się, ażeby opatrzone były w potrzebne narzę­dzia.Każda warta mieć powinna trzy razy tyle żołnie­rzy, ile ma dostarczyć szyldwachów.Szyldwachy, stosownie do pory roku, luzowani będę co godzinę lub co dwie godziny.Szyldwach nie da się zluzować tylko przez tego Gficera  ̂ podoficera lub kaprala który go postawił.



~  13 —Warta obozowa pułku staje przed środkiem pułku, o 200 kroków od kozłów broni; składa si§ z porucznika lub podporucznika, podoficera, dwóch kaprali, dobosza i z stosownej do ilości szyldwa­chów liczby żołnierzy. —  Jest ona pod rozkazami kapitana warty policyjnej, któren winien być uwia- damianym o wszystkiem co zajdzie, przez oficera warty obozowej.Warta obozowa koczuje lub stawia sobie szałas; nikomu z niej pod żadnym pozorem oddalić sig nie- wolno.Stawia ona jednego szyldwacha przed bronig ustawiony w kozły; obowiązkiem jego jest wołać do broni za zbliżeniem sig rontu, patrolu lub jakie- gobgdź oddziału.Stawia ona także przed fiontem pułku, a o kilka­naście lub kilkadziesirjt kroków przed sobg, łańcuch pigciu szyldwachów równie od siebie oddalonych; liczba tych szyldwachów stosownie do potrzeby po- wigkszong. być może, ustawieni zaś tak być majg, ażeby jak najdalej przed sobg widzieć mogli i wza­jemnie sig widzieli. — Powinnością tych szyldwa­chów jest ostrzegać wartg o zbliżaniu sig wszelkich oddziałów, nie przepuszczać nikogo przez łańcuch, aresztować osoby podejrzane, któreby czy to do obozu iść lub z obozu wyjść chciały; także przy- aresztowanych odprowadzać do warty obozowćj, skgd po wybadaniu odesłanemi zostang do kapitana warty policyjnej.



—  J 4  —■ Jeżeli służba wymaga wypuszczenia kogo za obóz, natenczas kapitan warty policyjnej każe podoficer rowi odprowadzić go do warty obozowej,sk§d przez kaprala wyprowadzonym za łańcuch być winien,W  dnie marszu, warta obozowa idzie z oddzia­łem wyznaczonym do wytknięcia nowego obozu; jeżeli zaś oddział ten nie jest wysłanym, warta obo­zowa rozejdzie się do batalionów, лу chwili kiedy pułk wychodzi w marsz.Warta obozowa oddaje honory wojskowe zwie­dzającym ję jenerałom, i występuje do broni przed sztabs-oficerami służbowymi.Warta policyjna pułku składa się z kapitana, po­rucznika lub podporucznika, podoficera, dwóch ka­prali, dobosza i potrzebnej liczby żołnierzy na obstawienie szyldwachów, robienie patroli, pilno­wanie i odsyłanie aresztowanych.Staje ona za środkiem pułku, między ogniskami żołnierzy i ogniskami oficerów, i tam zawsze ko­czuje. Stawia jednego szyldwacha przed swę bro­nię ;— trzech przed bronię pułku (po jednym przed batalionem);— dwóch szyldwachów po skrzydłach, w odstępach przedzielajęcycb pułk od innych puł­ków ; pięciu szyldwachów ustaлvionych w łańcuch o 50 kroków w tyle ognisk sztabs-oficerów. (Jeżeli tego jest potrzeba, liczba szyldwachów powiększonę być może).Jednego szyldwacha przed szałasem pułkownika.



—  15 —Stawia ona również szyldwachów przy studniach. źródłach, magazynach,jeżeli te znajdujg. się w obrę­bie lub w bliskości obozu.Szyldwachy stojęce przed bronirj batalionów nie pozwalają Jej brać żołnierzom, chyba w przytomno­ści oficerów lub podoficerów; w nocy nie wypu- szczajrj z obozu tylko tych co idg, do kloaki, uwa­żając jednak na ich powrót.Szyldwachy stojg.ce w odstępach pułku, Wzbra- niajg żołnierzom, szczególniej w nocy, przechodzenia z jednego do drugiego pułku.Szyldwachy stojgce w tyle obozu, nie wypu­szczaj g z obozu, aresztujg podejrzanych i odsyłajg ich do warty policyjnej.Szyldwach postawiony przed pułkownikiem, ostrzega go o każdóm nadzwyczajnem poruszeniu, tak wewngtrz, jak zewngtrz obozu zaszłem.Kapitan warty policyjnej ma nadzór nad wartg obozowg, i jest odpowiedzialny przed pułkownikiem i sztabs-oficerem służbowym za porzgdek i czujność szyldwachów pułkowych. Do niego należy wypeł­nianie przepisów policyjnych w pułku. On aresztuje lub każe aresztować osoby podejrzane, bada je, i jeżeli tego osgdzi potrzebę, odsyła je  do sztabs-ofi- cera służbowego brygady, skgd również wybadani (stosownie do potrzeby) odesłanemi zostang do ge- waltygiera korpusu.



— 16 —
w  dnie marszu, warta policyjna jeżeli niema aresztantów, rozchodzi sig do batalionów; jeżeli zaś sg aresztanci, to ich otoczy i maszerować bgdzie migdzy drugim i trzecim batalionem.Warta policyjna nie oddaje żadnych honorów; wystgpuje do broni, jeżeli pułkownik lub sztabs- oficer służbowy tego zażgdajg.W pułkach jazdy wyznacza sig taka sama liczba ludzi na warty obozowe i policyjne. — Warta obo­zowa konno robi służbg; warta policyjna, pieszo. Oprócz tego w każdym plutonie Avyznacza sig sznur- wachów do pilnowania koni.Szyldwachy warty obozowej wojska stojgcego w drugiej linii, stajg o 200 kroków od szyldwachów ustawionych w tyle obozu pierwszej linii; warty policyjne rozstawia sig tak jak w pierwszój linii.W arta ogniowa (alarmowa) pułku składa sig z kapitana, porucznika, 2 podporuczników, 3 dobo­szy, 3 podoficerów, 6 kaprali i 120 żołnierzy (1 pod­oficer, 2 kaprali, 1 dobosz i 40 żołnierzy z każdego batalionu).Warty ogniowe sg przeznaczone do dostarczania oddziałów, które przyjdzie wysłać w przeciggu 24 godzin; dlatego wyznaczeni na war tg ogniowg, powinni być w nieustannej gotowości do wymarszu tak ЛУ dzień jak w nocy. Jadajg oni i sypiajg przy swych kompaniach, lecz na każde zawołanie winni stangć pod bron.



— 17 —Jeżeli we dnie zajdzie potrzeba użycia warty ogniowdj, wtedy dobosz warty policyjnej uderzy werbel, po którym zrobi trzy proste uderzenia w bgben.W  nocy, nie bębni się na zbiór warty ogniowej, tylko kapitan uwiadamia oficerów, ci uwiadamiają podoficerów i kaprali, którzy bez hałasu przywo­łają żołnierzy. Do dopełnienia tego, trzeba żeby ofi­cerowie wiedzieli przy którem ognisku lub w któ­rym szałasie znajdujfi się podoficerowie i kaprale, jak również ci ostatni wiedzieć powinni gdzie znajd[i żołnierzy warty ogniowej.Oddziały wysyłane z warty ogniowój przed czap- strzykiem, natychmiast zastąpione być winny; wy­syłane zaś po czapstrzyku, nie będrj zastgpionemi.Warta ogniowa jest luzowana razem z innemi wartami; stawia ona swg broń o 10 kroków od broni batalionów i przed środkiem pułku, lub w In­nem miejscu wskazanem przez sztabs-oficera słu­żbowego.Skoro pułk występuje do broni dla odbycia mu­sztry, lub wymarszu, natenczas warta ogniowa roz­chodzi się do batalionów.Warta ogniowa nie oddaje żadnych honorów; zbiera się i występuje do broni na wyraźne żgda- nie jenerałów, pułkowników lub sztabs-oficera słu­żbowego, skoro ci zechcg przekonać się o jej goto­wości do wymarszu.



18W jeździe, warty ogniowe (podjazdy), inajg, to samo przeznaczenie co w piechocie, i tak samo wy­pełniają służbę, z tg tylko różnicg, że z każdego szwadronu wyznacza się po dwunastu żołnierzy którzy występuję konno.
ODDZIAŁY WYZNACZONE DO ROBOTY.Roboty jakie się trafiajg w obozach Srj : otwiera­nie nowych, lub ulepszanie islniejgcych dróg tak przed frontem jak po skrzydłach lub w tyle obozu; robienie umocnień, sypanie wałów i bateryi, robie­nie zasiek, faszyn, koszy, etc.Wszystkie te roboty, skoro zajdzie ich potrzeba, natychmiast po wejściu do obozu rozpoczętemi być winny, wyznaczajgc do nieb takg ilość ludzi, ażeby jak najprędzej dokonanemi być mogły.K a ż d y  p ułk  dostarcza ró w n g liczb ę ro b o tn ik ó w , którzy  sg p row adzen i i dozorow ani przez o fice ró w , podoficerÓAY i kap rali sw oich  p u łk ó w .Przyszedłszy na miejsce roboty, oddział z całym swym składem przechodzi pod rozkazy oficera in- żynieryi przeznaczonego do kierowania robotg.W  razie potrzeby, oddziałom robotników dodang będzie zbrojna eskorta.Oddziały robotników występuję razem z nowemi wartami, przejrzane sg przez sztabs-oficera służbo^



— 19 —wego, któren dopilnuje ażeby się składały z prze­pisanej liczby ludzi, opatrzonych w potrzebne na­rzędzia.
O P R Z E D N I E J  S T R A Ż Y  

I O P R Z E D N I C H  C ZA T A C H .

Przeznaczeniem przedniej straży jest poprzedzać armię w marszu i zasłaniać j§ , na stanowiskach lub rozłożoną obozem; czasami poleca się jej ubieżenie na nieprzyjacielu lub obrona jakićj ważnej pozycyi lub przeprawy. — Zwyczajnie zaś przednia straż służy za osłonę i strzeże ażeby armia nieprzygoto­wana, niespodzianie przez nieprzyjaciela napadniętą nie była.Dowódzca przednićj straży powinien użyć wszel­kich środków na powzięcie dokładnych wiadomo­ści, tak o sile, składzie, rozłożeniu, ruchach i za­miarach nieprzyjaciela, jak również o kierunku, stanie dróg i rodzaju okolicy, którą przedzieleni od nieprzyjaciela jesteśmy,— i o w szptkich tych wia­domościach natychmiast uwiadamiać będzie sztab główny.Ustawi on swą komendę tak, ażeby nieprzyjaciel bez napotkania przedniej straży nie mógł zbliżyć się do armii, jak również ażeby ta odciętą od armii nie była.



—  20 —W  razie gwałtownego najścia nieprzyjaciela, prze­dnia straż stawiając opór rozpoznaje jego siłę i pra­wdziwy zamiar, opóźnia pochód, ateni samem daje czas stojęcój w tyle armii wzięść za broń i wystę­pie w szyku bojowym.Dlatego to w skład przedniej straży wszystkie bronie wchodzić powinny, stosunkowo więcej je­dnak jazdy niż piechoty.Do przednićj straży wyznaczajrę się całe brygady lub pułki, a najmniej batałiony lub szwadrony.Siła przedniej straży zależy od nadanego jój prze­znaczenia, jak również od siły przednićj straży nie­przyjacielskiej, zwyczajnie korpus 30,000 przeznacza na nię szóstę część swojej siły.Przednia część wysyła przednie czaty, nie oddzie- lajęc nigdy na tę służbę więcej nad trzecię część swojej siły.
O PRZEDNICH CZATACH.

Przednie czaty składaj ę się :Z łańcucha wedet,Z łańcucha placówek,Z łańcucha głównych straży (grand’ gardes i czasem z łańcucha posterunków.Łańcuch wedet staje najmnićj o pół m ili, a naj-



—  21 —więeśj о milę od obozującój armii. — W tyle o kil­kaset kroków od łańcucha wedet, jest łańcuch placówek. — W  tyle łańcucha placówek i o kilka- Ł t  kroków, jest łańcuch głównych straży, po za którym w razie potrzeby stawia się łańcuch poste­runków.Przednia straż staje mniej więcój w połowie drogi między łańcuchem wedet i obozuj<|icę armię.Trzecia część siły przednich czat, przeznaczony jest na łańcuchy wedet i placówek.Dwie trzecie siły przednich czat znajduje się na łańcuchu głównych straży, z których połowa prze­znaczony jest do zluzowania placówek, druga zaś połowa użyty będzie na obstawienie głównych straży i robienie rontów i patroli.Jeżeli jest łańcuch posterunków, to potrzebny na jego uformowanie siłę wyznacza się z przedniej straży lub z arm ii; zależeć to będzie od odległości, w jakiej posterunki znajdować się majy.Przednie czaty majy osobnego komendanta; jest on pod rozkazami dowódzcy przedniej straży, a szczególniej pod rozkazami szefa sztabu-głównego.Komendant przednich czat robi stosowne rozpo- rzydzenia, dozoruje czujności, wysyła^ patrole i ronty; bada pojmanych, dezerterów, jeńców, etc., robi o ich zeznaniach raporta, i AYraz z nimi odsyła je do sztabu. Uwiadamiajyc również, tak sztab-głó-



—  22 —wny jak dowódzcę przedniój straży, o wszystkiem co zajdzie na przednich czatach.Komendant przednich czat, wskaże miejsce gdzie maj^ mu być przesyłane raporta; miejsce to będzie nieco w tyle łańcucha głównych straży, przy wa­żnym jakim posterunku, lub przy głównej drodze i o ile być może po za środkiem przednich czat.Jeżeli dezercya lub zabranie kogo z przednich czat w niewole, każ§ się obawiać, że o odzewie na­szym nieprzyjaciel się dowiedział, natenczas ko­mendant przednich czat zmienia odzew, i natych­miast o tćj zmianie przednig. straż i sztab-główny uwiadamia. ŁAŃCUCH WEDET.Wedeta składa się z dwóch pieszych lub z dwóch konnych, z których jeden przynajmniej opatrzonym w broń palng być powinien.Wedety rozstawia się tak, ażeby daleko przed sobj' widzieć mogły i wzajemnie się widziały, zosta- jgc jednak ukrytemi przed nieprzyjacielem. —  Je­żeli niema przeszkód naturalnych, za któremi we­deta piesza mogłaby się ukryć, natenczas kopie sobie płytki dół, osłania go gałęziami i tam się umieszcza.W  równinach lub w okolicach pagórkowatych ale odkrytych, stawia się wedety jazdy; w okoli-



— 23 —each leśnych lub bagnistych, używa się wedet pie­choty.Jeżeli w bliskości łańcucha wedet znajduje się rzeka lub bagno, natenczas użyje się ich do osłony łańcucha, a przez -to zmiejszy się nieco potrzebę czujności. —  W  okolicach leśnych, łańcuch wedet stawia się na brzegu lasu najbliższym nieprzyja­ciela.Skrzydła łańcucha wedet opiera się o przeszkody naturalne; jeżeli tych przeszkód niema, zachyli się je w łuk, i tak żeby obejmowały skrzydła stojgeój AV tyle armii.Na noc, dla unikiiienia podejścia, zbliża się łań­cuch wedet, lub zmienia sfę ich rozstawienie. Cza­sami dla powiększenia czujności, powiększa się liczba w edet; w czasie ciemnej nocy, mgły, burzy, lub zawieruchy jeden z wedety pójdzie do wedety sąsiedniej, a skoro wróci, wtenczas drugi pójdzie do wedety w kierunku przeciwnym będęcój; tym sposobem otrzyma się łańcuch wedet ruchomych, powiększy się czujność i przeszkodzi senności.Wedety, które w dzień stały przy szczycie wzgó­rza, na noc stawiane będ-j u spodu góry, skgd pa- trzęc pod górę, zbliżających się. łatwiej spostrzegę.Wedety jak najstaranniój unikać będę tego wszy­stkiego coby mogło dać nieprzyjacielowi poznakę o ich ustawieniu; przeto ani ogni, ani fajek palić nie maję.



- 2 k -Obowi§zkiem wedet jest przytrzymywać i odpro­wadzać do placówki tych wszystkich, coby przeje­chać lub przejść przez łańcuch chcieli.Jeżeli wedeta przytrzyma kogo, natenczas żoł­nierz nie mający broni palnćj odprowadzi go do placówki, drugi zostanie na miejscu i podwoi ba­czność.Skoro wedeta spostrzeże zbliżający się oddział, nie majęcy broni palnej pójdzie uwiadomić placó­wkę ; żołnierz z bronię palnę zostanie na miejscu, i pilnie poruszenia zbliżajęcego się oddziału uważać będzie.Jeżeli zbliży się zbieg nieprzyjacielski, wedeta zatrzyma go o kilkadziesięt kroków, każe mu poło­żyć broń na ziemi, lub zsięść z konia (jeżeli jeź­dziec); żołnierz nie majęcy broni palnćj weźmie jego broń i poprowadzi go do placówki.Jeżeliby ktokolwiek będź zmierzajęcy w stronę nieprzyjaciela, nie zatrzymał się na trzecie zawoła­nie : Kto idzie, wówczas wedeta strzeli do niego, i * o tem zda placówce raport.Jeżeli wedeta dostrzeże kogoś, lub usłyszy chód łub stępanie konia, zawoła : Stó j, następnie. Kto idzie; po odebraniu odpowiedzi (jeżeli to jest pa­trol lub ront), zawoła : Komendant przystąp, zdaj odzew, i z bronię do ataku wysunie się na jego roz­poznanie.Jeżeli oddział lub pojedynczo zbliżajęcy się od



—  2S —strony nieprzyjaciela, na zawołanie Stój, nie za­trzyma się, natenczas wedeta strzela, i manowcami (żeby nie naprowadzić nieprzyjaciela, cofa się do placówki.Wedeta nigdy nie powinna się dać podejść; gdyby przez jej nieczujność nieprzyjaciel zeszedł j§ niespodzianie, koniecznie wystrzelić powinna; a gdy wystrzelić nie będzie miała czasu, to przynaj­mniej krzykiem o grożęcem niebezpieczeństwie uwiadomić powinna. —  Wedeta konna przed wy­strzałem zwróci konia.Wedeta nie da się zluzować, tylko przez tego podoficera lub kaprala który jg postawił. Wedety stosownie do pory roku luzowanemi będ§ co go­dzinę lub co dwie godziny.Jeżeli dozwolonem będzie przyjmowanie parla­mentarzy nieprzyjacielskich, natenczas wedeta za­trzyma o kilkadziesirit kroków zbliżającego się par­lamentarza ; poznać go będzie mogła po machaniu białg chustkrj, lub po towarzyszącym mu trębaczu; poczem uwiadomi placówkę.
ŁAŃCUCH PLACÓW EK.

_ Placówka składa się z pieszych lub konnych Żołnierzy, pod komendę podoficera lub kaprala bę- dęcych. Przeznaczeniem jej jest postawić i luzować dwie wedety; staje ona o kilkaset kroków w tyle2̂



~  26 —swych wedet; wystrzega się tego wszystkiego coby mogło dać nieprzyjacielowi poznakę o jćj umie­szczeniu, do czego posłużę jej garbowatości gruntu, lub inne przeszkody naturalne; jeżeli tych niema, piesza placówka okopie się i osłoni gałęziami. Tylko za pozwoleniem komendanta przednich czat, pla­cówka ogień palić będzie mogła, lecz i w takim razie ognisko o ile można ukrytem być powinno. Niewolno placówce stawać w zabudowaniach : ma zawsze koczować, nie spać w nocy i być w cięglćj gotowości do wzięcia za broń. Placówka jazdy po­winna mieć konie zawsze okulbaczone i omusztu- kowanej w nocy trzymać cugle w ręku.Podoficer lub kapral placówki rozprowadza we- dety, uwiadamiajęc je jak w różnych przypadkach postępować maję. Przeznacza on jednego żołnierza do pilnego czuwania i ostrzegania o tern co się koło placówki dzieje. Wszyscy ludzie pojedynczo idęcy lub jadęcy, spostrzeżeni przez placówkę, zatrzyma- nemi będę.Placówka wysyła na rozpoznanie rontów, pa­troli lub oddziałów zbliżajęcych się do niój. — Staje pod broń skoro usłyszy tentent, wystrzał, podczas zmiany wedet, pod wieczór i na godzinę przed świtem, i skoro spostrzeże lub uwiadomionę jest o zbliżaniu się rontu, patrolu, lub jakiegokol­wiek oddziału.Placówka, wszystkich przytrzymanych tak przez nię, jak przyprowadzonych przez wedety, natych-



— 27 —miast pod strażg. do swojej głównej straży odsyłać bgdzie.Jeżeli dozwolonem jest przyjmowanie parlamen­tarzy nieprzyjacielskich, i skoro placówka uwiado- mionrj zostanie o ich przybyciu, komendant placó­wki z dwoma żołnierzami przejdzie łańcuch wedet, uda się na spotkanie parlamentarzy, starannie pozawiezuje oczy tak parlamentarzowi jak i tym którzy z nim przybyli, i nie wchodzęc w żadna z nim rozmowę, odprowadza ich go głównej straży.Po wystrzale wedely, placówka wysyła na roz­poznanie, i jeżeli nie zagraża żadne niebezpieczeń­stwo, rozstawia napowrót wedety, i o tern co za­szło umiadamia sęsiednie placówki i swojg. główng straż.Jeżeli wystrzał nastgpił w skutek napadu małego patrolu nieprzyjacielskiego, placówka postgpi na przód, odpędzi go, napowrót rozstawi wedety, i uwiadomi sgsiednie placówki i swojg główng straż,Jeżeli nieprzyjaciel przeważng siłg naszedł łań­cuch wedet, placówka nie prędzej jak po zebraniu swoich wedet cofać się może manowcami (żeby nie naprowadzić nieprzyjaciela) ku swojej głównej stra­ży ; — zawiadomić jednak o tem winna sgsiednie placówki i swojg główng straż.Placówki co pół doby przez główne straże luzo- wanemi będg.



Ł A Ń C U C H  G Ł Ó W N Y C H  S T R A Ż Y  ( G R A N D ’ G A R D E S ) .
Główna straż składa się z szwadronu jazdy lub z kompanii piechoty, którój dodaje się kilku jeźdźców do spieszniejszego przewożenia raportów i wiado­mości. — Przeznaczeniem jój jest : postawić i lu- zować cztery placówki, wysyłać nakazane przez komendanta przednich czat, patrole i ronty.Staje ona o kilkaset kroków w tyle łańcucha pla­cówek, przy głównej drodze lub przy zbiegu kilku dróg, przy jakiej przeprawie lub węwozie, i o ile być może po za środkiem swoich placówek. — Zawsze koczuje, i garbowatościami gruntu lub in- nemi przeszkodami naturalnemi zakrywa się sta­rannie przed okiem nieprzyjaciela. — O kilkadzie­siąt kroków do koła obstawia się szyldwachami; o kilkaset zaś kroków i w strony sąsiednich głównych straży, wysyła dwa lub więcej oddziałów z trzech ludzi złożonych. — Przeznaczeniem tych oddziałów jakoteż i szyldwachów jest, ostrzegać o wszyslkiem co spostrzegę i zatrzymywać przechodzących lub przejeżdżających.Żołnierze spoczywaję, lecz w ciagłój winni być gotowości do wzięcia za b ro ń ; połowa koni je obrok, druga połowa jest omusztukowanę; do po- enia pojedynczo prowadzić konie należy.



— 29 —Główna straż rozpoznaje przecliodzrjce oddziały, i nie przepuszcza tych o których przechodzić po­przednio uwiadomionji nie była, lub które nie okaż§ otrzymanych na piśmie rozkazów. Staje pod broń przy Przechodzie rontów lub oddziałów, przy zmianie placówek, pod wieczór i na godzin§ przed świtem.Komendant głównej straży o wszystkiem co zaj­dzie uwiadamia komendanta przednich czat, bez­zwłocznie odsyłając mu wszystkich przytrzyma­nych. ̂ Jeżeli która z placówek spgdzong. została, główna straż wysyła na rozpoznanie i odpędzenie nieprzy­jaciela, a gdy to uskuteczni, uwiadomi sgsiednie główne straże, najbliższy posterunek, i komendanta przednich czat.Jeżeli napad nieprzyjacielski przeważng. siłę zro­bionym został, główna straż stara się go wstrzymać, i nie prędzej jak po zebraniu swoich placówek cofa ,  się do najbliższego posterunku lub ku przedniej straży, uwiadamiając o tern co zaszło sgsiednie głó­wne straże, najbliższy posterunek i komendanta przednich czat.
ŁAŃCUCH POSTERUNKÓW.

Jeżeli między łańcuchem głównych straży, a sta­nowiskiem jakie zajmują przednia straż lub armia.



— 30 —znajdują się miejsca ważne, przez które nieprzyja­ciel koniecznie przechodzić musi (miejscami terai sa węwozy, groble, mosty lub wsie), w takich miejr scach stawia się posterunki.Siła posterunku, stosownie do potrzeby, ozna­czona bywo. Jeżeli potrzeba, daje mu się nieco ar- tyleryi. Jeżeli posterunek bliżej jest przedniój straży niż armii, wówczas osadzonym jest przez przednia straż. — Jeżeli zaś bliżej jest armii niż przedniej straży, to armia wysyła na jego zajęcie,Posterunek starannie strzeże się podejścia nie­przyjacielskiego, obstawia się szyldwachami, wysyła nakazane przez komendanta przednich czat, ronty i patrole, w razie potrzeby wspiera łańcuch głó­wnych straży. Silny stawia opór napadom nieprzy­jaciela, i o wszyslkiem uwiadamia komendantów przednich czat, przedniej straży, i w tyle stojęcójarmii.
O RONTACH I PATROLACH.

Ront składa się z oficera lub podoficera i kilku żołnierzy.Ronty odbywane w obozach, maję na celu pilno- Avarne czujności wart i szyldwachów. Ronty robi '/| się także na łańcuchach wedet, placówek i głó­wnych straży, i te obok pilnowania czujności, służę



—  31 —także do przytrzymywania ludzi, którzyby piepo- strzeżeni przednie czaty przejść cłicieli,Ronty różnocześnie i w przeciwnych kierunkach wysyłanemi bgd.j, a to ażeby tak warty i szyldwa­chy jako też wedety, placówki i główne straże, nie wiedz§c o chwili nadejścia rontu, do cirjgłój czuj­ności zmuszanemi były.Oficerowie lub podoficerowie przeznaczeni na nocne ronty, w dzień obeznajg, sig z okolicg, po której w nocy z rontem chodzić majg.Ronty w najAvigkszem milczeniu, bez szczgku i nie palgc fajek przechodzić bgdg. Ronty przednich czat w Przechodzie, dla lepszego słyszenia czy kto nie idzie, czasami zatrzymywać sig majg. — Ilość rontów przed świtem powigkszong bgdzie.Patrole wysyłane sg po za łańcuch wedet, dla przejrzenia okolicy, powzigcia od mieszkańców wia­domości o nieprzyjacielu, uważania jego przednich czat, i dowiedzenia sig czy nie robi przygotowań do napadu, pochodu lub bitwy.Patrole w różnych godzinach dnia lub nocy, a szczególniej przed świtem wysyłanemi bgdg, i o ile można innym szlakiem zbliżać sig ku nieprzyjacie­lowi, a innym wracać powinny.Przednie czaty uwiadomionemi bgdg którgdy pa­trole wychodzić, a którgdy wracać majg.Do robienia patroli, używa sig jazdy w równi­nach, piechoty w okolicach leśnych lub bagnistych.



— 32 —Patrol składa sig najwięcej z 25 ludzi, pod ko­mendę oficera będgcych.Patrol wysyła dwóch ludzi na szpicę, dwóch na tylna straż, wysyła również szperaczy bocznych po ohu swych skrzydłach (na te wszystkie straże ni­gdy nie oddziela więcej nad połowę swój siły), re­szta postępuje w szyku. — Oddalenie szpicy, tylnej straży i szperaczów bocznych zależy od siły pa­trolu : w dzień będzie ono większe niż w nocy, większe na równinie niż w lesie, większe w patrolu jazdy niż w patrolu złożonj^m z piechoty.Obowięzkiem tych straży jest, zatrzymywać lu­dzi których napotkaję i odprowadzać ich do ko­mendanta patrolu, ostrzegać o spostrzeżonym nie­przyjacielu, o tentencie lub szczęku jeżeli jaki (szczególniej w nocy) zasłyszę. Ostrzeżenia te robić będę przez umówione znaki, lub też jeden pobieży z uwiadomieniem, a drugi zostanie dla uważania nieprzyjaciela, lub dowiedzenia się o przyczynie szczęku lub tententu. Skoro którakolwiek ze straży patrolu dojeżdża do wzgórza, natenczas jeden wstę­puje na wierzch i pilnie uważa, poczem dopiero drugi się za nim posuwa. Ta sama ostrożność za- chowanę będzie przy przechodzie gajów, lub wę- wozów.Nim patrol przejdzie przez groble, most, gaj, węwóz lub wieś, poprzednio przez swoje straże rozpozna, czy w bliskości tych przeszkód niema ukrytego nieprzyjaciela. Szpica dochodzęc do wsi.



— 33 —z pierwszego domu jaki napotka, wywoła mieszkań­ca, dowie się od niego o nieprzyjacielu, i każe się prowadzić do wójta lub sołtysa, którego jeden ze szpicy poprowadzi do stojęcego za wsię patrolu, drugi zaś przejdzie przez wieś i tam uważać bę­dzie. Po takiem dopiero rozpoznaniu, patrol przejść przez wieś może.Skoro w marszu zajdzie potrzeba zatrzymania patrolu, natenczas straże obracajg. się frontem na zewnętrz i pilnie uważaj g.Patrol jak najstaranniej wystrzegać się będzie tego wszystkiego, coby o nim dać mogło nieprzy­jacielowi poznakę; postępować będzie wolno i w milczeniu, wystrzegajgc się szczęku i rżenia koni.Komendant patrolu pamiętać powinien, że prze­znaczeniem jego nie jest staczać boje, ale uważać i wywiadywać się o nieprzyjacielu, przeto ten tylko bój przyjmie którego unikngć nie będzie można. W marszu nocnym często zwracać się będzie dla uważania okolicy, a to żeby poznać jg dobrze, i bez wahania skoro mu wypadnie cofać się m ógł.— Jeżeli usłyszy tentent, zatrzyma patrol i лу mil­czeniu czuwać będzie. — W  boju starać się ma, ażeby nieprzyjaciel nie zabrał mu kogo do niewoli.Jeżeli patrol odciętym zostanie, wtenczas oficer zbierze całg swg komendę i z największg natarczy- wościg uderzy na nieprzyjaciela. Jeżeliby zaś nie udało mu się ocalić przebojem, natenczas rozpuści



— 34 ~patrol, i każe iiiu pojedynczo wracać do obozu, a ' t3'm sposobem kilku a przynajmniej jeden wróci, i ’ uwiadomi o tern co zaszło. IZa powrotem, komendant patrolu zda rapport te­mu który go wysłał. Jeżeli w cig.gu odbywania pa­trolu komendant dowie się o pochodzie na przód lub o odwrocie nieprzyjaciela, to wiadomość takri natychmiast do obozu przeszłe.
ODZEW 1 HASŁO.

Dla wzajemnego poznawania się i strzeżenia od podejścia, wydawanemi codziennie bywaj,3. odzew i i hasło.Na odzew daje sig nazwisko bitwy lub miasta, na hasło nazwisko sławnego człowieka lub cnoty tak obywatelskiej jak rycerskiej.'— Odzew komunikuje się rontom, wartom, szyldwachom, przednim cza­tom i patrolom; składa się on z dwóch wyrazów : pierwszym, odpowiada się na żędanie szyłdwacha; drugim, odpowiada szyldwach skoro pierwszy wy­mówionym przez zapytanego został. Hasło tylko dowódzcom oddziałów dawanem bywa, i służy im do sprawdzania.Wódz armii ustanowi na kilka dni kolej wyra­zów służyć majęcych na odzew i hasło, albo też wydaje je codziennie.—Szef sztabu-głównego posyła



— os —je opieczętowane dowódzcom, przednidj straży,  ̂ ar- tylleryi, inżynieryi, intendentowi armii i dowódz­com korpusów, ci podajg. go jenerałom dywizyi, od których je następnie dostaję jenerałowie brygad.Jenerałowie brygad wydaję codziennie odzew i hasło : pułkownikom, sztabs-oficerom służbowym i dowódzcom osobnych oddziałów.Dowódzca przedniój straży daje odzew i hasto komendantowi przednich czat, któren przesyła je opieczętowane komendantom posterunków i głó­wnych straży, ci zaś ustnie o nim uwiadamiaję swoje oddziały.Odzew i hasło winny być przesyłane zawczasu, i tak ażeby wedety i placówki przed zmrokiem uwiadomionemi o nich były.G d y  oddział ja k i je st ta k  dałeko w y sła n y m , że trudno m u  u trzy m a ć c ię g łę  z arm ię Styczn ość, n a­tenczas d ow ódsca oddziału sam  od sieb ie w y d aje  odzew i hasto.Po czapstrzyku, oficerowie i podoficerowie od służby zbieraję się przed kozłami broni; sztabs-ofi- cer służbowy daje im odzew i hasto, w czasie cze­go, warta policyjna da potrzebnę ilość ludzi do zrobienia koła na zewnętrz. —  Sztabs-oficer słu­żbowy da również połecenia względem rontów i patroli w nocy odbyć się majęcych.Szef sztabu-głównego, wyda instrukcyę ^wzglę­dem przemian, które się robić maję w kolei wyra-



— 36 —zów na odzew i hasło służ-jcych; w przypadku gdyby la instrukcya, czy to zginęła, czy wpadła w ręce nieprzyjacieła, jenerał któremu się to wy­darzy, winien o tem do sztabu zrobić rapport, i uwiadomić dowódzców pobliskich wojsk lub sta­nowisk.
o MARSZACH.

W  marszu ku nieprzyjacielowi, armia poprze­dzona będzie przez przednirj straż, która po obu swych skrzydłach wysyła patrołe, przeznaczone do rozpoznania dróg i powzięcia wiadomości o nie­przyjacielu.Jenerałowie dopilnują, żeby o kilkadziesiąt kro­ków i po obu skrzydłach, znajdowały się postępu­jące wraz z armig łańcuchy pieszych żołnierzy; po za te łańcuchy wysyłane będg małe patrole jazdy; jeżeli zaś dla bezpieczeństwa, trzeba będzie zajęć jaki na skrzydle punkt, to potrzebny do tego od­dział wysłać nie omieszkaję.Tyłna straż postępuje w tyle i po za bagażami, wysyła patrole po obu swych skrzydłach, służy za eskortę bagażom i zbiera maroderów.Jeżeli armia w jednym kierunku kilkoma masze­ruje kolumnami, poprzedzony będzie, albo przez jednę ogólny przedniy straż, albo każda kolumna



—  37 —mieć będzie swę oddzielny straż przednię; te przednie straże powinny na jednćj znajdować się wysokości, łączyć się z sobg. przez wysyłane pa­trole, a w bliskości nieprzyjaciela przez łańcuch tyralierów. Każda kolumna mieć będzie swg tying straż; kolumny skrzydłowe oprócz tego wysyłać będg szperaczy bocznych na skrzydła armii.Przednia straż w każdym marszu wysyła od­dział, który poprzedza jej jgdro; oddział ten wysyła przed siebie mały oddział, który poprzedzonym jest przez szpicę o kilkadziesigt kroków odległg. Oddalenie tych oddziałów i szpicy, zależy od ich siły, od siły przednićj straży i od oddalenia nie­przyjaciela.Uporzgdkowanie piechoty i jazdy, składajgcych przednig straż, zależy od rodzaju okolicy przez którg się przechodzi.W marszu, przydziela się do przednićj straży po­łowę saperów armii, a w razie potrzeby dodanym bywa oddział robotników; służg oni do naprawia­nia dróg i Avzmacniania słabych mostów przez które armia ma przechodzić. Pozostała druga poło­wa saperów dzieli się na dwa oddziały, z tych je­den znajduje się na czele kolumn wojska, a drugi na czele bagaży armii.W  odwrocie, przeznaczeniem tylnćj straży jest, osłaniać armię, opóźniać lub wstrzymywać pościg nieprzyjacielski i zbierać maroderów.



— 38 —Wykonanie rozkazu marszowego, nigdy najmniej­szej zwłoki cierpieć nie powinno; przeto jeśli ja­kiegokolwiek stopnia dowódzca, w chwili wymar­szu, nie znajduje sig na czele swojej komendy, najstarszy po nim oficer bezzwłocznie prowadzi jg w marsz.Gdy kilka dywizyi maszerować ma po jednej dro­dze, porzgdek między niemi oznaczonym jest przez sztab-główny. Dywizye zbierajg, się następnie : na godzinę przed wyruszeniem w marsz bębni się do występowania, a jak pułk ma ruszać, dla zajęcia swego w kolumnie miejsca, bije się do stawania. W jeździe trgbienie do kulbaczenia, poprzedza go­dzinę Irgbienie do siadania na koń. Gdy nagle na nieprzyjaciela ruszyć wypada, bębni się trwoga i trgbi 7ia koń. Wojsko szykuje się żywo przed fron­tem obozu. — Oficerowie dopilnuję przy każdem wyjściu z obozu, żeby nie zapalano słomy i szała­sów, pogaszono ognie, i żeby tak wszelkie narzę­dzia jak i naczynia kuchenne zabranemi były. — W  jeździe oprócz tego nakażę powięzać i zabrać furaż.O ile można, żołnierze przed udaniem się w marsz jeść powinni.Zwyczajnie, wojsko maszerować będzie kolumnę ściśniętę, dywizyjnę, plutonowę, sekcyami lub ro­tami, stosownie do możności. —  Brygady, pułki i bataliony zachowaję między sobę odstępy bojowe.



— 39 —Artyllerya dywizyjna, z jednym rzędem jaszczy­ków, na czele każdój dywizyi znajdować się bę­dzie. — Artyllerya rezerwowa i drugi rzęd jaszczy­ków artylleryi dywizyjnej, maszerować będę na czele bagaży korpusu.Ani konie juczne, ani wozy pomiędzy kolumna­mi, pod żadnym pozorem cierpiane nie będę.Pod najsurowszę odpowiedzialnościę zabronio- nem jest oficerom wszelkich stopni, oddalać się w marszu, od swych oddziałów. Jenerałowie i sztabs-oficerowie często (szczególniej przy wnijściu do cieśnin) zatrzymywać się będę, dla przekonania się czy oficerowie idę na swoich miejscach, i czy porzędek i odstępy sę zachowane.Gdy jenerał zechce przyspieszyć marsz kolumny, uwiadomi o tern pułkowników, aby wszystkie czę­ści kolumny, jednocześnie nakazany chód przybra­ły. — Może się to także zrobić przez podawane od batalionu do batalionu na bębnach sygnały.Gdy czoło kolumny dochodzić będzie do węwozu, grobli lub mostu, przyspieszonym chodem przej­dzie cieśninę, i oddali się od niej na odległość ró- wnę długości kolumny marszowej; poczem albo zwyczajnym marszowym krokiem postępować bę­dzie, albo się zatrzyma i poczeka na przejście przez cieśninę całej kolumny.W Przechodzie mostów zbudowanych na statkach



—  40 —lub tratwach, nietylko że ani muzyka nie gra, ani dobosze nie bgbnij, ale piechocie zabrania się ma­szerować w takt, jeździe nakazuje się zsięść z koni i prowadzić je za cugle. Oprócz tego, nie pozwala się jeździe i piechocie, razem pomieszanym prze­chodzić te mosty.Przy wejściu do cieśniny, postawionym będzie jenerał brygady lub sztabs-oficer sztabu, z przezna­czeniem wykonania nakazanych przepisów.Jadęcy obok lub mijajęcy kolumnę marszowę, jenerałowie lub inni oficerowie, jechać powinni ze strony przeciwnej wiatru, a to żeby kurz jaki wznie- cajg,, nie szedł na idęce wojsko.Skoro wozy amunicyjne wypadnie przeprowadzać przez wsie lub miasta, dopilnowanem być winno, ażeby pozamykano kuźnie, lub pogaszono w nieb ognie; a w czasie upałów lub suszy, bruki ulic przez które wozy amunicyjne przechodzić maję, wodę zlewane będę.Jeżeli na rozstaju dwóch lub więcej dróg, nie został oficer sztabu, adjutant pułku zamykajęcego kolumnę, jest obowięzany w tym punkcie kazać zrobić znak, przywięzujęc słomę do drzewa lub słupa, obcinajęc gałęzie, i t. d ., dla wskazania drogi pozostałym w tyle żołnierzom i wozom.W  marszach nocnych i przy przejściach niebez- pieeznych, zostawia się dla wskazania drogi podofi-



—  4ł —cera lub kaprala, i ci następnie od batalionu do Mtalionu. zmienianymi będę.W  nocy, za każdym batalionem zostanie się pod rozkazy adjutanla dobosz, dla dania znaku, gdy ciemność lub zła droga zatrzyma marsz; za każdym szwadronem jedzie trębacz. — Sygnały te podajji się aż na czoło pułku.Spoczynki robirj się tak często, jak tego dozwala cel marszu i wymaga potrzeba. Najstosowniej jest je robić po przejściu cieśniny.Oficerowie i podoficerowie dopilnuję, ażeby przed wyruszeniem z miejsca, manierki napełnione były wodę, do którćj dodawać się będzie trocbę oclu lub wódki. W  marszu doględać będę porzędku i trzymania przepisanych odstępów. Nie dozwolę strzelania z broni, i wszelkiego wołania stój, marsz. W Przechodzie przez wsie i miasta nie pozwolę żołnierzom, wychodzić z szeregu; jak również wzbro­nię im zatrzymywać się przy studniach lub stru­gach. Tak w piechocie jak w jeździe robić będę w marszu przeględy swych oddziałów, i na pier­wszym spoczynku każę poprawić i dopasować każdę niedokładność jakę w ubiorze lub w okulbaczeniu spostrzegę. Często rewidować będę tornistry i ma- telzaki, i każę z nich wyrzucić rzeczy, któreby nie­potrzebnie obciężały żołnierza. Oficerowie jazdy osobiście doględaję kulbaczenia koni.Chorzy maszeruję razem z bagażami; konie po-



— 42 —wodowe oficerskie, tudzież konie chore żołnier­skie w tyle swych pułków. Konie juczne i wozy wszelkiego rodzaju znajdować sig bgd§ na tyle ar- naii przy bagażach.Jeżeli w marszu dwie dywizye idgce po jednej drodze w przeciwnych kierunkach spotkajg, sig, a droga jest szeroka, każda z nich podaje sig w prawo i mijajg sig. Jeżeli droga jest wgzka, natenczas dy- wizya idgca w tył schodzi z drogi i przepuszcza idgcg na przód. Jeżeli kierunki ich marszów prze- cinajg sig, a niema przeciwnego na piśmie lub przy­wiezionego ustnie przez oficera sztabu rozkazu, wtedy pierwsza podług szyku bojowego dywizya przechodzi, a druga sig zatrzymuje. Jeżeli jest wig- cej dywizyi w kolumnach, to zmieniaj gc sig nastg- pnie przechodzg.Jeżeli jedna już przechodzi gdy druga nadejdzie, ta co zaczgła kończy swe przejście, gdyż wojsko w marszu bgdgce nie może być nigdy przecina­ne. — To jednak nie dotyczy sig wozów, które za­wsze wojsku ustgpujg kroku, choć ich dywizye przeszły, i choćby nawet zaczgły przechodzić, to za nadejściem wojska, czgść co nie przeszła zatrzy­muje sig, a wojsko od razu przechodzi.Urzgdzenie to o mijaniu sig dywizyi, stosuje sig również do brygad, pułków i oddziałów należgcych do różnych dywizyi.Jenerałowie i dowódzcy oddziałów, którym służy prawo pierwszeństwa w marszu, obowigzani sg je-



— 43 —dnak sumiennie rozważyć wzajemne rozkazy, i gdy dobro służby i interes armii tego wymagajg, ustg- pić winni służgcego im pierwszeństwa.
O SŁUŻBIE WEWNĘTRZNEJ.

Służba wewnętrzna składa się z ordynansów i służbowych.Każdy korpus wysyła jednego sztabs-oficera na ordynans do sztabu głównego armii.Każda dywizya wyszle jednego sztabs-oficera na ordynans do sztabu korpusu.Każda brygada wysyła jednego kapitana na ordy­nans do sztabu dywizyi.Z każdego pułku wysyłanym jest podoficer na or­dynans do jenerała brygady.Ordynansi służg, do przewożenia rozkazów, służba ich trwa przez tydzień.Szef-sztabu korpusu i szefowie-sztabów dywizyi, maję listę sztabs-oficerów, z której kolejno wyzna- czaję na ordynans.Kapitanowie wyznaczeni będę przez jenerałów brygad; podoficerowie, przez pułkowników.



— 44 —W każdej brygadzie wyznaczonym bgdzie przez szefa-sztabu dywizyi, jeden sztabs-oficer służbowy ; służba jego trwa przez tydzień. Ma on komendg nad wszystkiemi wartami brygady. Godzien po ran­nym appelu jeździć bgdzie z rapportem do sztabu dywizyi. Rapport ten obejmować ma to, co zaszło w ciggu godzin, relacyg o wykonaniu poprze­dnio danych rozkazów, i stan liczebny brygady. Po zdaniu rapportu, sztabs-oficer służbowy odbiera roz­kaz, zawozi go jenerałowi brygady, któren daje mu instrukcyg dotyczące wykonania przywiezionych rozkazów.Adjutant pułku pełni obowigzki oficera służbo­wego, zbiera od adjutantów batalionowych rapporta z odbytych appelów, i uwiadamia pułkownika i sztabs-oficera służbowego, o stanie liczebnym puł­ku; utrzymuje on listg kolei służbowej oficerów pułku, ma nadzór nad adjutantami batalionowymi i podoficerami służbowymi.Adjutant batalionowy ma nadzór nad podofice- lami służbowymi swego batalionu.W  każdój kompanii, codzień wyznaczonym bg­dzie na służbg jeden podoficer. Obowiązkiem jego jest uwiadamiać oficerów swojej kompanii o wy­danych rozkazach; zbierać, prowadzić i dozorować oddziały przeznaczone z kompanii do przynoszenia drzev/a, słomy, wmdy lub żywności.Wszystkie bgbnienia, pobudki, czapstrzyku, zbio­ru, i t .  d ., zaczyna dobosz lub trębacz warty poli-



—  4S —cyjnćj pułku stojącego na prawym skrzydle pier­wszej linii.Ilość appelów i godzina obluzu wart, rozkazem dziennym oznaczonemi będj.Godzien, przy appelu rannym, kapitanowie robić będrj przegląd swoich kompanii, łub szwadronów; przekonajg, się o stanie ubrania, uzbrojenia i amu- nicyi, i nakażg reperacyę, jeżeli jaka potrzebng bę­dzie.Jenerałowie, pułkownicy i szefowie batalionów, tyle razy robić będg przeglgdy swych komend, ile tego osgdzg potrzebę.
O KOLEI SŁUŻBOW EJ.

Wszystkie służby i odkomenderowania kołejg od­bywane będę. — W  pułku trzy sg koleje służby ;Iwsza obejmuje wszelkie warty i oddziały wystę­puj gce zbrój n o ;2ga obejmuje roboty wojenne, jakoto : naprawy lub budowę dróg, robienie umocnień, sy­panie wałów i bateryi, robienie zasiek, fa- szyn, koszy, i t .  d . ;3cie obejmuje roboty wewnętrzne obozu, jakoto : przynoszenie żywności, drzewa, słomy, wo­dy, i t. d.



w  jeździe, sznurwachy stanowig. osobny kolej służby.Listę kolei służbowej oficerów, utrzymuje adju­tant pułku. Listę zaś podoficerów, kaprali i żołnie­rzy, utrzymuje : feldfebel w kompanii, wachmistrz w szwadronie.Gdy komenderowany na jakę służbę oficer, pod­oficer, kapral lub żołnierz nie jest w stanie jój od­być, lub niema go w obozie w chwili rozpoczęcia służby, zastąpionym będzie przez następującego po nim z kolei.Choroba uwalnia od kolei służbowej.Służby dwóch pierwszych kolei, liczone będę za wykonane, skoro wyznaczone oddziały przejdą ob­wód obozu, lub skoro warty zajmę swe miejsca.Majęcy iść na służby zwyczajne, 24 godzinami na przód sę o tem uwiadamiani.O ROZKAZAGBLRozkazy sę dwojakie : ogólne i szczególne.Rozkazy ogólne przybieraję nazwanie rozkazów dziennych, armii, korpusu, dywizyi, brygady lub pułku. Wydawane sę przez właściwych dowódz- ców, i obejmuję to wszystko o czem całe wojsko wiedzieć powmno.Rozkazy szczególne przesyłane sę tylko tym czę­ściom armii, których się dotyczę; obejmuję one :



47wykonanie poruszeń, zajgcie stanowisk, wysyłanie oddziałów, jako też szczegóły tyczgce się zmiany oficerów lub utrzymania wojska; słowem, w tych ; rozkazach umieszcza się to wszystko, o czem niema I potrzeby całe uwiadamiać wojsko.
Ij Rozkazy wydawane so- piśmiennie łub ustnie. Rozkazy dotyczęce wykonania ruchów, o ile być może na piśmie dawanemi być maję.! Rozkazy ważne wydawane na piśmie lub ustnie, rozwożone będę przez oficerów sztabu, którym po- ruczonóra być może dopilnowanie wykonania tych I rozkazów. — Mniój ważne rozkazy przez ordynanse przesyłane będę.Wódz armii, za pośrednictwem szefa sztabu głó­wnego przesyła swe rozkazy, komendantowi przed- niój straży i jenerałom korpusów; ci daję je je­nerałom dywizyi, od któryc-b odbieraję rozkazy jenerałowie brygad. Jenerałowie brygad daję, przez sztabs-oficerów służbowych, rozkazy pułkownikom lub szefom batalionów.Od tego trybu przesyłania rozkazów odslępić mo­żna, jedynie w razie nagłej potrzeby poruszenia jakiej dywizyi lub brygady, które bliżej sę sztabu- głównego niż sztab ich korpusu; natenczas sztab- główny wprost posyła rozkaz dywizyi łub brygadzie ruszyć majęcój, a o przeznaczeniu jakie otrzymała, uwiadomi sztab korpusu do którego dywizya lub brygada należę.



о  RAPPORTACH.Dwojakie Srj rapporta : dzienne i nadzwyczajne.Rapporta dzienne obejmować będg: stan wojska, wypadki zaszłe w ci(igu 2Zi godzin, i relacy§ o wy­konaniu odebranych rozkazów.Rapporlami nadzwyczajnemi uwiadamia sig o wa­żnych wypadkach, przesyłając je tak w dzień jak w nocy, i tyle razy ile tego zajdzie potrzeba.Rapporta robione s j  na piśmie łub ustnie ; rap­porta winny być pisane stylem prostym, krótko i wyraźnie.Jenerałowie brygad, odbieraj^i rapporta od sztabs- oficerów służbowych, i składaj.j je sztabom dywi- zyi; sztaby dywizyi, sztabom korpusów; sztaby korpusów, sztabowi-głównemu armii.Ktokolwiek w armii otrzyma jaki rozkaz, winien po jego wykonaniu zdać rapport piśmienny lub ustny, temu od którego odebrał polecenie.
KONIEC.

6417— Paryż w drukarni i lit. PP. Renou et 5Iauli)E przy ulicy Rivoli, 144.
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